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Maszerujemy do kas — podpisujemy, deklaracje 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej

40 jednostek niemieckiej floty wojennej 
wypłynie na wody hiszpańskie
Cele ćwiczebne i „nawiązanie do dawnej tradycji“

Berlin, 14. 4. PAT. W  związku z m ającym  
nastąpić wyjazdem  eskadry flo ty  niem ieckiej 
na wody hiszpańskie, ogłoszono tu  kom unikat 
urzędowy następującej treści:

„18 kw ietnia eskadra flo ty  niem ieckiej w 
składzie 2-ch pancerników, 2 krążowników, 2 
dywizjonów kontrtorpedow ców, 2 flotylli łodzi 
podwodnych, w raz z okrętam i towarzyszącym i 
opuści swe porty  m acierzyste i wypłynie za 
granicę w celach ćwiczebnych. Podczas tej po
dróży eskadra zaw ita do portów  hiszpańskich,

B urgos, 14. 4. PA T . T u te jsze  ko ła  oficja l
n e  nie p o tw ierdzają  wiadom ości, jakoby 2 
m a ja  m iał się odbyć triu m faln y  w rnarsz 
W ojsk gen. F ran co  do M adry tu . D efilada ta , 
k tó ra  m a być początkiem  nowej ery  w Hisz-

portugalskidh, M aroka hiszpańskiego, oraz do 
Tangeru. Z wiosennym tym  rejsem  n a  wódach 
hiszpańskich naw iązuje się do dawnej trady 
cji m arynark i niemieckiej, przerw anej przez 
wojnę domową w Hiszpanii**.

W edług uzyskanych inform acji, eskadra n ie
m iecka opuści porty  w W ilhelm shaven w sk ła
dzie ogólnym około 40 jednostek. Każdy dyw i
zjon kontrtorpedow ców składać się będzie z 
trzech jednostek, a każda flotylla łodzi pod
wodnych z pięciu jednostek.

- dopiero 15 maja
panii i po k tó re j n a s tąp i dem obilizacja w ojsk 
narodow ych i odesłanie ochotników  cudzo
ziem skich, odbędzie się raczej 15 m aja , w 
dniu p a tro n a  M adry tu  św. Izydora.

zamierza walczyć o swe interesy, korzystając, 
naw et z pomocy bolszewizmu. W reszcie nie
mieckie koła polityczne zarzucają Anglii p ro 
wadzenie antyniem ieckiej propagandy przy 
pomocy rozsiewania fałszywych wiadomości, 
co prowadzi — zdaniem  w spom nianych kół — 
do zaostrzania sytuacji. Angielskie koła rządo
we m ają wiedzieć doskonale, gdzie znajdują 
się faktycznie czynniki zatruw ające atm osferę 
i źródło wspólnego niebezpieczeństwa dla ca
łej Europy.

Week-eitd Chamberlaina
Londyn, 14. 4. PAT. P rem ier Cham berlain 

przeprowadził dziś ran o  godzinną rozmowę z 
min. Halifaxem, po czym przyjął am basadora 
Stanów Zjednoczonych Kennedy. Po południu 
wyjechał prem ier do Cheąuers, gdzie spędzi 
„week-end“.

Przed expose Bonneta
Paryż, 14. 4. PAT. Przewodniczący kom isji 

zagranicznej Izby Deputow anych M istler zwo
ła ł posiedzenie kom isji na środę 19 kwietnia. 
Na posiedzeniu tym min. Bonnet wygłosi prze
mówienie na tem at polityki zagranicznej.

Orędzie papieża do Hiszpanów
Citta del Vaticano, 14. 4. PAT. Papież Pius 

3 2-ty wygłosi w niedzielę o godz. 11-tej rano 
przez radio orędzie do ludności Hiszpanii.

Citta del Vaticano, 14. 4. PAT. W dniu dzi
siejszym papież przyjął na uroczystej audien
cji przedstawicielki międzynarodowego kon
gresu kobiet katolickich. W wygłoszonym prze 
mówieniu papież podkreślił, że zło, które gnębi 
obecnie ludzkość przypisać należy zupełnemu 
zapomnieniu o wartościach duchowych. W szel
kie próby usunięcia tego zła będą bezskutecz
ne do czpsu pow rotu ludzkości do zasad chrze
ścijańskich.

Goebbels wraca do Berlina
Białogród, 14. 4. PPAT. Min. Goebbels przy

był tu  dziś rano samolotem w drodze pow rot
nej ze Stam bułu. Po krótkim  pobycie min. 
Goebbels udał się w dalszą podróż do Berlina.

Co Berlin ma
Wielkiej

Postępowanie wobec Arabów i —
Berlin, 14. 4. PAT. W  związku z czwartko

wym  oświadczeniem prem iera Cham berlaina 
niem ieckie koła polityczne w ystępują z szere
giem  zarzutów  przeciwko polityce brytyjskiej.
t _____________________ _______

NADESZŁY A

SUKNIE erceyowel
oryginalne model*

JU L JU S Z  N A C B T, Kraków, S tra d o m  5

do zarzucenia 
Brytanii?
szerzenie paniki wojennej
Przede wszystkim  w yrażają zdziwienie, że pre
m ier brytyjski zarzuca innym  krajom  stosowa
nie gwałtu, skoro postępowanie władz angiel
skich w Palestynie w stosunku do Arabów ma 
być nacechowane szczególną gwałtownością. 
Za podważenie wzajemnego zaufania wspom
niane ko ła  niem ieckie sk ładają  odpowiedzial
ność n a  „rozbudzanie paniki w ojennej przez 
Anglików**. Oświadczenie C ham berlaina o w y
siłkach, podejm ow anych przez Anglię inter* 
p re tu je  się jako  przyznanie się do upraw iania 
„polityki okrążenia**. Kola niemieckie w ystę
pują poza tym  przeciwko kontaktom  między 
Anglią i  R osją sowiecką, twierdząc, że Anglia

Nowa zwłoka w odesłaniu 
wojsk włoskich z Hiszpanii!

Zamiast 2 maja  -
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Z A  SZKLANĄ ŚCIANĄ
\D .  I* j  KRAKÓW , 15 kw ietnia.

Z każd<t dyk ta tu rą , zw iązane są  najśc iśle j 
eiem ełity widowiskowe, te a tra ln e . W  te a trze  
zaś dużą rolę odgryw a nie ty lk o  ak to r, ale 
i zwykły, m a rtw y  —  renw izyt. T aa im  rekw i
zytem  b ru n a tn e j d y k ta tu ry , k tó ry  nieodłą
cznie tow arzyszy  w szystk im  te a tra ln y m  'wy
stąpieniom  krasom ów czym  „w odza” , je s t  ów 
słynny  pulpit, n a  k tó iy m  m o w ta  uk łada dy
sk re tn ie  m aszynopis każdej sw ojej mowy. 
O tóż pu lp it ten  k ry je  w sobie ca łą  ta jem nicę  
re to rycznych  efek tów , k tó re  k ażay  słuchacz 
re je stro w ać  m oże p rzy  swoim  odbicm iku. 
O pisyw ano ju ż  n ie jednokro tn ie  w p rasie  za- 
g ran icznej, a  naw et fo tog ra fow ano  dowcip
n y  te n  m ebel: je s t  on  ta k  skonstruow any, że 
przy  pom ocy całego sy stem u  guzików wm on
tow an y ch  n a  ow ym  pulpicie, d a jący ch  po 
naciśnięciu  odpowiednie sy g n ały  św ietlne, 
m oże m ów ca dowolnie regulow ać przypływ  
i odpływ  en tu z jazm u, m oże sygnalizow ać 
sw em u a u d y to r  urn. k iedy  życzy sobie m ieć 
oklasKi i ja k  długo m a ją  one trw ać , k iedy 
n a s tąp ić  m a ją  g łosy  oburzenia, ironiczne 
śm iechy, w y g rażan ia  się i inne teg o  ro d zaju  
od ru ch y  em ocjonalne. T a  m echanizacja 
uczuć, u jęcie sfan a ty zo w an y ch  zwolenników 
w  k a rb y  ścisłej reżyserii, p rzy  pom ocy zwy
k łe j sygnalizacji św ietlnej, możliwe je s t  ty l
ko  n a  g runcie  niem ieckim . N ie ty lko  d la teg o . 
że dziedzina e lek tro techn ik i zaw sze por.ta- 
w iułia by ła  w N iem czech n a  najw yższym  po
ziomie, a le  też  gK w nie d latego , że w psychi
ce niem ieckiej głęboko zakorzenione je s t  po 
czucie s t a d a ,  ślepo spełn iającego  roz
kazy  idące z gó ry , poczucie bezkrytycznej 
i posłusznej m asy, k tó re  w yszydzał już z ja  
dliwie —  pasow any świeżo n a  filozofa n a ro 
dowego socjalizm u —■ F ry d e ry k  Nietzsche.

O ty m  zelek try fikow anym  pulpicie w ie
dzieliśm y już z  licznych opisów. Obecnie 
przybył j e in a k  nowy. bardz ie j Już z a s ta n a 
w iający  rekw izyt. M am y n a  m yśli ową szk la
n ą  ścianę, u staw io n ą  wydłuż całej postaci 
p rzem aw iającego  „w odza” , ścianę, sp o rzą
dzoną z szk ła trw ałego , nieprzepuszczające- 
go strza łów  rew olw erow ych. M ożna przez tę  
p rzeźroczystą  śc ianę  szklaną, nacieszyć 
w zrok *3w ój uw ielb ianą postacią , m ożna sły 
szeć po p rzez n ią  w szystk ie  grom ow ładne 
i św iatoburcze słowa, p ad a jące  z u s t  m ówcy 
(n a  pulpicie d y sk re tn ie  um ieszczony je s t  m i
k ro fo n ), gdyby  jed n ak  k tó rem u ś z rozegzal- 
tow anyeh  słuchaczy w  p rzystęp ie  najw yż
sze j ek stazy  i  n a jb ard z ie j rozognionego en
tu z jazm u  przyszło  n a  m yśl n i s tad  n i zowąd 
w yciągnąć b ro ń  p a ln ą  i w ystrzelić  w stronę 
podium , n a  n ic się to  n ie zda. M ówca je s t  
bezpieczny i chroniony. Szklana śc iana  je s t  
„schusssicher” .

M ożna b y  najrozm aitsze  sn u ć  re fleksje  n.a 
te m a t m otywów, k tó re  skłoniły b ru ń stn y  
areopag , a  przede w szystk im  czu jną aż  do 
przesady  G estapo, do w prow adzenia te j  ino- 
w acji do trad y cy jn eg o  sz ta fażu  w ystąp ień  
wodza —  teg o  now ego rekw izytu , k tó ry  
dzięki zręcznie dokonanem u zdjęciu, ob ja
w iony został św iatu  po ra z  p ierw szy po 
o s ta tn ie j m owie w W ilhelm shaven. Jeśli pul 
p it  był regu la to rem  uczuć m as, czymże je s t  
ow a szk lana śc iana?  D laczego uw ażano za 
stosow ne w  szóstym  roku  panow ania regi- 
m e’u, gdy kroczy się przecież od sukcesu do 
sukcesu, gdy „wódz” zdobyw a coraz to  wię 
k szą  popularność w k ra ju  i  n a  św iecie —  od
grodzić po stać  jeg o  od tłum u  entuzjastów  
i  wielbicieli? R o przecież n ie  u s taw ia  się te j 
śc ian y  szk lanej przód au d y to rio m  złozonyn. 
z  ludzi „niepew nych” , z  m ieszkańców  dziel
n ic  robotniczych, z  przeciw ników  regim e’u. 
S taw ia  s ię  j ą  n a  zam kniętych  zebran iach  
p a rty jn y ch , gdzie dopuszczeni s ą  ty lk o  sw o i

W  p rasie  zagranicznej, dobrze poinform o
w anej o  sto su n k ach  w ew nętrznych T izeeiej 
Rzeszy, zna jdu jem y  odpowiedź n a  in try g u 
jące  p y tan ia . O kazuje się, że nie ty lko  w śród 
szarego  tłum u  obyw ateli p anu je  gorycz i n ie
zadowolenie, aż  n ad to  dobrze zrozum iałe n a

tle  długoletniej" gospodark i w ojennej u p ra 
wianej przez reg im e hitlorow ski. N ie  ty lko  
przeciętny  m ieszczuch niem iecki s a ik a , ż 
coraz bardzie j dokucza m u głód i wszelkie 
ograniczenia, podczas g dy  „e lita” opływ a w 
d o sta tk ach , b u d u je  w spania łe  rezydencje 
i wiile, u rząd za  luksusow e biesiady, podró
żuje, —  sb w eń i w  pełni s to su je  zasadę 
„c trp e  d iem ” . Niezadowolenie ,.małego czło
w ieka” można ostateczn ie W czasach  poko
jow ych u jarzm ić. N ie trz e b a  naw et n a  to  
obozów koncen tracy jnych , w y starczy  owo 
wrodzone! poczucie zdyscyplinow anego sfcaaa. 
T rudniej jeanaK  dać sobie ra d ę  z  sam ym i 
p re to rianam i, z  sam ą „elitą’*, rozsadzaną od 
w ew nątrz  osobistym i an tagonizm am i, zżera
ją c ą  się  w zajem nie, sk łóconą i rozdai tą  f  to  
dzieje się n ie ty lk o  w łonie sam ej p a r ti i  —  
n a  szczy tach  i w  „dołach” p a rty jn y ch . To 
sam o dzieje się  n a  najw yższych stanow i
skach  w  arm ii, gdzie k ażd a  w ybitn iejsza jed 
n o s tk a  m a sw oje daleko  idące „koncepcje” ! 

‘i p lany, gdzie jedn i p rą  do dalszych  aw an tu r, 
inn i s ą  powściągliwi, gdzie jed n i pop ad a ją

w  niełaskę, inn i niespodziew ani^, s ą  w yw yż
szani i nag radzan i. Zawiedzione am bicje je
dnych, rozgoryczenie d rug ich , niezadowole
nie trzecich  —  w szystko to  są  czynniki, k tó 
re  zneutralizow ać m a  —  przeźroczysta  szk la
n a  ściana.

N iew ątpliw ie, m ożna spoza te j  ściany  p rze
m aw iać. A le czy można na d łuższą m etę  —  
rządzić? Gzy w  szczególności, s to jąc  za Szkla
n ą  ścianą, odgredzony od najw iern iejszych  
kohoft, m ożna w dać się w ryzykow ną i nie
bezpieczną aw an tu rę  w ojenną, zwłaszcza, 
gdy  z każdym  om em  cem en tu je  się com z 
bardzie j obronny f ro n t  po tężnych  i zasob
nych w  siły dem okracji eu ropejsk ich? W y
d a je  się to  w ięcej niż problem atyczne. Póki 
m ożna było zag arn ąć  obszary  bez jednego 
■wystrzału, póki m iało się do czynienia z  m a
rionetkam i ty p u : H acha, C hw ałkow sky, czy 
Tisso, m ożna było  jeszcze ryzykow ać. Z chwi
lą, gdy  w ie się, że k ażdy  dalszy k ro k  oznacza 
nieuchronnie wojnę, k tó ra  m u s i  być 
p rzegrana, k tó ra  m usi doprow adzić do prze
w ro tu  w ew nętrznego —  ryzyko  wszelkie s ta 
je  się  ju ż  o  wiele bardziej groźne. B o kiedy 
raz  p rzeg rzany  kocioł pęknie, w ted y  i ochron , 
n a  szk lana ściana n ie  p o tra f i się o s tać  przed 
groźnym  naporem . W tedy  nie pomoże i d y s
cyplina długo trzym anego  w  ry zach  —  s tad a .

POLSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
W A R S Z A W A  
PL NAPOLEONA 3»PATRIA« S. A.

Jedyne  w k ra ju  Towarzystwo, 
u p ra w ia ją c *  w y łączn ie  d z ia ły  w y p a d k o w e

U b C r l p  ł C m i l l i C i :  od r a s l^ p s iw  n iesźeżęślłw yeB  w y p ad k ó w  
tmmmmmĘmmmmmmmmmtmmmm OdpOWie izialnOŚCi C y w llne ir- atUOSaSCO.

Oddział w  Krakowie; ul. Dup .jewskiegi 2.

57 procent głosów w U. S. A. za dostawami 
broni dla Francji i Anglii

Nowy Jo rk , 14. 4, PA T. T. zw. „ In s ty tu t 
opinii publicznej” przeprow adził an k ie tę  w  
jp raw ie  now elizacji p raw a  o neu tra lnośc i w 
sensie zezwolenia n a  w ysyłkę b ron i i am u n i

cji do  Anglii i F ra n c ji p m a . s ta n y  Z jedno
czone, 57 p ro cen t odpowiedzi wypadło n a  ko-, 
rzyść fakIego p ro jek tu  now elizacji.

Rozbrajanie ludności Albanii
T iran a  14. 4. PAT. Agencja Stefani donosi: 

Naczelny dowódca w ojsk włoskich w Albanii 
wydał zarządzenie, nakazujące wszystkim  mic 
Htkańcom Albanii natychm iastow e złożenie 
Dosiadanej broni palnej w  naibtiznzych dowódz 
tw arh  oddziałów włoskich lub posterunkach 
żandarm erii albańskiej.

Rzym. 14. 4. PAT. Agencja Stefani donosi 
z Tirany, że oddział grenadierów  włoskich pod 
dowództwem kapitana przybył dziś samolotem 
• obsadził m. K ukts w północno-wschodniej Al- 
manił w pobliżu granicy jugosłowiańskiej.

Uroczyste posiedzenie Izby 
faszystowskiej

Rzym, 14. 4. PAT. Ju tro  na uroczystym po
siedzeniu Izby faszystowskiej min. Ciano wy
głosi przemówienie pośw lęcone ostatnim  wy
darzeniom międzynarodowym. Na posiedzeniu

tym  obecna będzie delegacja a lbańska k tó ra
przybędzie do Rzymu celem ofiarow ania ko
rony albańskiej królow i włoskiem u.

Osobliwa konsolidacja 
stosunków

Bef lin, 14. 4. PAT. O rgan W ilhelm
„DDPK“ uważa decyzję albańskiego zgromfc- 
azenie, narodowegu zaofiarow ania korony a l
bańskiej W iktorow i Emanuelowi i stworzeni* 
włosko-albańskiej unii personalnej za ObjaW 
konsolidacji stosunków  w Europie pcłućniO- 
wo-wschodniej. Zarzuty staw iane Włochem 
przez państw a dem okratyczne ,DDPK“ uważa 
za nieuzasadnione, gdyż kierow nicy państw  au
torytatyw nych poczuwają gię do odpowiedzial
ności uzgadnianie potrzeb własnego narodu: 
z potrzebami narodu, znajdującego się pod o- 
pieką ze ścisłym uwzględnieniem jednocześnie 
praw  i interesów państw  sąsiednich.

Pustynia libijska -  obszarem
wojennym

Nadzwyczajne zarządzenia władz egipskich
Kj Ur: R rąd  eg ipski uznał całą i B u rk  a l A rab , sk ąd  okręca na  południe od

pustym ę UDijsfeą za  ew entualny  przyszły  ob- jez io ra  K urearo I da le j Idzie rów nolegle do
^  f b ron!ł "U u  »* do w ysokości A rs u a ru  Nleli mie zi_- 

bywunia, t a r  poaróry lądowy, h  i pow ietrz- m ieszkała n a  obszarze ty m  ludność bed liń-
S,ę SoIum u! sk a  zaopatrzona zostan ie w  paszpo W. 

n a  M orzu śródziem nym  wzdłuz w ybrzeża d o i
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Nie wystarczy zadeklarować — trzeba niezwłocznie wpłacić 
pieniądze — na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej
- -     • «  - -  -------- m .

g g c j a  nasza na rzecz dozbrojenia Armii

Już ponad 57.000 złotych 
w naszej akcji zbiórkowej na F. 0. N.

Dary na dozbrojenie naszej Arniii płyną w dal
szym ciągu ze wszystkich stron. Społeczeństwo 
żydowskie do którego zwróciliśmy się z apelem, 
hierze coraz większy udział w wyścigu ofiarno
ści deklarując dary na Fundusz Obrony Narodo
wej i subskrybując Pożyczkę Obrony Przeciwlotni
czej.

W ciągu dnia wczorajszego złożyli w dalszym 
ciągu w administracji naszego pisma na Fundusz 
Obrony Narodowej:

Towarzystwo Handlowo Węglowe 
Holzer i Ska Kraków, Św. Krzyża 5. zł. 900.— 
(ponadto w 11 Komisariacie policji 

zł. 100)
Firmą M. ScLenker-Gottesman, Dzie
dzice zł. 200.—

Pinkas Józef Schenker, Dziedzice zł. 100.— 
Pracownicy umysłowi i fizyczni fir

my M. Schenker-Gottesman: Mieczy
sław Krawczyk zł. 20, Emil Berkowicz 
zł. 10, po zł. 5.— Baścikówna Zofia,
Anna Peringer, Ewa Jungerowa, Maria 
Baścikówna, Bronisława Baścikówna,
Małgorzata Grunbaumówna, Artur Da- 
widowicz, Edyta Indyk, Nelly Fuch 
sówna, Ernest Fischer, Pinkas Dinis- 
man, Karol Merta, Maria Caputa, E r
win Gołyszny, Leon Pysne, Andrzej 
Wizner, Maria Hryncyszyn 8 zł. po 
4 zł. Józef Buchta, Władysław Nycz,
Paweł Miclialica, Sala Knoblówna 2 zł.
Łącznie zł. 132.—

Młodzież Prywatnego Gimnazjum 
Koedukacyjnego Tow. Żyd. Szkoły 
Społecznej, Kraków Rynek główny 17. zł. 64.-—

Rude! Jezajasz Kraków, Kolberga 16 zł 25.—
zł. 1.421.—

Poprzednio wykazano zł. 50.419.—
Razem zł. 57.840.— 

oraz 10 koron w złocie, 2 obligacje po 100 zl. i 3 
obligacje po 50 zł.

*  *  *
Dalsze Jary na F. O. N. składać można w Admi

nistracji naszego wydawnictwa wzgl. na konto 
P. K. O. Nr. 400.630.

*  *  *
Wszyscy ofiarodawcy na F. O. N. składający 

dary w naszym wydawnictwie otrzymają za na- ; 
szym pośrednictwem oryginalnie poświadczenia . 
Komitetu zbiórki na Fundusz Obrony Narodowej, 
opiewające na ich nazwiska.

Dalsze subskrypcje
Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe Holzer

i Ska w Krakowie subskrybowało Pożyczkę Obro- 
ny Przeciwlotniczej w wysokości 11.500 zł.

Społeczeństwo powiatu gorlickiego daje w dal
szy™ ciągu dowody czynnej postawy wobec do
zbrojenia Państwa, składając liczne ofiary na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Zarząd kopalń naftowych Jana i Tadeusza Dłu
gosza Biecz-Załawie, złożył na ten cel 2.000 zł., 
przemysłowiec Franciszek Rzina z Gorlic 1.500 zł., 
przemysłowiec Jakub Sclnner z Krygu 1.000 zł., 
Izydor Morgenstern 1.000 zł., Stanisław Ochoński 
z Gorlic 100 zł., Laib Samuel Tennenbaum 100 zł.

Dyr. Firmy Petro-Nafta w Jaśle J. Igler sub
skrybował na P. O. P. kwotę 20.000 zł., dyr. H. 
Spitzman w imieniu zarządu kopalni Petrol Monte 
Carlo i Fotogen subskrybował P. O. P. w wyso
kości 10.000 zł.

Firma Jakub Gutman (Będzin), niezależnie od 
zaofiarowanego przez spółkę w ubiegłym roku na 
rzecz F. O. N. sprzętu wojennego wartości zł. 8.000, 
zadeklarowała obecnie: 1) tytułem ofiary na
F. O. N. gotówką zł. 10.000; 2) subskrypcję Poży
czki Obrony Przeciwlotniczej zł. 20.000.

Rabin prof. dr. Mojżesz Schorr subskrybował 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej na kwotę zł. 
2.000.

Obywatel polski, zamieszkały w Brukseli p. Be
nedykt Sztykgold, ofiarował na F. O. N. 10.000 
franków szwajcarskich.

W Stowarzyszeniu przemysłowców i kupców 
drzewnych Państwa Polskiego odbyło się zebranie 
Zarządu Stowarzyszenia wraz z Zarządem Sekcyj 
Eksportowych, poświęcono udziałowi przemysłow
ców, eksporterów i kupców drzewnych w sub
skrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

Zebranie zagaił prezes Milsztejn, który zaznaczył, 
że „Polskie Towarzystwo Drzewne", dysponują
ce zebranymi funduszami — przeznaczonymi na 
potrzeby inwestycyjne przemysłu drzewnego, wy
asygnowało jedną piątą kapitału akcyjnego Towa
rzystwa w sumie 300.000 zł. na zakup obligacyj 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

Gmina m. Krakowa i jej pracownicy 
subskrybują 55C.OGO zł.

Wczoraj odbyło się na Ratuszu krakowskim pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dr Klimeckiego 
posiedzenie Magistratu. Na posiedzeniu tym posta
nowiono, że Gmina tn. Krakowa zakupi obligacje 
pożyczki na obronę przeciwlotniczą za kwotę
150.000 zł. Wniosek len powzięty został jednomyśl
nie.

W dalszym ciągu obrad Magistrat uchwalił 
wpłacić w gotowiżnie na pożyczkę lotniczą około
400.000 zł., tj. kwotę przypadająca z subskrypcji 
pożyczki, dokonanej przez wszystkich pracowni
ków miejskich. Kwotę to Gmina potrąci pracowni
kom z jch poborów służbowych w 8-niiu równych 
miesięcznych ratach. Ponadto stwierdzono, że w 
projekcie preliminarza bndżetowego na rok bie
żący pozycje przeznaczone na obronę przeciwlot
niczą i przeciwgazową wzrosły w porównaniu z 
rokiem budź. 1938-39 o dalsze 100 000 zł. — nie
zależnie od uprzednio wpłaconej przez Gminę m. 
Krakowa, jako dar na FON, kwoty zł. 100.000.— 
Tak więc specjalne świadczenia Gminy m. Krako
wa oraz jej pracowników na rzecz obrony Pań
stwa wyniosą obecnie łącznie 750.000 zł.

Następnie na posiedzeniu Magistrat załatwił

szereg spraw gospodarczych oiaz powziął wnio
ski co do zaciągnięcia pożyczek gotówkowych i 
materiałowych z Funduszu Pracy na wykonanie 
robót ulicznych, wodociągowych i kanalizacyj
nych. Wnioski te przedłożone będą do uchwalenia 
Radzie Miejskiej.

Przy omawianiu wniosków wysuniętych przez 
Komisję dostaw, ławnik adw. dr Zimmermann za
żądał ponownie, aby do Komisji tej wszedł przed
stawiciel ludności żydowskiej oraz aby utrzymano 
i w tym wypadku stosunek liczbowy, wynikający 
z układu sdł w Zarządzie miejskim.

Przewodniczący stwierdził, żc skład Komisji do
staw może ulec zmianie jedynie w drodze uchwały 
Rady Miejskiej, natomiast przy dalszych uchwa
łach w tym kierunku zasada proporcji liczbowej 
będzie utrzymana.

Związek Inżynierów żydów 
w Krakowie

Oncgdaj odbyło się posiedzenie Zarządu Związ
ku Inżynierów Żydów, pnoświęcone głównie spra
wie Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

Posiedzenie otworzył prezes inż. Harband i po 
zagajeniu oddał głos referentowi tej sprawy p. 
inż. Kuk litowi.

Po dyskusji, w której zabierali głos pp. Dr Me- 
nasche, Dr Weinheber, inż. Rciterówna, inż. Gel- 
ber i inż Harband, powzięto następujące jedno
myślne uchwały:

1) W uznaniu powagi chwili pragniemy wziąć 
udział w ogólnym wysiłku społeczeństwa, przez 
masową slhskrypcję Pożyczki Przeciwlotniczej, 
oraz składanie ofiar na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej. Równocześnie stawiamy do dyspozy
cji całą naszą wiedzę fachową, nasze siły i naszą 
krew na usługi Obrony Państwa.

2) Przeznaczamy 50 proc. dochodu z najbliższej 
imprezy zabawowej na F. O. N.

Komunikując powyższe uchwały ogółowi człon
ków prosi Związek o zastosowanie się do nich i po
danie Zarządowi kwot subskrybowanych, celem 
wspólnego wykazania ich.

Ofiara inwalidów żydowskich
Zarząd Główny Zjednoczenia Związków Żya. 

Inwalidów, Wdów i Sierót Wojennych R. P. na 
specjalnym posiedzeniu oświadczył golowość zło
żenia przez wszystkich swych członków najdalej 
idące ofiary z życia, krwi i mienia w obronie ca
łości wszystkich granic Rzeczypospolitej.

Zarząd Główny Zjednoczenia uzyskał możność 
subskrypcji P. O. P. dla ofiar wojennych na ren
tę inwalidzką, a to przez potrącanie subskrybo
wanej kwoty z renty inwalidzkiej w ratach tak, że 
przy tej subskrypcji nic zabraknie żadnego inwa
lidy, wdowy czy sieroty wojennej.

Zarząd Główny Zjednoczenia rozprowadził już 
powyższą akcję wc wszystkich Związkach teryto
rialnych tak, że wszystkie ofiary wojenne winne 
już zgłaszać się w swoich lokalnych Związkach 
Inwalidzkich dla podpisywania odpowiednich de- 
klaracyj, na podstawie których nastąpi potrącanie 
im z renty subskrybowanej kwoty.

Apel do właścicieli realności
Prezydium Towarzystwa Właścicieli Realności 

Wielkiego Krakowa postanowiło zwrócić się do o- 
gólu Właścicieli Realności z gorącym apelem, aby 
spełnili swój obowiązek przez wzięcie udziału w 
wyścigu ofiarności całego społeczeństwa i subskry 
bo wali niezwłocznie Pożyczkę Obrony Przeciwlotni. 
czej w jak najszerszych granicach swych możliwo
ści oraz składali ofiary na Fundusz Obrony Na
rodowej,

Opodatkowanie komisjonerów 
i handlarzy bydła

Członkowie Zrzeszenia Komisjonerów i Handla
rzy Bydła w Krakowie opodatkowali się na Fun
dusz Obrony Narodowej kwotą 40 gr od każdej 
sztuki bydła sprzedanego na Targowicy Centralnej 
w Mysłowicach.

Akcja na rzecz P. O. P. wśród 
żydów zakopiańskich

Doceniając w pełni powagę chwili i w zrozumie
niu, że silna i dobrze zaopatrzona armia jest naj
lepszym gwarantem granic Państwa — zwołała 
oncgdaj Gmina Wyznaniowa Żydowska w Zako
panem specjalne posiedzenie reprezentantów 
wszystkich sfer społeczeństwa, na którym jedno
myślnie uchwalono zwrócić się z apelem do miej
scowego społeczeństwa żydowskiego o masowy 
udział w subskrypcji Pożyczki OPL i w akcji na 
rzecz F. O. N. Zarazem wyłoniony został wspólny 
Komitet Propagand o wo-Organizacyjny, który bez
zwłocznie przystąpił do akcji zbiórkowej- “

*  *  *
Warszawa, 14. 4. tŻAT. W sobotę, dinia 15 bon. 

między godz. 19—19.15 przemawiać będą przed 
mikrofonem Polskiego Radia o subskrybowaniu 
Pożyczki O. P. L. przez ludność żydowską: pre
zes zarządu głównego Centrali Związku Kupców 
p. Abraham Gepner i dyrektor związku centrali 
inkasowej w Warszawie (Spółdzielnie żydowskie) 
Dr. H. Szoszkies.



4 JTO W Y  DZIENNIK" sobota 15 kw ietnia 1939

P B Z IG Ł M  PRASY
Włoskie ,,rady“

Tygodnik „Relazioni Internazionali" zbliżo
ny jak  wiadomo do włoskiego m inisterstw a 
spraw  zagranicznych pisząc o  „błędach" obecnej 
o ol i tyk i polskiej, zaznacza:

„Nikt nie zagraża Polsce, najmniej (!) Niem
cy. Polska polityka równowagi winna być w 
interesie Polski kontynuowana. Wewnętrzna 
i . międzynarodowa orientacja Polski zwróco
na jest przeciw Rosji sowieckiej. Wartość' 
gwarancji angielskiej jest zupełnie wątpli-j 
wa., Losy państw wschodnio- i środkowo-eu- 
rópejskich oraz państw bałkańskich związane 
s ą 'z losami osi. Oś ta jest najlepszą realną ij 
najskuteczniejszą gwarancją nienaruszalności 
łych państw i ich rozwoju".
.^„Ponowne wprowadzenie Rosji sowieckiej 

do Europy nie oznacza nic innego, jak stwc 
rżenie przesłanek do nowego podziału Pol
ski"

„Głos N arodu" pisze w  odpowiedzi n a  tę o- 
pinię organu  min. Ciano:

Uwagi powyższe nie przynoszą zaszczytu 
kołom, które stoją za rzymskim tygodnikiem. 
Kto zagraża Polsce, o tym wiedzą Polacy le
piej, niż Włosi. Specjalnie dobrze znają Pola
cy uczucia Niemiec-. Najostrzej musimy za
protestować przeciw szantażowaniu (bo tak 
to trzeba nazwać) nas widmem „nowego po
działu Polskf". Gayby eię pojawiło, będziemy 
je umieli zniweczyć. I niech o to \Vłoęhów 
głowa nie boli!

A endecki „K arier Poznański" zaznacza:
Co warte „gwarancje" niemieckie dla naro

dów i państw Eurpy środkowej i wschodniej, 
jest po „faktach dokonanych" Rzeszy z osta
tnich miesięcy tak jasne, że „Relazioni Inter- 
nazionali" zrobiłyby lepiej, żeby się w opi
nii publicznej nie kompromitowały.

Jeszcze dosadniej odpow iada włoskiemu pi
sm u „W arszaw ski Dziennik Narodowy", któx> 
pisze:

„Mamy gotową odpowiedź na argument 
włoski, jakoby Niemcy absolutnie Polsce nie 
zagrażały. Streszcza się ona w wierze, ie  i 
Włochy przecież nie zagrażały Albanii, będąc 
z mą związane sojuszem a więc dużo ściślej
szymi umowami, aniżeli Polska i Niemcy. Fi
nał był nazbyt żałosny, abyśmy w naszej c*ę 
ści Europy mieli ochotę zawierzać losy wła
sne zapewnieniom włoskim. Zdawało nam 
się, że w Rzymie już zrozumieli niezależność 
polityki polskiej; okazuje się jednak, że to je
szcze nie nastąpiło".

W szystkie te odpowiedzi na  ra d y  włoskie są 
najzupełniej słuszne. Ale prasa endecka prze
żywa jeszcze jedno rozczarowanie. W łochy i 
faszyzm  włoski to był wzór i ideał. W ciąż po
woływano się na  W łochy jako  na doskonałego 
partnera. I  na  tym  terenie endeckie koncepcje 
poniosły dotkliw ą porażkę.

Rady i żądania niemieckie
„K urier Poznański" stwierdza, że wiele suk 

cesów m a Trzecia Rzesza do zawdzięczenia 
Polsce. Przyznaw ała to prasa niemiecka, a w 
swoim  czasie „Danziger V orposten" wyliczał 
szereg aktów, gdzie pomoc polska była decy-j 
dująca. Gdy zaś hitleryzm  ugruntow ał się na ] 
dobre, Berlin zm ienia front. O żądaniach n ie
mieckich pisze cytowane pism o:

„Ujawniony został w  prasie niemieckiej 
program, który nazwalibyśmy minimalnym. 
A mianowicie czołowy „VÓlkiseher Beobach- 
ter (numer piątkowj) stwierdził, że Rzesza 
zwróciła się do Polski z dwoma „skromnymi" 
postulatami, a mianowicie: „powrotem do Nie
miec małego obszaru, zamieszkałego wyłącz
nie przez Niemców", i „wolnej komunikacji 
ze wschodem Rzeszy". Za to Berlin gotów 
był gwarantować suwerenność i nienaruszal
ność granic Polski na pół pokolenia, t. zn. na 
15 lat.

Czyli: na razie pochłonąć obszar W. M, 
Gdańska, może jeszcze z jakimi „przyległościa. 
mi", i uzyskać eksterytorialną autostradę 
przez Pomorze służącą „nowej europejskiej 
zasadzie ładu", a po upływie okresu, wymie
rzonego na „pół pokolenia", zaprezentować 
na „pokojowej" tacy dalsze pretensje 

To były „przyjazne" zamiary Niemiec wo
bec Polski Tym metodom niemieckim poło
żony został kres dla dobra Polski i  wszyst
kich zainteresowanych narodów, dla dobra 
pokoju europejskiego, światowego"

CAFE „CYGANERIA
..PIC C O LO

Od dnia 17 bm. to jest od poniedziałku rozp oczyn a  sw e  n rj S U a t |  
A k ad em ick i Z esp ó ł A rtystyczny z  W ilna

ft«  w  n o w y m  
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P on ad  to  w  p ro g ra m ie  rew ela cy jn y  u f ln

LATASHA & LAURENCE
w zmienionym repertuarze

ZA SZKLANĄ ŚCIANĄ...

Zdjęcie, które pojawiło się w „Daily Sketch"^

„K urier W ileński" tak pisze o pretensjach 
niem ieckich:

Prasa niemiecka pisze, że obecnie rozpo
czyna się walka z Polską i W. Brytanią, któ
ra będzie prowadzona „w taki sam sposób 
pokojowy, jak i inne walki z ostatnich cza
sów, które zakończyły się uczynieniem zadość 
słusznym żądaniom Niemiec".

„Yolkischer Beobackter" odsłonił tajemnice 
żądań niemieckich w stosunku do Polski, o- 
kreślając je jako „skromne i umiarkowane"; 
Niemcy domagały się oddania Gdańska i wpro 
wadzenia bezpośredniej komunikacji lądowej 
z Prusami Wschodnimi przez Pomorze. W 
Berlinie wyrażane jest niezadowolenie, że 
Polska nie skorzystała z okazji ostatecznego 
uregulowania swych rachunków z Rzeszą.

W niemieckich kołach politycznych nie 
przewiduje się, by Rzesza miała natychmiast 
wystąpić zbrojnie przeciw Polsce. Przypu
szczają tu, że będą stosowane takie metody, 
jak przeciw Czechosłowacji. Taktyka Niemiec

UNIWERSALNE
MASZYNY DO RACHOWANIA
IMPORTER  J .  BACHNER  
K R A K Ó W , T A R Ł O W S K A  10

T E L E F O N  1 0 7 -0 0

ma na celu wyczerpanie nerwów i finansów 
przeciwnika. „My nie potrzebujemy zarządzać 
mobilizacji — mówią tu. — Niech mobilizują 
się inni. Będzie ich to kosztowało tak drogo, 
że za kilka miesięcy W. Brytania odmówi fi
nansowania tych wydatków. Umiemy docze
kać chwili, gdy przyjdzie wyczerpanie".

A odpowiada na  to  następująco:
Słyszeliśmy już tę śpiewkę „o ostatecznym 

uregulowaniu rachunku” przy aneksji Sude
tów i wielu innych okazjach. Różne „ostatecz
ne rachunki” były regulowane już przez na
szycia sąsiadów i zawsze się okazywało po 
tym, że jeszcze się „coś należy”. „Należność 
rosła w miarę regulowania rachunku. 

Paradoks niespotykany dotąd!
Czyż więc się można będzie dziwić, Jeżeli 

pociągnie on za sobą wreszcie konieczność 
zdania sprawy z całej tej akcji „ściągania na
leżności”, konieczność zapłacenia ogólnego ra
chunku za wszystko.

Jakoś tak wygląda, że ku temu idzie. Na- 
pewno nie z winy Polski, która zdaniem nie
mieckim tak „nieumiejętnie wykorzystuje oka
zje”, a właśnie z winy tych, którzy tych „o- 
kazyj” nie proszeni dostarczają.

I  ozonowy „K urier P o ranny" polem izuje z 
wywodami prasy hitlerow skiej, a pisząc o  me
todzie pogróżek, zaiznacza pod adresem  prasy 
hitlerow skiej:

Próbuje ona mianowicie stosować system

Bł. p .

H E N R Y K  T A U B
ochotnik W. P. z rok. 1918, podporucznik 
rezerwy 12. p. p. odznaczony „Odznaką 

za Obronę Śląska 
zmarł dnia 26. i. 1919 r. w OrłoweJ, w ttntek 
odniesionych ran na froncie czeskim, prze

żywszy lat 21.
Ekshumacja twlok odbyła się w Orłówej 
Kondukt pogrzebowy wyrn»i,y w niedzielę 
ani* 16 kwietnia 1939 r. o godz. 15 z dworca 
kolejowego w Wadowicach na cmentarz ży
dowski. Gorąco kochał Ojczyznę-Polskę, wy
soko dzierżył sztandar honoru polskiego żoł- 
nierza-Zyda, był wzorem pokolenia Zydów- 
N iepodległościowców. Cześć Jego Pamięci!

[Ol

STAROSTWO GRODZKIE KRAKO W SKU 
Nr. B. II. 2/Z/41/39.
Kraków, dnia 14 kw ietnia 1939.

ZARZĄDZENIE ZAJĘCIA DRUI&J
Starostwo Grodzkie Krakowskie n a  podsta-j 

wie art. 52 pkt. 1 P raw a prasowego % 21. XlJ 
1938 (Dz. U. R. P . Nr. 89 poz. 608) zarządza! 
zajęcie czasopisma „Nowy Dziennik" Nr. 101 
z 14. kw ietnia 1939 za arty k u ł na str. 4  zaczyń 
nający* się od słow a „H itlerow skie" w  całości* 
a to z powodu znam ion przestępstw  przewidzia
nych w  art. 170 k . k. oraz art. 11 dekretu P . 
P rezydenta R. P . z 22. XI. 1938 o ochronie nie
których interesów  Państw a.

Od niniejszego zarządzenia może zaintereso
w any wnieść zażalenie do tut. Starostwa grodz- 
Kiego w term inie zawiłym  siedm iodniowym  od 
doręczenia niniejszego zarządzenia.

Z a Starostę Grodzkiego: 
(Mgr. Hordzaejewski)

— — — MMS— — ^ ĘMEjjją
pogróżek. Otóż tu musimy odpowiedzieć rów
nież z cala szczerością i w interesie dobrych 
stosunków polsko-niemieckich. Wszelkie pró
by pogróżek wywołują u nas, w Polsce, wręcz 
odwrotne skutki od oczekiwanych i odmienne 
też całkiem reakcje. Leży w charakterze pol
skim odpowiadać ugodowością na ugodową 
i koncyliacyjną akcję, ale pogróżki budzą w; 
□as tylko opór. Tacy już jesteśmy i  takimi 
zostanjemy.

Mamy nadzieję, że prawdy fe staną się Jasne 
dla opinii niemieckiej. Stanowią one nleod-j 
rodną i zasadniczą część polskiej rzcczywp 
stości-

Cechą charakterystyczną wszystkich wystą* 
pień prasy polskiej jest niezwykle spokojna* 
ale i stanowcza postawa. Po drugiej stron ie 
lro n tu  widać ty lko oburzenie, niezadowolenie 
i złośliwości.

iR o )
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M owa prem . C ham oerlaina m e przyniosła 

i  i-ym razem  decyzji —  czynu. Znowu ograni 
czy ła  się do dek laracji. Znowu d ek la rac ja  by  
ła  odpowiedzią n a  okupację, bezsprzecznie de 
k la ra u ja  C ham berla ina  o objęciu g w aran cji 
z a  niepodległość R um unii i G recji —  znow u 
n ie  za  całość g ran ic  obecnych ty lk o  za  nie
podległość —  je s t  ew enem entem  w ażnym , 
w p ro st rew olucyjnym  w  polityce b ry ty jsk ie j. 
A le osta teczn ie  je s t  to  znow u ty lk o  d ek la ra  
c ja  i to  n a  raz ie  jed n o stro n n a . Ale jednoatron  
ną. by ła  i d ek la rac ja  prean. C ham berla ina w 
„iprawie Polski, zan im  m in. B eck p rzy jechał 
do L ondynu. Z aczekajm y p rze to  n a  dalszy  
bieg  w ypadków . Zobaczym y, czy i t a  d ek la ra  
c ja  n ie  zam ieni się  n a  o bustronną. W tedy  ao  
p iero  b idzie  m ożna m ów ić o tym , że A nglia 
zd o b ią  R itm unię i  G recję  zw iązać ze sob*. 
N a  razie  N iem cy d rw ią  z dek laracji, tw ie r
dząc. że an i R um unia  an i G recja  nie życzą 
sobie „k u ra te li” angielsk iej, że je s t  to  gw a
ra n c ja  n ie prbszona, n a trę tn a .

O  ile o R um unię chodzi, to  te  d rw iny  n ie
m ieckie m a ją  fak ty czn e  oparcie  w  wizycie 
rum uńskiego  m in is tra  sp raw  zajTramcznych 
p . G afencu, k tó iy  w  4 dni po  d ek la rac ji lan  
d yńsk ie j zaw itać  m a  do  —  B erlina. Je ś li się 
Berlinowi podczas te j  w izy ty  u d a  usidlić do 
re sz ty  R um unię, to  w ów czas d ek la rac ja  lon
dy ń sk a  s tan ie  się  —  bezw artościow ą.

Co do Grecji, to  w yraziła  owa M ussoliniem u 
Wdzięczność za  zapw nienie j e j  in tegralności. 
W  ty m  akcie  m ieści się  dowód, że i G recja, 
n a  k tó re j g ran icy  s to ją  obecm e w ojaka wło
skie, p rag n ie  być ostrożną , że m e chce za 
d rażn iać  sy tu ac ji z  W łocham i wobec pozycji 
j a k ą  W łochy obecnie z a jm u ją  w  A lbanii i n a  
Dodekiuicade. Z  obu  ty c h  bow iem  baz w y p i 
nowych W łochy m ogą zaatakow ać G recję A 
p a rą  ty m  zapew nienia W łoch co do wy©py 
lio r fu  m ają  ta k ą  sam ą w arto ść  ja k  w szyst
k ie  zapew nienia słow ne p ań stw  to ta listycz- 
oych w  św ietle —  fak tó w  o s ta tn ieg o  czasu.

Na.
C h am
spraw ie R um unii i G recji. &aamiem naszym , 
urna d ek la rac ja  by ła  ważniejsza,.

S C H A C H  M A T cc

ijw ażnaejszą częścią w ielkiej m ow y 
noerla ina n ie by ła  jed n ak  d ek la rac ja  w

D ek la rac ja  t a  b rzm ia ła : ‘
„M usim y wzmoi nić n aszą  gotow ość do de

cyzji, m usim y pow iększyć nasze  siły  ta k , 
abyśm y  m ogli bronić siebie o raz  ty ch , k tó rzy  
n a  groźbę odpow iedzą gotow ością oporu”.

T a  d ek la rac ja  stanow i, m oże po raz pierw  
szy w  ta k  w yraźnej form ie, au ten tyczne w y 
tłum aczenie, dlaczego A nglia prow adzi poli
ty k ę  ustaw icznych  dek laracji, ustaw icznych  
ustępstw , ustaw icznych gró^b i w yrażan ia  
nadziei. K ró tk o  m ów iąc: C nam b erla ia  sam  
przyznał, ze A nglia n ie je s t  jiszcz ę  g o u w ą : 
.m usim y wzmocnić n aszą  gotow ość do  de- 

! cyzji,..."
! T u  leży ta jem n ica  caiej g ry , w szystk ich  
! porażek  i przegnanych b itew  potężnego, cią
gle jeszcze najpotężnie jszego  im perium .

W iną angielsk ich  polityków  je s t , że a  nglia 
jeszcze n ie je s t  gotow a, ale nie je s t,  zdaniem  
naszym , w iną obecnych polityków  A nglii, że 
prow adź^ obecną politykę, sko ro  A nglia  nie 
je s t  jeszcze gotow a.

A, n ie  je s t  jeszcze go tow a: an i na. m orzu  
m im o olbrzym iej p reponderancji —  p rzy  in - ' 
n e j sposobności w ykażem y dlaczego —  a n i, 
n a  lądzie, gdzie dopiero rozpoczęła wzmowUfc 
n ie sw ej arm ii, an i w  rozbudowie system u 
sojuszów , k tó ry ch  zasięg  m iałby  zdruzgo-j 
tać  zw ycięskie n a  raz ie  p ań s tw a  ^ o ta lis ty cz-; 
ne  dopływ em  zasobów  m ateria ln y ch  i  porno j 
cy  w ojskow ej, d o  i  S tan y  Z jednoczone pn. 
A m eryki nie m ogą w  przededniu  wybouów 
p rezyden ta  zerw ać radykam io  z  uiągle jeszcze 
obow iązującą u s taw ą  o  neu tra lnośc i an i w y
siłk i o  pozyskanie Sowietów nie s ą  ukończo j 
ne, ja k  o ty m  sw ^d cay  nieć s uznacznie o s ta t  - 
n ia  d ek la rac ja  m in. H alifasa . Jeśli zw ażym y

PODZIĘKOWANIE.
W Panu

D r Eliaszowi ZwieSachowi
ul. Piotra Michałowskiego €

w yrażają tą  drogą najserdeczniejsze podzięko
wanie za wyleczenie k a taru  oraz za troskliw ą ;■
°P iek* D. M. JUDO W IE. |

S O M A L T
KAKAO 

zawsze zwycioza

że w o jn a  n ie  oznacza d la  A nglii bynajm niej 
ty lk o  w ojny  n a d  Renem , W isłą  czy n a  M o
rzu  Śródziem nym , ale oznacza w ojnę, dosła 
yimie n a  t r z e  b oceanach  —  A tlan tyck im , S pa 
ko jn y m  i  Indy jsk im , to  zrozum iecay —■ cj-ta  
w aną d ek la rac ję  C ham berlaina i  je j  p ra k - 
ryczne konsekw encje w  te j  chw ili przodsia- 
w iające się  ja k o  porażki, k lęsk i i  upokorze
nia* j

T ym  s tan em  faktycznym , k tó ry  zna!lazł w y 
ra z  w  cy tow anej d ek u u ac ji: „m usim y wzmóc 
n ić  nauzą gotow ość decyzji...” tłum aczą  się  
też  pozornie nielogiczne, paraliżem  woli tk n ię  
te  łam ańce i n iekonsekw encje polityk i W ieł 
k ie j B ry tan ii. Na m itspoazian id j d la  pow inni 
chow nych obserw atorów  w ypadków  ż jro w a j 
te ż  te  łan »  uce w  o s ta tn ie j chwili czupurny  
C hurchill i nonszalancko opozycyjuy E deo . 
O baj w yraźnie oświadczyli, że pochw alają  
politykę rząd u  niew ypow iadania n a  raz ie  
p a k tu  w łosko .  angielskiego m im o A lbanii. 
N aw et m ew y opozycjonistów  z  u rzędu  m aj. 
A ttlee  im ieniem  lewicy i  S inclaira  i-mieniem

DORIS LESLiE
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I n n r j  101 ' an) p rzekład  
ptelU Landy-Feldtaem owet

54)
— Jego w uj, — objaśniła Em ilia uprzejmie, — jest 

również arty stą  m alarzem. — W ypow iadając te słowa, 
w k tórych k ry ła  się isk ierka zuchwałości, Em ilia s ta 
nęła dzielnie po stron ie Katarzyny. — To bardzo znati} 
artysta. W łaściwie, mamo, — pomyśl sam a, co to  za 
dziw ny zbieg okolicznuści, — tu Em ilia uśmiechnęła 
się pojednawczo, — ty sam a poznałaś wuja, choć mam 
wrażenie, że młodego człowieka nie znasz.

— Ja  poznałam wuja? — powtórzyła Madame 
m onotonnie, jak  papuga. A potem uświadam&jąc aohie 
nagle całą v agę tego oskarżenia, zaprotestow ała: — 
To nieprawda! Nigdy w życiu nie zamieniłam słowa 
z żadnym artystą. I nie żałuję tego.

— Mama wybaczy. — Iskierka zuchwałości żarzyła 
tera/, płomieniem poza opuszczonymi powiekami Emilii. 
— Niezawodnie m ama zapomniała. Czy m am a nie przy
pomina sobie, jak  parę lat temu dzieci wyszły same 
na Heath, by się przypatrzyć ogniom sztucznym? Naje
dliśmy się niemało strachu-., to było w dzień zaślubin 
księcia Walii... i jak iś obcy psin z najw iększą uprzej
mością...

— Czy masz na myśli, — przerwała Madame szor
stko, — to olbrzymie, wrzeszczące, brodate chłopisko?

Em ilia podniosła głowę.
— M iał co praw da brodę, ale nie przypominam  

sobie, żeby wrzeszczał. W yw arł na  m nie wrażenie 
miłego człowieka. Na tegorocznej w ystawie Boya] 4cu- 
demy wiszą cztery jego obrazy. A prócz tego, — tu  
nastąpiła pauza, by słow a nabrały odpowiedniego zna
czenia, — m alow ał portre t księcia W alii.

— Niech sobie naw et m alu je samego Boga Stwórcę. 
Z tego bynajm niej nie w ynika, by m iał malować K ata
rzynę.

— To n ie on portretu je Katarzynę, — wyjaśniała 
Em ilia z potępienia godną cierpliwością, — to jego 
siostrzeniec ją maluje. N iejaki pan Tempie.

' — A dlaczego właściwie ten  siostrzeniec j ą  m alu je!——u-   ’ . i. - - -' ■■ '.r- a iiOmiłj— n JcmrjHeś mflti-

I gdzie? Jeśli spytać wolno?
W  atelier swego w uja, — rzekła Em ilia nie

śmiało, czując, że opuszcza ją  odwaga
 w  iTT •»*♦•* •
— Atelier, — powtórzyła Em ilu bezwolnie.
.Madame nie znała tego słow a; milczała.
— Zdaje m i się, — zaczęła Em ilia nieśmiało, — 

że tc atelier mieści się w dom u wuja w St. Jo h n ‘s W ood.
— Naturalnie, — ozwała się Madame enigm atycz

nie, kiw ając głową n a  potwierdzenie swych myśli. —. 
A w jaki sposób się spotkali?

— Zdaje mi się... nie wiem właściwie... przy zaku
pie cygar, prawdopodobnie, — odparła Em ilia z n iena
turalnym  ożywieniem. — Tak, tak, napewne przy zaku
pie cygar, Choć pierw otnie spotkali się jako dzieci.

— Ha! — ten w ykrzyknik mógł oznaczać wszystko 
i nic. Kiwając głową coraz to gwałtowniej Madame 
wypowiedziała swoje zdanie przy wtórze żvwej gesty
kulacji-

— A więc patrzysz spokojnie, jak  tw oje dziecko — 
odrzuca — takie niebywałe szczęście — dla jakiegoś
— włóczęgi — łapserdaka — artysty! Zwariowałam 
chyba. — W ypowiedziawszy te ostatnie słow a Madame 
zacisnęła usta, jakby  ich nigdy w życiu n ie m iała wię
cej otworzy A

— Boże wielki! — wybuchła Emilia, dając się por
wać wirowi długo tłum ionych uczuć — Czy m am a przy
puszcza choćby n a  chwilkę, że nakłaniałam  ją  do zer
w ania z panem  Roscoe? Czy nie rozum ie m am a, t e  to  
był straszny cios dla mnie, kiedy m i powiedziała o tym
— pożegnalnym liście? Czy m am a myśli, że nie starałam  
s if  przekonać jej?  P rosiłam  i  błagałam  do znudzenia. 
A może m am a przypuszcza, żc to  ja  ubiegałam  się o to, 
b> ją  ten człowiek m alował? Zaprosiła go n a  herbatę — 
narzuciła m i go bez uprzedzenia —  a  on zwrócił się do  
m<me z prośbą, bym  je j pozwoliła pozować m u do —

Madame wytrzeszczyła oczy
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Fabryka płaszczy jedwabnych i płóciennych, impregnowanych
męskich, damskich i dziecinnych

JOZEFA KETZA w TARNOWIE
URSZULA N SKA 15

p o le ca  s w o le  w yrob y  w  n ajlep szym  w y k o n a n ia  p o  cen a c li b ard zo  p rzystęp nych

„Nie mamy zamiaru powędrować 
z  wolnej Polski -  w niewole”

Antyhitlerowski głos Niemców w  Polsce

resztek liberałów , b rzm ały  racze j —  m ełan- 
:holijn ie n iż opozycyjnie.

A  p izu tież  m ow a C ham berla ina zaw iera ła  
odnośnie W ołch ca łą  sum ę sprzeczności. 
C ham berlain  stw ierdził, że A d ria ty k  je s t  in 
teg ra ln ą  częścią M orza Śródziem nego, a  w  
konsekw encji, że sy tu a c ja  zachow ania s ta tu s  
quo zo sta ła  przez W łochy o k u p ac ją  A lbam i 
naruszona. A  m im o to  C ham berla in  p ostano  
w ił n ie zerw ać układu.

Stw ierdził C ham berla in  że w brew  układo  
w i W łochy o o tąd  n ie  w ycofały  „ochotników ” 
z  H iszpanii. H iszpan ia p rzy s tąp iła  do  p ak tu  
an tykw nin tem ow sk iego  i ty m  sam ym  w yraź 
n ie  p rzechyliła się n a  s tro n ę  osi R zym  —  B er 
lm  I  m im o to  C ham berla in  n ie  z ryw a okła
du , zadow ala się  lirycznym  stw ierdzeniem , 
że je s t  —  rozczarow any i  w y raża  po  ra z  n ie 
wiedzieć k tó ry  nadzieje, że M ussolini będzie 
o d tąd  —  grzeczny i słow ny.

Czy k to ś  pow ażnie m yślący  przypuszcza 
n a  chwilę, że rz ąd  b ry ty jsk i m e zd a je  sobie 
sp raw y  z fikcy jności i  złudności w szystk ich  
ty c h  nadziei? Czy k to ś  m oże przypuszcza^, 
że rz ą d  b ry ty jsk i nie zd a je  sobie sp raw y  z 
tego , z  czego zda jem y sobie my tu  sp raw ę w 
—  k aw iarn iach ?

W szystk ie  te  łam ańce i  p a rad o k sy  polityk i 
angielsk iej zn a jd u ją  w ytłum aczenie w łaśnie 
w  te j  d ek la rac ji: „m usim y w zm ocnić n aszą  
pozycję gotow ości...”

P rzez  szer«g la t  b rak ło  po lityce b ry ty js 
k ie j przebojow ości, energii, przezorności. A le 
te ra z  p o lity k a  b ry ty  j&Ka te  cechy ju ż  posia
da.. A le zn a jd u je  się  ona  w łaśn ie dopiero  w 
okresie  n ap raw ien ia  błędów. I  s tą d  —  zwlo
k ą  w  decyzjach. S tą d  te ż  pochod*! fa k t, że 
F ra n c ja , w  rzeczy sam ej bardziej go tow a niż 
Anglia sekundu je  ty lk o  A nglii, bo i  ona cze 
k a , aż  AngHa będzie gotow a. S tą d  to  pocho 
(La, że ośw iadczenia na j^ jo a sz e g o  d y k ta to 
r a  europejskiego, D alad ie ra  m a ją  w e w szyst 
kim  c h a ra k te r  akcesu  do ośw iadczeń Anglii. 
T ak i te ż  c h a ra k te r  m iała  i  o s ta tn ia  d ek la ra 
c ja  D alad iera.

N a  raz ie  —  N iem cy i  I ta lia  zn a jd u ją  się  w 
fo li krew kiego  szach isty , k tó ry  sp rz ą ta  prze 
ciw nikowi —  pionki i  tr iu m fu je , nie widząc, 
że przeciw nik, w ciąga go  w  m atn ię  —  szeroko 
obm yśianrgo  planu..,

A  o  to  chodzi k to  za d a : „szach  m a t” , a  nie 
o  to  k to  zab ie ra  pionki, lub  n aw e t „kom a”.

W ielka B iy ta iu * , poi ężna, zasobna, o p a r ta  
o  najw iększą f lo tę  w ojenną i  handlow ą, o  po 
tężu y ch  sojuszników  m a m im o chw ilow ych 
klęsk, najw iększą szansę, ab y  n a  końcu  za 
d ać  —  zam roczonem u buńczucznem u przeciw  
nikow i o  ile sam  n ie  zm ieni sw ej „po lityk i ’ 
c ios: „szach m at...”

Z teatru  im . Jul. Słowackiego

„ P a n D a m a 2 y “
Komedia w 4 aktach Józefa Blizińskiego. O pra
cowanie sceniczne; W acław  Nowakowski, opra

wa dekoracyjna K arol Gajewski.
Wilhelm Feldman uważa, że Bliziński ,,..jna ta

lent z bożej łaski, intuicyjną znajomość auszy 
ludzkiej i  pogłębienie tak gruntowne cLarakterów, 
że każdy z nich do dna przed nami jest odsłonięty, 
a że istotnie jego śmiech jest dobry i zdrowy — 
uspokaja nerwy: przeto Blizińskiemu bezwarun
kowo należy się tytuł klasycznego realisty ko
ni ed5i—‘‘

Ponadto ma tę zasługę że „...do dusznej atmosfery 
realistycznego świata wpuszcza jeszcze trochę 
woni z pól i lasów, trochę pogody i dobroduszno- 
ścL..“

I  słusznie, zaliczony do okresu pofredrowskiego 
w którym tworzyli dla sceny Szujski, Bałcikowski, 
Rapacki i Anczyc, wyróżnia się znacznie spośród 
całego grona, dając niejedną rzecz o wysokim po- 
giomiu.
> „Pan Daznazy nie należy do czołowych utworów 
Blizińskiego — ma jednak niezaprzeczone walory, 
które kwalifikują tę komedię do zajęcia się nią 
i dziś.

Można było ją potraktować trocbę śmielej, trochę 
poeksperymentować w sensie uwspółcześnienia jej, 
można było zastosować nieco więcej czerwonego 
Słówka, aby ją przykrócić. Nie wyszłoby to abso
lutnie na szkodę całości. Nie mniej potraktowana 
t dużą pieczołowitością przez reżysera Nowakow- 
LJMbg' i  starannie odegrana przez aktorów tę

Bielsko 14. 4. CR) Oceniając postawę mniejszości 
manueckiej w Polsce, nie należy przejść do po- 
lządku dziennego nad reakcją Niemeów-socjali- 
stów, którzy liczebnie staniowią wprawdzie małą 
grapę w porównaniu z partiami hitlerowskimi 

lecz pod względem walorów n oralnych wchodzą

° °  BOLIWII — KUBY — MEKSYKU 
COLUMBII — PANAMY
i innych krajów zam. 

wszelkie formalności paszportowa, wizowe i wyjazdowe
najtaniej i najszybciej

A R G O S  Wierzbowa 6
— — — — n — t ai łg— — — —
W rachubę jako poważny czynnik. Oawaga cy
wilna, z jaką niektóra* Niemcy w Polsce prze
ciwstawiają się hasłom i czynom hitlerowskim, 
potępianie metod gwałtn i bojowego imperializmu 
gcrmansKiego przez socjalistyczny odłam mniej
szości niemieckiej w Polsce — zasługuje w dzi
siejszych czasach na specjalne podkreślenie. Są
dzi się powszechnie, że siła atrakcyjna Trzeciej 
Rzeszy sięga do każdego zakątka świata, gdzie

NADESŁANE CZASOPISMA 
— ..OKIENKO NA ŚWI^T" tygodnik dla dzieci

i młodzieży pod redakcją di Henryki Fromowicz 
Stillerowej i Marty Hirschprung. Treść Nru 15 
(51): Mina SilLerman: Nasz marsz wiosenny
(wiersz), Rv\va Medajska: Nie znamy ich... (po
wieść), E. Templer: Wiosna w Erec, Leon E. Ta
bak: „Nastrój wiosenny (wiersz), Masza Kaleko: 
Papuga nauczycielem, Mina SilLerman: W jaskół
czym gniazdku. Ponadto: Okienko dzieci młod
szych — Wesołe Okienko — Z dziedziny techni
ki — Rozrywki umysłowe, — Konkursy i nagrody 
Okienka. Cena egzempl. gr 20, Abonament kwar
talny zł 2.—, miesięczny gr 75. Adres Redakcji i 
Administracji: Kraków, Al. Słowackiego 52. Tel. 
106-76.

ła żywą krwią i często gęsto zapominało się o 
tym, że liczy sobie dobrych 50 lat, że się mówi 
„na stronie", że intryga jest prymitywna i nie
skomplikowana.

Bo „spiritus moveus“ spektaklu chytrego, a chci
wego rejenta Bagdalskiego, który prawie że nie 
schodzi ze sceny — grał mistrzowsko jak zwykle 
p. Karbowski, nadając tej postaci w grze i masce 
rysy iście mefistofelowskie.

Rozgrywka idzie o spuściznę po zmarłym Żego- 
cie. Do walki stają wdowa bezdzietna po jednej 
stronie a brat Damazy Żegota i reszta rodziny po 
drugiej. Zręcznie lawiruje między nimi diabo- 
liczny rejent.

Pani Korecka bardzo ładnie zagrała rolę wdowy 
zagrożonej z powodu braku rozporządzenia ostat
niej woli męża perspektywą utraty majątku. Wal
czyła jak lwica każdą dostępną bronią, by wre
szcie rozbrojona dobrodusznością szwagra mogła 
odetchnąć swobodnie i radośnie w finale.

Panie Niedziałkowska (Helena) i Pawłowska 
(Mańka) stworzyły przepyszne typy dzieWczątek 
młodych, miłych, trochę naiwnych, wychowanych 
w atmosferze, dworku szlacheckiego, przy czym 
doskonale uwydatniała się różnica między kochaną 
przez ojca Heleną — a maltretowaną przez despo
tyczną ciotkę Mańką.

Małe cacko stworzyła p, Zalewska w roli p. Ty- 
kalskiej siostry p. Żegociny.

Damazego Żegotę potraktował p. Fabisiak sze
roko i zamaszyście, bodaj czy nie za szeroko ale
serdecznie. W masce był „typowym" — choć war
to się pokusić o maskę hreczkosieja bez aż tak 
bardzo sumiastych wąsisk wedle utartego wzoru.

Dwóch b m r  — Seweryna, .(czeruy chatakierj,/

tylko Niemiec mieszna i że macki hitleryzmu obej
mują wszystkie części narodu niemieckiego, pod
dającego się dobrowolnie lub pod terrorem. A 
jednak poza granicami „raju" niemieckiego są 
jeszcze Niemcy, którzy walczą z rasizmem, ataku
ją gwałtownie metody Hitlera, uważając je za 
szkodliwe i zgubne dla narodu niemiecniego.

W Białej odnyło się przed kilkoma dniami im
ponujące zgromadzenie klasy pracującej, zorgani
zowanej w szeregach socjalistycz tych, celem pro- 
p»g©wa.iii wśród robotników bielsko-bialskiego 
okręgu przemysłowego Pożyczki Obrony Przeciw
lotniczej. M. in. wygłosił również przemówienie 
przedstawiciel niemieckich socjalistów, Kowoll, 
który ostro zaatakował hitlerowskie metody pod
boju i oświadczył się niedwuznacznie za subskryp
cją Pożyczki Lotniczej. Mówca wywodził m. in.: 
„Przed Niemcem w Polsce zamieszkałym wyłonił 
się poważny problem subskrybow ania Pożyczki, 
która prędzej czy później będzie się musiała zw ró-. 
cić przeciw rodakom w Rzemy. Lecz sytuacji tej 
nie wywołali Niemcy w Polsce, ani naród polski, 
tylko pamgermańska żądza podbojn, jaką żywi na 
rodi.wy socjalizm. Kto jako Niemiec czaję się a 
Fulace prześladowanym i sądzi, że od Adolfa Hi
tu <r» doczeka się wybawienia, tema możmu* tyl
ko oświadczyć, że my nie mamy najmniejszego za
miaru powędrować z wolnej Polski w niewolę, by 
powiększyć europejski obóz koncentracyjny na
zistów. Nie jest naszą winą, że zapewnieniom 
Trzeciej Rzeszy nikt dziś wiary nie ćaje— Jeśli 
się chce pokoju, do czego dążą wszyatkie narody, 
to nrleżaloby „niemiecką biblię", spalić publicz
nie.. Jeśli oświadczamy się dziś jednomyślnie za 
suoslirypcją Pożyczki Przeciwlotniczej, to nie jes. 
to wypowiedzenie walki narodowi niemieckiemu, 
z którym związani jesteśmy silnymi węzłami kul
tury, lecz wyr aa gotowości obrony wolnej Europy 
przed zaborczym nazizmem.- Obrona niepodległo
ści Polski jest obowiązkiem każdego wolnego. 
Niemca. A t.m  wszystkim, którym duch zsunął się 
jakoś do białych pończoch, możemy tylko polecić, j 
by jak najprędzej wywędrowali. a nie pozostawali i 

pod polskim „uciskiem". Kilka dni pobytu w „bło
giej rozkoszy Trzeciej Rzeszy ‘ przekona ich. że 
tam dopiero poznaw .ją prawdziwy ucisk",

— —OO— —  ;%

Ukonstytuowanie się Miejskiego 
Komitetu P. O. P. w Bielsko

Bielsko 14. 4. (R) W sali posiedzeń Rady m. 
Bielska odbyło się pierwsze zebranie Miejskiego' 
Komitetu Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej z u* 
działem przedstawiciel; wszystkich sfer społeczeń
stwa bielskiego. Charakterystyczną była nieobco 
ność wielu zaproszonych przedstawicieli mniejszo
ści niemieokiej. Po dłuższej debacie, której przed
miotem było rozpatrywanie sposobów przeprowa
dzenia propagandy na rzecz P. O. P. tak, by miasto 
Bielski spełniło, jak zawsze wzorowo, swój obo
wiązek obywatelski, wybrano ściślejszy komitet 
wykonawczy w następującym składzie: burmistrz 
dr. Przybyła — przewodniczący, wiceburmistrz 
Slósarczyk — zast. przewodn., oraz jako członko
wie: pp. mgr. Hess, dyr. Przeczek, ar. Gpuszyński, 
dyr. Urban, nacz. Nawratil, Mrozek, przemysłowcy 
inż. Bartelmus, inż. Josephy, inż. Sztancel, prezes 
Żyd. Gminy Wyzn. Z. Arzt, dr. Heilpern, dr. Wein- 
stein, dyr. Macura, dr. Bogaczewski, dr. Wałach, 
Danel, płk. Zagórski i Kułakowski. Komitet posta
nowił wydać odezwę do miejscowego społeczeń
stwa.

zagrał p. Burnatowicz zaś sympatycznego Antonie
go dobrego i pracowitego rolnika p. Czajkowski. 
Epizodyczną rólkę Genia — syna Jenu — za
grał z werwą p. Macherski.

Całość utrzymapa w. stylu.,

■ r .
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BERNARD SINGER

Polityka wewnętrzna -  nieaktualna
WARSZAWA, 14 kw ietnia.

Jłmar.h sejm owy opustoszał nie ty lko dlate
go, że sesja Izb Ustawodawczych odroczona 
została n a  30 dni. Inne pr-ycz^ ny sk ładają  się 
na  to, że Sejm usunięty został na bok i nie od
gryw a żadnej ro li w  chwili, kiedy rozgryw ają 
się doniosłe w ydarzenia polityczne.

W szystkie te zagadnienia, k tórym i w tej 
chwili 3ejm  mógłby się zająć, należą do rzędu 
problem ów codziennych, do spraw  powszed
nich, m t  posiadających w tym  momencie p ier
wszorzędnej wagi. Pozostał szereg nie załat
w ionych projektów  ustaw , ale odnosi się w ra
żenie, ie  poszczególne m inisterstw a nie widzą 
powodu do pośpiechu an i do w yw arcia nacis
ku, aby Sejm zajął się tym i problem am i w n a j
bliższym czasie.

Cisza zalega budynek sejm owy, jakkolw iek 
kilka dni temu, przed świętami, m arszałek Se
natu, płk. MicdzińsU. w ygłosił tam  przem ó
wienie, poświęcone polityce wewnętrznej i za
granicznej. W tedy na porządku dziennym  znaj
dowała się kw estia pow rotu em igrantów  poli
tycznych Zdawało się jeszcze, że już nazajutrz 
nastąpi ożywienie n a  terenie polityki wewnętrz 
nej. M arszałek Senatu piorunow ał przeciw  p a r
tiom, przeciw W itosowi i w  ten sposób pod
kreślił silniej jeszcze znaczenie oświadczenia, 
złożonego przez szefa Ozonu, gen. Skwarczyń- 
skiego.

Em igranci polityczni w rócili do Polski, b. 
pos. Bagiński znajduje się w  W arszawie, dr 
Kiórńik wyjechał na prowincję. Przez k ilka 
godzin baw ił w  stolicy W incenty W itos i  w ró
cił do swojej wsi, do W ierzchosławic. Działa
cze polityczni, którzy w rócili do k ra ju , udali 
sif na  odpoczynek.

Podczas ich nieobecności zaszły poważne 
zmiany. Kiedy opuścili Polskę, sta# na czele 
bloku rządowego płk. W alery Sławek. O n to 
wówczas przewodził całej akcji, skierow anej 
przeciwko opozycji. Obecnie, po len powrocie 
okres rządów  płk. Sławka dawno już należy 
do przeszłości. Blok rządow y został rozwiąza- 
ny, a jego m iejsce za;ął Ozon. Po roku  istn ie
nia Onozu Zjednoczenia Narodowego próbo
wano naw iązać rozm rw y z Stronnictwem  L u
dowym. Po w yborach do ostatniego Sejmu roz
poczęły się rokow ania. Za każdym  razem  jed 
n ak  wypływ ało zagadnienie em igracji polity
cznej.

Toczy się więc dyskusja w łonie Ozonu czy 
należy porozum ieć się z  poszczególnymi p a r
tiam i politycznymi, a w pierwszym  rzędzie ze 
Stronnictwem  Ludowym, czy też należy w dal
szym ciąga kroczyć po dotychczasowej drodze, 
wychodząc z założenia, że wszyscy powinni się 
zjednoczyć pod sztandarem  Ozonu.

Należy stwierdzić, że wobec praktycznych 
zadań, problem  ten znikł całkowicie. Rozpisu
jąc now ą pożyczkę, gen. Berbecki zaprosił do 
kom itetu przedstawicieli w szystkich party j 
polskich. Tym  sam ym  zaznaczył, że w  pewnych 
okolicznościach w yjątkow ych, praktyczniejszą 
jest droga koalicji, że znaleźć mogli wspólny 
język przedstawiciele różnych zwalczających 
się party j.

W szystko to  jednak  odbywa się w atm osfe
rze m ającej pewien uroczysty charakter, w śród 
napięcia wywołanego przez falę politycznych 
wydarzeń, kiedy zewsząd budzi się pytanie, czy 
nadeszła już ta  chwila, w  której we wszystkich 
j.aństw ach nada się stopień gotowości narodu.

Państw a ongiś neutralne, przeżyw ają obec
nie głęboki niepokój. K raje, k tóre zażywały 
spokoju podczas w ojny światowej, obecnie

przeprow adzają m obilizację. N*kt n ie  w ierzy 
niemieckim zapewnieniom, n ik t nie o erze w  
rachubę zaw artych paktów  i gw arancyj, niko ■ 
m u naw et na m yśl nie przychodzi, aby powo
ływać się na Locarno. Dlatego tak  niespokojna 
jest Holandia, d latigo zatroskana jest Dania, 
l o  w łaśnie wywołuje podniecenie Grecji i ner
wowość naw et Norwegii. Ciężkie chwile prze
żyw ają m ieszkańcy Belgii, którzy żywo zacno 
wali w pamięci groźne dni w ojny światowej. 
Niepokój w ywołuje również zwycięstwo nacjo
nalistów  flam andzkich.

Najcięższą próbą, na jak ą  w ystaw iana zosta
ła  Europa, to powszechna obecnie wytężona 
czujność. N ikt już naw et nie Interesuje się tym, 
że ten s tan  rzeczy doprowadza do ekonomicz
nej ru iny . T ransakcje handlowe przeprow adza
ne są tylko na  okresy krótkoterm inow e, a  k re
dyty są mocno ogianiczone.

W szyscy chcą wiedzieć, w  jak im  kierunku 
orientują się Niemcy i  czy jest to  ju ż  oetatni 
sygnał.

W  prasie zagranicznej, gdzie czołowe m iej
sce zajm ują telegram y z różnych krajów , cią
gle czyta się o Polsce, której popularność wzro-

Wszecltówiatowej stawu 
telepata, psycholog i sugestioner

w .  MESSING
odsłania tajemnice każdego człowieka

przyjm uje od  god z. 11-13 i  od  16-19
Kraków, Hotel Francuski, pokój Br. 10,1. piętro

FRASZKI AKTUALNE

TANKI I BANKI
Jeden z dyKiatorów europejskich pcwi 

da konta w dziewięciu bankach zagTt»i.ic*- 
nych. CZ prasy)

Z tego widać, że  popłaca 
Na tym  świecie każda praca.
P rzy  torpedzie, bombie, tanku.
Rosną funty w jednym banku.
Samoloty. Czołgi, Długi,
Rosną franki w banku drugim,
Przemówienia, hasła . Weny,
W trzecim  banku są guldeny.
Groźoy. Prośby, ta r ty .  W arty. 
B rzęczy z ło to  w banku czwartym .
Kule. Srute. Wnioski, Troski.
Kwitną liry  w banku włoskim.
Łódź podwodna. Brzuszek pusty, 
B łyszczy  dolar w banku szóstym .
Kombinacje i transakcje,
W banku siódmym górą akcje.
Wełna z  mleka. Mleko z  wełny.
I ju ż ósmy banczeh pełny.
A w ostatnim, a w dziewiątym ,
Znów jak w drugim, trzecim , piątym,
Z tego widać więc, że  praca 
ideowa te ż  popłaca.

M. SPIELMAK.

f l lg U  .a

dzieciach!

de względu, na nie d&ai 
o swe zdcowie, wztnao- 
h m ą  s w o i  o e g a h u z m  fr ą ę  

c a d z i c M u e  Ó u o m a U y H ę .

OvoinaltinGg§>
p m a g a  h a (u ft£  IM J

sła niebywale. Polski jest głównym przedmio
tem  zainteresow ań nie tylko prasy  angielskiej, 
lecz również belgijskiej, holenderskiej, szweaz 
kiej, duńskiej i  t. d.

W s*ysey in teresu ją się tym, jak ie  kredyty  
otrzym a Polska od Anglii. W ym ienia się różne 
sumy,, podnosząc, że oprócz kredytów  towa
row ych Polska, otrzym a również pożyczkę v  
gotówce Rozumie się, że ten  stosunek Anglii! 
do Polski łączy się z polityczną konfiguracją 
w Europie. W ynika z  teyo ró w n ie j że w  chwi
li, k iedy coraz to nowo zagadnienia wypływa
ją na  porządek dzienny, kiedy nie m a wido
ków, aby w  najbliższym czasie nastąpiło praw - 
dziwc odprężenie, odpaść m uszą rożne proble
m y wewnetrzne, k tó re m iały znaczenie jeszcze 
k ilka dni temu. Na porządku dziennym  znaj
duje się przede wszystkim  spraw a Pożyczki 
Lotniczej. Nikogo nie interesuje, jak  realizo
w any jest budżet uchw alony dopie-o przed 
miesiącem.

Tydzień tem u wygłosił przemówienie pi-zgi 
radio w icem inister Grodyński, specjalista 
spraw  budżetowych Opowiedział on szczegóło* 
wo, jak  realizowano budżet z roku  1938/9. Słu
chając tego sprawozdania, naszpikowanego ró
wnymi cyfram i, odnosiło się wrażenie, że w i 
cem inister G rodyński mówi o daw no zapom
nianej epoce finansow ej i gospodarczej stabi
lizacji.

N ikt nie będzie się w trącał, jeśl; budżet na 
rok  1940 wyglądać będzie inaczej, aniżeli pre 
lim inarz, uchw alony przez Sejm i  S en a t Nikt 
nie zdziwiłby się również, gdyby nowe dachuj 
dy i ■wydatki zrealizowane zostały drogą skrć 
conej procedury.

Za k ilka tygodn' znowu zbierze się Sejm. Kto 
wie, czy wówczas rząd nie zgłosi w niosku o 
przyznanie nowych kredytów .

D ysproporcja między sytuacją w  Europie, a 
projektam i ustaw, które rozpatryw ał Sejm kii- 
ka tygodni temu, usunęły Izbę Ustawodawczą 
w cień. Nasz parlam ent nie jest, jak  w Anglii, 
tiy b u n ą  polityki zagranicznej, a polityka we
w nętrzna przestaje być aktualna. W ydarzenia, 
k tóre w innych okolicznośclacn m usiały by 
wywołać silny oddźwięk, ja k  np. pow rót Wi
tosa, dziś w  nieznacznej tylko mierze omawia
ne są  przez prasę poLka, k tóra przez szereg 
la l ignorow ała politykę zagraniczną.

Nuncjusz papieski opuszcza Berlin?
{Specjalna służba inform ac. „Now. Dzi“nm ka“).

Paryż. 14. i. (P ) Korespondent „ F  M o
ru"  donosi z B erlina: J a k  się dowiadujem y, 
nąncjusz papieski czyni przygotow ania do o- 
puaKijjępia stolicy Rzeszy w najbliższych

dniach. M jr. O rselino onegdaj m iał złożyć w i
zytę pożegnalną m inistrow i spraw  zagranicz
nych Rzeszy, von Ribbentropowi. Rozmowa 
r.uncjuĤ  > z Ribbwfarorpein trwała ukoić gp-

dzśny.
W  kołach dobrze poinform ow anych utrzy

m uje się, iż W atykan zawiadom ił rząd  Rzeszy, 
że ze względu n a  obecną sytuację m iędzyna
rodow ą odw ołuje M-rr, O rsehna z stolicy nie
mieckiej, ponieważ uważa, iż je s t raczej rze
czą wskaa an j  obsadzić tę placów kę przez 

K*S£J«P w nnc jusp".
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UCIECZKA w PRZESZŁOŚĆ
N a p rzyk ładzie na jnow szej książk i Iren y  

K rzyw ick iej* ) m ożna zaobserw ow ać z k la 
syczną niem al dokładnością , ja k  naiw ność 
i n ieporadność fo rm  a r ty s ty cz n y ch  dezorga
nizuje u tw ó r i naw et rzete ln ie  pom yślany w y 
siłek tw órczy  idzie n a  m arn e  n a  sk u tek  nie
um iejętności odpow iedniej a rty s ty czn e j k ry 
stalizacji.

K rzyw icka za jm u je  się zagadnieniem  prze

się n a  długo zadowolić Candidow skim  u p ra 
w ianiem  swego ogródka. M ożna b y  dalej z a 
rzucić, że k ilk ak ro tn e  analizy  z jaw iska prze 
mocy, nie w y jaśn ia ją  an i n ie tłum aczą teg o  
zjaw iska. N ie sięga D o w ie m  K rzyw icka do 
jego  źródeł socjologicznych, n ie uśw iadam ia

Inych  k w esty j u  K rzyw ickiej — ale n ie o to  
w danym  w ypadku chodzi. Jakako lw iek  by 
' łaby  zam ierzona idea u tw oru , is to tn e  je s t, że 
! idea t a  w  żaden sposób n ie podporządkow u 
je  się a r ty s ty czn e j tre śc i i —  o ile w  ogóle 
is tn ie je  —  nie w nika w  n ią, nie w ynika z 
nej, lecz je s t  puszczona luzem, dok lejona sz tu  
cznie. Słowo K rzyw ickiej n ie  m a  m etafizycz
nych  w ym iarów  ogrom nej oceanicznej głębi, 
lecz je s t  p łask im  obrazkiem , m atow ą odb ijan

sobie, że zagadnienie przem ocy je s t  n ierozer a ą  ze starośw ieck ich  album ów . N ie pom aga
w alnie zw iązane ze w spółczesnym i form am i 
gospodarczym i i społecznymi. W  epoce, k tó

j ą  niby now oczesne ch w y ty : rozpoczęcie po 
wieści od końca, rozbicie całości kom pozycyj 
nej przez now elistyczne w trę ty . W iązania po  
łączeń g ram aty czn y ch  i słow nych zd rad za ją  
sw oje m ursze jące  podkłady. P orów nan ia  i  
p rzenośnie w ydzie la ją zapach  starzyzny . Kii 
m atow i u tw o ru  p a tro n u je  opiekuńczo duch  
naszych  p rababek .

wel (nap isanych  przez teg o  w łaśnie B o n d ę), : sunków. I  ja k  długo trw ać  będzie ten  s y s te m « Powieść K rzyw ickiej m a zapewnione powo 
k tó re  ro z p a tru ją  pow yższe zagadnienie, in- i doprow adzony dzisiaj do ostatecznej perfek- dzenie u  czytelników  (czytelniczek).

mocy. P rzem ocy człow ieka n ad  człowiekiem, re j  s tru k tu ra  socja lna  budow ana je s t  n a  s to  
n ad  ludźm i, n ad  społeczeństw em . S ta ra  się j  sunkach  zależności, n a  h ierarch ii kiasow ej —- 
dojść źródeł pow staw an ia  te j  przem ocy i je j  i w zajem ne ciśnienie n a  siebie nadrzędnych  i 
m echaniki. W  w ą tłą  ak c ję  u tw oru , k tó rego  podporządkow anych w arstw  i ludzi, m usi wy 
jednym  z dw ojga bohaterów  je s t  p isarz  An- tw arzać  z jaw iska przem ocy, jak o  najelem en- 
ton i B onda, w budow uje K rzyw icka k ilka no tam ie jszeg o  sposobu regulow ania ty ch  sto -

te re su jące  przecież i  ak tu a ln e .
Cóż, kiedy w  całej pow ieści K rzyw icka w y 

k azu je  kom pletną n ieum iejętność k o n stru o 
w ania wizji, niezdolność do przerobienia su
row ej ru d y  rzeczyw istości w  szlachetny  k ru 
szec sz tuk i. K rzyw icka nie tw orzy  sp raw y, 
a le  z  kobiecą ła tw ością i  elokw encją o  te j  
sp raw ie p lo tku je . N ie m a  w ca łe j obszernej 
powieści an i jednego  zdania, w  k tó ry m  by 
znać było próbę dopracow ania się w łasnego 
św iata , t ru d  budow y gm achów , w  k tó ry ch  
ja k  w  kryszta łow ych o ranżeriach  zak w ita ją

I cji —  ta k  długo istnieć będzie przem oc. j 
■ M ożna by więc polemizować z  u jęciem  pew H EN R Y K  YOGLER

FANTASTYKA NA TEMATY 
AKTUALNE’>

W brew modzie, panującej obecnie w  młodej 
literaturze, powieść p. Siraszewicza mu akcję i 

k w ia ty  poezji. P ro za  K rzyw ickiej je s t  re a k  t0 taką, k tóra chwilami zatrąca o sensacyjność 
styczna, a le  realizm em  n a jtań szeg o  g a tu n k u  Paul Knappe, profesor chirurgii na wszechni- 
przeniesiona w p ro st n a  k a r ty  powieści z pod Cy niemieckiej i typowy (bo w tej powieści 
ręcznego słow nika codzienności. J e s t  ona -wszystko jest typowe: satyra społeczna zaciera
sk o stn ia ła  w tradyc jonalnych , archaicznych  
fo rm ach , odciśnięta z  paleontologicznych wzo 
rów , p o ku tu jących  po w szystk ich  szan u ją
cych  się pow ieściach „z życia”. U kład  słów 
w każdym  zw rocie je s t  nieznośnie konw encjo 
nalny  i w y ta r ty . P rz y  rzeczow niku s to i z a 
wsze ten  przym iotnik , k tó ry  je s t  n a jb ard z ie j 
w danym  w ypadku spodziew any, n a jb ard z ie j 
trad y c jo n a ln y  i ła tw y. M arzenia p łynęły  
„w ezbranym  n u rtem ”. A gnieszka by ła  spo
k o jn a  „ ra jsk im  spokojem ”. N aiw ność sty lis  
tyczna posuw a się aż  do pleonazm ów : K szta ł 
ty  opisyw anej pani L eon tyny  dźw ięczały w 
„m uzycznej harm on ii” , a  pew ien w ieczór w 
Jez io rk u  spędziła  A gnieszka z  A n ton im  w  
i,cichym spoko ju” . S ą  i uprzykrzone zdrob- i

psychologię indyw idualną) zgleichschaltowa- 
ny  obywatel Trzeciej Rzeszy, specjalista od 
„Hip! Hip! H u rrah !” i „Heil H itler", wyżywa
jący  się w pełni przy kuflu  piwa w knajpie

JAK 2+2=4
tak wiadom o je s t każdem u, że najw iększą 
i n a j l e p s z ą  w P o ls c e  chem , p ra ln ią  jes t 
„ S T E L L A *4 Ska z o. o. Kraków, Gołębia 2.

F ilie w w iększych m iastach Polski.

,Zum Patrio ten" i przy boku swej już nieco 
f starszawej przyjaciółki Emmy, człowiek, któ

h ien ia przypom inające szczebiotanie m izdrzą ^  palenie dobrych cygar ham burskich j c0.
cych się kochanków . O to ta k i opis: „W szed
łem  do ogródka zajrzałem  do dom ku, ale tam  
nikogo n ie  było. O tw orzyłem  fu rtecżk ę  w ni 
skini spleśniałym  p ło tku  i za jrzałem  do s a d u ”

To ju ż  niem al Rodziewiczówna, k tó rą  zre
sz tą  n apo tykam y niespodziew anie również i 
w sam ych m otyw ach treściow ych, g dy  A g
nieszce, o rganizu jącej n a  now o rozbite życie 
mężczyzny, z  zapałem  i sm akiem  oddającej 
się spraw om  ziemi, z drapieżnym  um iłow a
niem w alczącej o praw o do sw ego dziecka —  
odnajdujem y jak b y  ja k ą ś  nową „M acierz” . 
S kojarzenia myślowe, kom binacje słóiv, po
łączenia zdań, dokonyw ane są  na ten  sam  
starośw iecki, archaiczny sposób. B rak  te j 
prozie nowoczesnego nerw u, niecierpliwego 
ry tm u, szybkich bezpośrednich uderzeń w  ją  
d io  spraw , w nerw  zagadnień, w izjonerskim  
sk ró tem  u jm ujących  sp lą tan y  węzeł w spół
czesności. K orzystn ie  w  ty m  k ierunku  w y
różnia się ty lko  nowTela „S tarzec i dziewczy
n a” o dużej sile wymazu, dobrze nam alow a
nym  tle , um iejętn ie  w ydobytej a tm osferze  
choroby i miłości.

M ożna by  polemizować z poszczególnym i 
tezam i utw oru . W ysiłek A gnieszki dźw igają 
cąj A ntoniego z ciem ności duchow ych n a  
św iatło , m ożna by  uw ażać za  beznadziejny 
na dalszą m etę: T rudno  przypuścić, ab y  czuj 
n a  i zaborcza indyw idualność B ondy m ogła

*) Irena Krzywicka — Ucieczka z ciemności 
— Towarzystwo wydawnicze „Rój“ Sp. z  o. o.

dzienna kąpiel w  Elsterze dostarcza przyczyny 
nieustannego błogostanu i poczucia wyższości 
ku ltu ry  niemieckiej — ten  zatem P au l Knappe 
zostaje ni stąd ni zowąd zaproszony do Barce
lony przez tamtejszego biskupa dla odrestau- 
low ania rozpadających się w podziemiach k a 
tedry szczątków św. Oleandra, od których za
chowania zależy w mniemaniu bogobojnych 
zakonnikóiv zwycięstwo religii. katolickiej w 
Hiszpanii: dzieje się to bowiem w  chwili w y
buchu pow stania gen. Franco. Przy tej spo
sobności otrzym uje Knappe od swego rządu 
tajną misję śledzenia wszystkiego, co się. dzie
je w kołach katolickich Hiszpanii. Przeniesio
ny w obcy sobie klim at geograficzny i ducho
wy, w atm osferę trwającego tam  wciąż jeszcze 
średniowiecza, w złocisty m rok podziemi k a 
tedralnych, zahypnotyzowany tym  światem  cu
dacznym  i krw aw ym , gdzie plączą się, m iesza
ją  i ogrom nieją sylwetki fanatycznego księdza 
Regurino, anielskiego m niszka Pablo, pięknej 
Manioli, diabolicznego anarch isty  de Hesus 
— Knappe trac i zw olna równowagę psychiczną, 
zapomina o obowiązku w ytrw ania n a  poste
ru n k u  — szpiegowskim, naw raca się na  m is
tycyzm religijny, by  wreszcie pierwszym  lep
szym okrętem  uciec z tego św iata wizyj dan 
tejskich  z powTolem do cygar ham burskich do 
Em m y — za co go też spotyka ze s tro n y  zwierz 
chników  surow a nagana i  dym isja. Problem

*) Czesław Slraszewicz „Litość". .Wyd. J. Mort. 
.Łowicza.

bezwątpienia ciekaw y: rozkład i deflforalizacja 
jednostki, sprowadzonej w obce środowisko, 
zupełne rozprzężenie trzeźwego berlińczyka, 
przeniesionego w  niesam ow itą atm osferę hisz
pańskiej średniowieczyzny: podróż w  prze
strzeni rów nająca się podróży w  czasie. T rud
no kom uś, kto nie zna naocznie Hiszpanii, o- 
sądzać wierność opisów p. Straszęwicza: wy
dają się one jednak nieco przesadne. Nie łatw o 
uwierzyć, aby w m niem aniu katolików  hiszpań 
skich zwycięstwo ich spraw y zależało od kon
serw acji zwłok św. O leandra; aby anarchiści 
hiszpańscy rozryw ali żywe koźlęta na  swych 
orgiastycznych sabbatach; aby głównym celem 
tychże anarchistów  było w ykraść zwłoki świę
tego z podziemi i sprofanow ać je ; i aby w resz
cie wódz ich, ów właśnie de Hesus, w  ostatniej 
chwili, zamiast porw ać zwłoki, porw ał piękną 
Maniolę. Zapewne, fantastyki i nieprawdojpo- 
dobieństwo są dozwolone w powieści, zarów 
no jak  w poezji: ale nie tam, gdzie tem atem  są 
tak  bliskie i tak  realne wydarzenia, jak  pow 
stanie hiszpańskie. Przesadna w yobraźnia p i
sarza obniża tu i parodiuje surow y trag izm 
rzeczywistości. Z tego właśnie niezdecydowa
nego i połowicznego nierealizm u w ynikają nie
dociągnięcia kom pozycji j niejednolitości ca- 
iej powieści: zapow iadająca się początkowo ja 
ko satyra na hitleryzm , uosobiony w  postaoi 
Knappego, kończy się. nagle naw róceniem  re li
gijnym, które zresztą również nie jes t trw ałe, 
gdyż bohater wchodzi później w  związek m ał
żeński z Em m ą i zamyka swą filozofię życio
wą w końcowym, tryum fującym  powiedzeniu: 
„Dobrze jes t na świecie”. WszystRo to oczy
wista jest możliwe w życiu, ale kompozycji 
szkodzi. Te usterki konstrukcyjne tłumaczą się 
zresztą zasadniczą niejednolitością nastaw ienia 
całej książki: sym patia autora, jak  światło sło 
neczne, odbite w lusterku, wędruje kapryśnie 
od Pabla poprzez Regurina do Manioli, by spo
cząć chwilam i naw et na krw aw ym  de Hesusie 
i na — stale zresztą ośm ieszanym  — Knappem. 
Nie znaczy to — rzecz jasna — jakoby pow ieś
ci opisarz, m ówiąc naw et o  spraw ach n a jak tu 
alniejszych i najbardziej zaognionych nie m ógł 
zachować pewnej wyższej bezstronności: lecz 
tu  zam iast jednolitego nastaw ienia bezstron
nego m am y szereg nastaw ień sprzecznych. O- 
słabia to w rażenie całej książki, p isanej poza 
tym  zajm ująco i barwnie, a  w niektórych ustę 
pach, jak o  to w  ewokacji złoconego i magicz
nego w nętrza podziemi klasztornych osiągają
cej niezaprzeczalne efekty artystyczne.

A. S.
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O  J E D N Ą  LITERĘ
Poszukiw ania fczm alne w  poezji nie są  Zaw

sze, Jak to w ielu przypuszcza, wynikiem  czys
to  artystycznych względów. Często d ają  one 
wyraz dość powszechnemu odw rotowi od do
tychczasowego języka. Po  wielkich w strzą
sach, po w ojnach i rew olucjach, nagłe i gw ał
tow ne przewartościowanie pojęć nie może się 
pomieścić w  spuściżnie językowej i rozsadza 
ją . O krągły i piynny, klasyczny zwrot, pełen 
spokojnych przejść i w trąceń robi wrażenie 
zadowolonego z siebie sybaryty, k tó ry  deko
w ał się podczas wielkich wydarzeń. Razi n a 
w et usypiający szum liryzm u, jak  i wym yślna 
m ądrość form , ponieważ ta  sam a m ądrość w y
kom binow ała potw orne i niszczycielskie cuda. 
Dziwiono się m urzyńskiem u klekotow i i beł
kotom  dziecięcym niektórych powojennych u- 
tworów . Niesłusznie. T rafn ie w ten sposób za
m anifestowano zdumienie dziecka i „dzikiego". 
Owe zdumienie, k tó re miało swoje czyste b io 
logiczne źródło w radości życia, w  pierw otnym  
zachwycie nad ciałem  i  w  oczywistościach na
tury , m asakrow anej w sposób cierpliw y i w y
m yślny instrum entam i cywilizacji.

Naiwne, bolesne i przerażone py tan ia rzuca 
tfnany żydowski poeta, Mojżesz Broderson, w 
ostatn im  swoim tomie poezji p. t  „Jud". W  ty 
tu le m am y jedną literę hebrajskiego alfabetu, 
najm niejszą, i oznaczoną m ianem  „jud"—Żyd... 
Tom  wypełniony jest okrągłą liczbą pięćdzie
sięciu wierszy, nie tytułow anych, lecz num e
row anych, o rów nym  formacie cztero strofko
wym . Mamy tn  więc jak  gdyby aluzję do okre
su  standaryzac ji i uniform u, którym  przekora 
poety przeciw staw iła treśó zupełnie inną. W  
num erow anym  uniform ie stro f mieści się s ta 
re  poczucie krzyw dy, odświeżone w  nowycn 
ak tach  barbarzyństw a; znajdujem y tam  pro
test „nowoczesny", pdparty  tu  i ówdzie odgło
sem biblijnego proroka. Naw iasem : form a 
szczerbi się nawet od tego natłoku  sprzeczno
ści, ale leżą one w naturze brodersonow skiej 
poezji. Rewna dw utorow ość cechuje Ją od sa
m ych początków. Inscenizowane pi^ez niego 
postacie m iały na sobie stró je napoły cyrkowe, 
napoły  chasydzkie, a czarny, sztywny frak  prze 
cinał tałesowy m otyw. Pociągał go m ezalians 
w schodu i zachodu, b iblijnej Rebeki i jazzo
wego balu, cywilizacji i tradycyjnej magii. Czuł

w  tym  barw ność, w ielo.akość, a  J u w a n  po*- 
ważne zaczepienia o problem  wewnętrznego 
rozdarcia i zabłąkania. Zabawę brodersonow- 
fk ą  „psuł" filozoficzny zg rzy t Dlatego też u- 
lubioną jego postacią był odziedziczony po Pe
recu i po swojem u zretuszowany „Łec“, b ła
zen, którego błazeństwo podszyte było filozo
fią. Dotyczyła ona naogół dziejów, ich sensu, 
biegu i w artości.

Z niepoham owaną siłą narzuca się ta  prob
lem atyka w ostatnim  w spom nianym  wyżej to 
mie. Ścierają się w nam rozczarowania, lęk, 
dręczące próby zrozumienia, cofanie się pam ię
cią w siebie, w historyczną sw oją przeszłość, 
ażeby z niej wyłowić cząstkowe choćby odpo
wiedzi na  pytania —■ wreszcie; dźwigające się 
znow u samopoczucie, wzgarda i  ostrzegawcze, 
daleko przewidujące wezwanie.

Form alnie znać w ostatnim  tomie Broderso- 
na w ysiłek skupienia w szystkich tych zaso
bów i pokładów  językowych, w  k tórych ślad 
swój zostawiły długowiekowe doświadczenia; 
chce nowiem tą  drogą ukazać źródło i daleko
siężność swoich praw d, zajaśnieć pełnym  rodo 
wodem swojej ku ltu ry  i m oralnych swoich ra 
cji. Nie obejdzie się to niekiedy bez przełado
w ać, osraDiających płynność wiersza i jego 
przejrzystość. W spom niane wyżej sceniczne, 
„kom binowane stro je" w ystępują również i w  
jego języku. Obok w yrafinow anych składni i 
słów nowych notujących zjaw iska Współczes
nego życia, w loką się w  długich połach zw roty 
hebrajskie, k tó r /c h  norm alny ubieg ogranicza 
się do tradycjonalistycznych grup w  żydostwie. 
W ynika to  z „form izm u" firodersona, z jego 
tksperym entalorskiego w iązania słów, bez dba 
łości o ich jednorodną i natu ra lną elągłośó. W  
om awianym  tomie m etoda ta  zyskuje nowy, 
w spom niany już wyżej aspekt. W skazuje na 
świadome, dem onstracyjne łączenie rac ji współ 
czesnych z daw nym i, n a  oparcie nowego p ro
testu —  o tradycję.

Książka została w ydana z okazji 50-Iecla au 
tora przez grupę przyjaciół, przy poparciu 
Pen-clubu, w szacie graficznej bardzo pięknej, 
z fotom ontażam i J . Lew ina i P . Szwarca, n a 
wiązującymi trafnie do Iejtm otyw u całości.

H. W .

ALDOZA

Żydowski teatr awangardy
w Paryżu

PARYŻ, w  kwietniu.
/nstorY k teatru  żydowskiego w Paryżu  nie 

m iałby zbyt wiele kłopotu z zebraniem  i  upo
rządkow aniem  odnośnego m ateriału, po p ro 
s tą  dlatego źe dotychczas teatr żydowski w 
P aryżu  nie mógł się poszczycić żadnym  poważ 
niejszym  wysiłkiem artystycznym . Praw da. Za 
daw nych czasów teatr w ileński święcił triu m 
fy w Stolicy nadsekw ańskiej, a w prost zapał 
i entuzjazm  wzbudziła „Habima1' podczas swych 
parokrotnych występów. Natom iast jeśli mowa 
o teatrach przebywających dłuższy czas w P a
ryżu, nie wznoszą się one niestety, nad po
ziom zwykłego szundu. Płaczliwe m elodram a
ty, liche komedie, a w najlepszym  razie rewie 
— oto straw a duchowa, jaką  się karm i żydo- 
stwo paryskie.

Jak ie są przyczyny tego stanu rzeczy? N aj
różnorodniejsze. Ogólny kryzys teatru, chaos 
jaki od lat cechuje żydowskie życie teatralne, 
uiskt poziom duo&owy konsum enta, niepojęta 
w prost obojętność żydostwa francuskiego i in
teligencji napływowej, k tórej powodem jest po 
m ieszanie przyczyn % skutkiem . Ponieważ re 
p ertuar jes t rfiarny, w ystaw a szwankuje, poco 
interesow ać się teatrem  żydowskim, gdy pod 
bokiem  m a się świetny tea tr francuski, posia
dający  olbrzym ią tradycję i odpowiednie środ
k i do w yw ołania efektu. P rzy  tym  zapom ina 
się, źe trochę serdeczności, trochę ciepła ofia
row anego, z tak im  trudem  istniejącem u tea
trow i żydowskiem u w  Paryżu, wpłynęłoby do
datn io  n a  jego rozwój.

Od lat pięciu istn ieje w  Paryżu i rozw ija się 
P. I. A. T. (parysk i żydowski teatr aw angar
dy). Jes t to dziś jedyny tea tr żydowski na za
chodzie Europy, zbudow any na entuzjaźmie, 
am bicji artystycznej i podłożu socjalnym . Pod 
tym względem P. I. A. T. przypom ina naszej 
publiczności w arszaw ski Naj-teater.

Członkowie zespołu P. I. A. T., podobnie jak  
aktorzy N aj-teatru re k ru tu ją  się ze sfer robot
niczych i rzemieślniczych. Aktorzy P . I. A. T. 
mimo pięcioletniej pracy na polu teatralnym  
nie przeszli jeszcze na zawodostwo. Kto zna 
ciężkie w arunki i męczące tempo pracy w P a
ryżu, ten wie ile ofiarności i serdecznego um i
łow ania teatru  tkwi w każdym  indyw idualnym  
w ysiłku poszczególnego aktora. Dzień w dzień 
w godzinach wieczornych odbywają się próby; 
a obecny kierow nik P. I. A. T-u, dobrze pols
kiej publiczności znany, Jakób Rotbaum  nie 
tai swego podziwu dla bezinteresowności i zdy 
scypllnow anla członków zespołu. Przychodzą 
z niesłychaną punktualnością na próby, które 
często przeciągają się do późnej n o ty ; p racu
ją  z ochotą do pierwszej drugiej w  nocy, mimo 
że nazaju trz m uszą w stać o 6-tej. Rezygnują 
z kina, kaw iarni, koncertu. N iestety rezygnu
ją  również z teatru . Szkoda. Pow inni jak  n a j
więcej chodzić n a  najrozm aitsze przedstawię 
nia do teatrów  francuskich, ale kiedy? Przez 
6 dni w  tygodniu są próby, w  siódmym przed
stawienie.

Ulubionym repertuarem  teatru  P . I. A. T . są 
sztuki żydowskich klasyków, jeśli natomiast

chodzi o formę, zaobserwowali się da  uleganie 
najnowszym  wpływom. W ięc przede wszyst-j 
kim  wpływy Piscatora, Granowskiego, najnowj 
3zy reżyser P. I. A. T-u hołduje raczej wpły-j 
wom rosyjskim . Podczas pięciu la t istnienia 
P. I. A. T-u kierow nikam i jego byli utalentOi 
w ani ak to rzy : K urlendei, Licht, Mandsdorf.] 
Dawni reżyserowie kładli nacisk na sceny m a
sowe, uw ypuklając ideologiczny charak ter P . 
I. A. T-u, k tó ry  jest teatrem  kolektywnym . Ja-, 
kób Rotbaum  porusza się raczej po lin ji Indy
widualnego rozwoju aktora. Pierw szą sztuką 
wystawioną przez Rotbaum a był „M łyn" Ber- 
gelsona, wystawiony w 1931 roku  w Krakowie 
w teatrze „Bagatela". .,Młyn“ spotkał się z przy 
chylną oceną krytyków  francuskich. Swemu 
uznaniu  i sym patii dla młodego teatru  robotni
czego dała w yraz na  łam ach „Populaire‘a “ zna 
na działaczka społeczna Madeleine Paz. |

Obecnie P. I. A. T. w ystaw ił „Ureme m liche" 
Leiwika. W ybierając „Ureme m liche", Rotbaum  
Kierował się tra fn ą  in tu ic ją  reżyserską. „U ie- 
me mliche" m imo pew nych słabizn, psycholo
gicznych niedociągnięć zawiera niesłychanie 
m ocne akcenty. Jest to sztuka pulsująca d y n a
mizmem i k rw ią  prawdziwego tragizm u; sztu
k a  dająca aktorow i pole popisu dzięki świet
nie zarysow anym  rolom .

Leiwik wprowadza nas w świat ży d a  żebra-> 
ków, którzy również m ają swego „wodza*1 
trzymającego ich mocno w karbach. Je s t w  te j 
sztuce niedola żebraków  i  sknerstw o, bu n t 
przeciwko wodzowi i dram at m iłosny. W ielk i 
poeta powiada nam , że w duszy brudnego, 
m śdw ego żebraka istnieje niewyczerpany głód 
miłości, tęsknota za pięknem. Mejlech, „k ró l"  
żebraków to przedeż żydowski, żebraczy k ró l 
Midas, którego urzekł żółty blask złota, k tó ry  
niem iłosiernie w yzyskuje swych poddanych^ 
dręczy swą rodzinę poto, by kupić sobie za U- 
żebran© pićniądze trochę słońca, piękna i ra
dości życia. Ale widok ukochanej Jęty , w  ra - 
m łonacr własnego syna uśw iadam ia Mejlecho* 
wi nierealność jego m arzeń. „K ról" żebraków 
um iera, nie mogąc znieść ru iny  swych długo
letnich snów.

Jakób Rotbaum  przystąpił do sztuki w ielkie
go poety żydowskiego z należytą troskliw ością. 
Mimo niesłychanie ciężkich w arunków  sceni
cznych przedstawienie posiada tempo, pewien 
zw arty rytm , w ytw arzany przez plastyczność 

płynną ciągłość obrazów scenicznych *

A ktorzy wywiązali się na  ogół dobrze ze 
swych zadań. P . Mirels dźwigający głów ną ro 
lę „króla" żebraczego, uposażył swą kreację 
w niezbędne akcenty siły, dynam iki, podskór
nej tęsknoty za pięknem. Dzielnie sekundow ali 
mu pp. L ipińska, Gomer, Kinman, Fuks, F lau  
i Leński. Dekoracje projektow ał utalentow any 
dekorator Borwin-Frenkel. Zwłaszcza piękna 
jest dekorącja przedm ieścia i m ostu. Z  sceny 
buntu żebraków reżyser uczynił piękne, plasty
czne widowisko, którego finał, inteligentnie 
pom yślany (zbuntow ani żebracy obrzucają 
swego wodza symbolicznymi szmatami) w ypa
da nieco za słabo, trochę blado.

W  sumie przedstawienie „(Jreme m liche" Jest 
m teresującym  spektaklem, k tóry  ściągnął uw a
gę francuskiej k rytyki. I tak, znany kry tyk  
Monsignac zamieścił entuzjastyczną recenzję 
w piśmie „Le Regnrd".

Najbliższą prem ierą P. I. A. T-u jest kom edia 
Szaloma Alejchema „Jidisze glikn", k tó ra zo
stanie wystaw iona w związku z uroczystościa
mi ku czci znakomitego hum orysty. Następną 
sztuką będzie „Czarodziejka" Goldfadena, któ-, 
rą  reżyser m a zam iar w ystaw ić jeszcze w  obecś 
nym sezonie.

W najbliższym  sezonie teatr P . I. A. T. m a 
stać się podobno teatrem  Zawodowym. Należy 
się spodziewać, że wniesie świeżość t entu
zjazm w atm osferę zawodowego tea tru  żydów- 
skiego. P . I. A. T. napotyka na  niesłychane 
trudności m aterialne; mimo pomocy Towarzy
stwa Przyjació ł P . I. A. T-u i opieki Harfa 
i Światowy związek ku ltu ry  żydow skiej) Wal
czy o by t i  kroczy bezustannie naprzód.

IRMA FANFEB
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Sobotą, 1 5  kwietnia.
STACJE KRAJOWE

KRVKuW 6 57 Pieśń poranna; 7 Andycja p o ran 
na ; 8.10 Muzyka z płyt oraz wiadomości bieżące; 
11 Audycję dla szkół: „śpiewajmy piosenki" pro
wadzi prof. Br. Rutkowski; 11.25 Muzyka ■ płyt; 
1?.03 Audycja południowa; 14 Muzyka obiadowa 
z płyt; 14.50 Program na dzień na&tępny; 14.55 
Wiadomości gospodarcze; 15 Teatr W yobraźni dla 
dzieci: słuchowisko „Jak Barbarka piekła wiel
kanocne baby" Anny jrirszezy ń słd e j; 15.30 Mu
zyka obiadowa w wyk. ork. rozgł. katowickiej pod 
dyr. J . Leszczyńskiego; 16 Dziennik popołudniowy; 
16.08 Wiadomości gospodarcze; 16.20 Kronika li
teracka w opr. Andrzeja Tretiaka, prof. UJP.; le.35 
Recital śpiewaczy Stani Zawadzkiej, przy to rt. Wł. 
Raczkowski; 17.06 Audycja K. K. O.; 17.10 „Gest 
żebraka" wspom nienia brazylijskie WŁ Goździ- 
kowałdego; 17 28 Koncert aolistów. W ykonawcy: 
W acław Pi< troi Tjki (organy), Bronisław  Nago- 
jewski (w iol.); 18 Pogadanka aktualna; 18.10 Pie
śni w wykonaniu Janiny Kelles-Krauze, przy fort. 
W. Geiger; 18.30 Audycja dla Polaków zagranicą: 
1) Gawęda. 2) Poetka naszych pól — Maria Ko
nopnicka, and. :own‘ muzyczna Bożenny Czyży- 
kowskiej. 3) W ilno, miasto Mickiewicza i  Piłsud
skiego, pogad. dla młodzieży, wygL K. Łęczycki; 
19.15 Koncert -rozrywkowy. Wyk.: o&k salonowa 
pod dyr. T. Kieeewettera, chór męski fan. Mo
niuszki z Pabianic pod dyr. K. Łabowskiego; 20.35 
Dziennik w ieęzom y (20.40), wiadomości m e ieo rc  
logiczno i  sportowe. Nasz program na ju tro ; 20.55 
Przerw a; 21 Z Brukseli „10 la t przebojów" — and. 
muzyczna; 22 Muzyka taneczna w wyk. Małej ork. 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego; 22.55 Lo
kalne inform acje; 23 Ostatnie wiadomości dzien
nika wieczornego, komunikat uu-tecrolcglczny.

WARoZAWA 6.57 p. K raków ; 18 Audycja dla wsi;
18.30 p. Kraków; 23.05 Wiadomości z Polski w 
jęz. niemieckim. 23.15 Płyty.

KATOWICE 5J*0 Wesoły montaż płytow y; 6.57 
p. Kraków; 14 Muzyka rozryw kow a; 14.50 Wia
domości bieżące * giełda; 15. p. Kraków; 18 Wią
zanka śląskich pieśni wielkanocnych; 18.25 Wia
domości sportow e; lS.aO p. L akt w ,

LWÓW 6.57 p. Kraków ; 14 Mnzyka obiadowa; 
14.45 Wiadomości gospodarcze; 14.50 Koman. 
Małop. Tow. Roln.; 15 p. Kraków; 18 Wiadomości 
bieżące z miasta i  prow incji; 18.05 Aktualna po
gadanka sportow a; 18 15 Rozmowa ze słuchaczami 
dyr. Petry‘ego, 18.30 p. Kraków.

ŁÓDŹ 5.30 Płyty; 6.57 p. Kraków ; 14 Koncert;
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe; 15 p. Kraków;
18 „św iatła za rzeką" — słuchowisko; 18.25 Wia
domości aportowe lokalne; 18.30 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
18 PROITWIGH; Muzyka taneczna; LONDYN 

REG.: Audycja dla dzieci; LUKSEMBURG: Mu
zyka lekka; LUBLANA: Koncert; SOFIA: 18.15 
Kw artet mandolinistów; BUKARESZT: Muzyka 
cygańska; RADIO ROMANIA: 18.35 Pieśni ru 
muńskie.

19 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa; LONDYN 
REG.: Koncert ork. dętej; 19.30 „Moods for mo
derna" — koncert z Ameryki; RYGA; 19.15 
Mnzyka lekka i hum or; BRUKSELA FRANC.: 
Symfonią Nr. 3 F-dnr Brahmsa; RADIO RO
MANIA: 19.20 Muzyka rozryw kow a; OSLO: 
19.25 Koncert chóru.

20 LI.LLE: Operetka; WIEŻA EIFFLA: Koncert; 
TALLIN: 20.15 Wesoły wieczór sobotni; STRAS
BURG: 20.30 Koncert popularny; RZYM: Mu
zyka rozrywkowa; LUBLANA: Wesoły w ie
czór; DROITWICH: Program rozryw kow y; — 
SZTOKHOLM: 20.45 Popularny koncert ork.

21 BRUKSFLA FLAM.: „Uprowadzenie ■ Seraju" 
— opera Mozarta; DROITWICH: Musie-Hall; 
FLORENCJA: Koncert orkiestrowy; HILYER- 
SUM II.: Program rozryw kow y; KOPENHAGA: 
Radiorewia olimpijska; LONDYN REG.: Kon
cert symfoniczny; MEDIOLAN: Komedia mu
zyczna; RZYM: „Lodolftta" — opera Mascag- 
niego; TALLIN: 21.10 Muzyka rozrywkowa i  
taneczn..; PARIS PTT.: 21.30 Tr. z Opery; — 
STRASBURG: F estira l Chabriera i S traw iń
skiego; WIEŻA EIFFLA: RadiokabareŁ

22 BRUKSELA FRANC.: Koncert muzyki niemiec
kiej KOWNO: Muzyka taneczna; RADIO PARIS: 
22.10 Radiokabaret; LUBLANA: 22.15 Koncert 
muzyki lekkiej; LUKSEMBURG: Koncert sym-

Co pisze zagranica

Kto może liczyć
W obec panującego napiężei>£, p ra s . iwiaito 

wa ro i się  od różnego rodzaju  dociekań na  te
m at szans w ygranej, względnie przegranej na 
wypadek ew entualnego w ybuchu wojny.

W  pierw szym  rzędzie podkreśla sde, że nie 
należy wyciągać zbyt daleko idących wnio
sków  z szybkiego i błyskawicznego sukcesu, 
ja ł  i w ojska włoskie odniosły w Albanii. Suk
ces ten nie świadczy wiaściw ie o niczym, po
nieważ A lbania n ie m iała an i naw et 24 godzin 
CŁdbu do jakichkolw iek przygotow ań w ojsko
wych. P aństw o Achmeda Zogu nie rozporzą
dzało żadnym  dosłownie m ateriałem  w ojen
nym , tak, że aneksja  Albanii Lyła właściwie 
ty lko  pewnego rodzaju  „w ojskowym  space
rem " d la  arm ii włoskiej, co nie pozwala na ża
dne m iarodajne w nioski i  konkluzje.

/a k te m  pozostaje;, że w  opinii św iata u tw ier
dza się coraz bardziej przekonanie, iż niebez
pieczeństwem  dla pokoju  jest nie potęga Nie
miec i  W łoch, ale raczej obaw a przed tą  potę
gą. S trach, jak im  kierow ała się F ran c ja  i An
glia we w rześniu ub. roku, był przyczyną ane- 
k sji Czechosłowacji i Austrii. Zdecydowanie 
Paryża i LondyiuU, okazane w ostatnich dniach, 
ocaiiłc b ere, państw , k tó re w  innych okolicz 
n o śd ach  mogłyby się stać ofiarą  zbrojnego n a
padu  arm ii niem ieckiej, czy w łoskiej.

Dzfś m ów i edę znowu o. Holandii:, k tóra, li
cząc się z m ożliwością zaskoczenia przez Niem 
cy, pow.yniła odpowiednie kroki i  przygoto
w ana jest n a  odparcie ataku . Nie ulega jednak 
wątpliwości że Anglia za żadną cenę nie po
zwoli n ą  ujarzm ienie H olandii przez Niemcy. 
Zagrożone byłyby przez to  najżyw otniejsze in 
teresy W ielkiej Brytanii. To sam o zresztą ty 
czy się Belgii, to  sam o odnosi się do Grecji. 
Co do zdecydowanej postaw y Anglii i  F ran c ji 
w  tym  wypadku, nie m a już najm niejszych 
złudzeń.

Na ew entualność w ojny europejskiej, pozy
cja państw  osi przedstaw iałaby się w prost fa 
talnie. Niemcy i  W łochy skazane byłyby na to, 
aby liczyć tylko na  wzajemne dostarczanie so 
ból surowców, których n ik t z nich w  dostate
cznej m ierze nie posiada. Trzeba poza tym 
zważyć, że stosunki aprow izacyjne w obu tych 
k ra jac r są  w najw yższym  stopniu  krytyczne. 
W  dodatku liczne oddziały wojsk włoskich po
zbawione są kontaktu  ze sobą i zna jdu ją się 
w różnych punkach, oddzielonych od siebie 
morzem. W obec aksjornatycznej w prost prze
wagi m orskiej Anglii i F rancji, zachodzi omal- 
że pewność, że te  rozprószone oddziały w oj
skow e zostaną zablokowane przez flotę państw  
dem okratycznych i s taną się niezdolne do ja 
kiejkolw iek wspólnej akcji.

A neksja Albanii wzmocniła wprawdzie w tej 
chwili pozycję strategiczną Italii, jednakow oż 
n a  wypodeK w ojny ten nowo zdobyty k ra j s ta 
nie się niewątpliw ie ogniskiem niepokojów  i 
dywersyj, k tóre  opanow ać będzie rzeczą arcy- 
trudną. Jakkoiw ek król włoski przyjm uje o- 
becnie ty tu ł kró la Albanii, to jednak — wbrew 
zapewnieniom  p rasy  rzym skiej —  w Albanii 
w arunki bezpieczeństwa pozostaw iają bardzo 
wiele do życzenia. Pod tym  względem znamien 
ną jest notatka, zamieszczona przez paryski 
„Journal", który zastanaw ia się naa rym, dla
czego właściwie M ussolini nie przybył do Ti
rany . W iadomo, że H itler tradycyjnym  już 
zwyczajem, zjaw ia Się w  stolicy każdej nowo

foniczny; RADIO ROMANIA: Muzyka rozryw 
kow a; DROITWICH i 22.40 „W sobotę o dzie
siątej czterdzieści" — koncert; WIEŻA EIFFLA:
22.50 Koncert muzyki symfoniczne.

23 BLDAPESZT: Koncert ork. operow ej; FLO
RENCJA: Muzyka tanec&na; R2DIO PARIS: 
23.05 Koncert muzyki symfonicznej; POSTE 
PARISIEN: 23.07 Koncert w ieczorny; MEDIO
LAN: 23.15 Muzyka taneczna; LONDON REG.:
23.30 Muzyka taneczna.

24 POSTE PARISIEN: T r. r  kabaretu. *

na zwycięstwo?
Swemu Czcigodnemu
PREZESOWI DR. H. SYROPOWI

z powodu zgonu Jego

bł. p. BRATA
serdeczne współczucie wyraża

KOMITET LOKALNY ORG. SYJON, 
w Nowym Sączu

Kochanemu Opiekunowi
PREZESOWI DR. H. SYROPOWI

• z powodu śmierci
JEGO bł. p. BRATA

wyrazy najgłębszego współczucia składa
GNIAZDO HANOAR HACIJONI 

w  Nowym Sączu

PREZESOWI Dk. H. SYROPOWI
z powodu zgonu

JEGO bł. p. BRATA
serdeczne „„półczucie wyraża ,

KOMISJA' £  F. N. 
W Nowym Sączu ,

7. uuiektowanej prowincji, chcąc w ten  sposób 
podkreślić, że jako  mwierochiuk Rzeszy staje 
się aiuitc maty cznie z? ierzchrrikiem przyłączone
go do Rzeszy k ra ju . Powszechnie oczekiwano, 
że to  sam o uczyni również M ussolini. Tym 
czasem jednak, wedle doniesień wspomnianego 
•pisma, M ussolini o trzj m ał oetaoeżeoe od wło
skich w ojsk okupacyjnych, aby  nie odważył 
się przybyć do T irany, ponieważ, n ie  tylko 
w śród gór albańskiej g rasu ją  od<L ia ł r  dyw er 
83 jne, ale i  w sam ej stolicy w arunki btzpie- 
' zeń* i s pozostaw iają wiele do życzenia, tak, 
że w ojska w łoskie nie są  w  sam ie zapewnić 
bezpieczeństwa M ussoliniemu. X / $

W  końcu nie od rzeczy będzie jeszcze raz 
podkreślić, że św iat arabsk i coiaz żywiej re 
aguje n a  pogwałcenie niepodległości m uzuł
m ańskiej Albanii. P rasa  w łoska wprawdzie' 
s tara  się wszelkimi sposobam i — jak  Już o tym ' 
donieśliśm y — zbagatelizować wiadomości o 
protestach arabskich, jednakow oż praw da wy-' 
gląda zupełnie inaczej. Okazuje się, że w  kra-' 
jach arabskich wpływy Rzymu topnieją po pro-’ 
stu z dnia n r  dzień. „Tim es" zam iesi za wiado
mość, z  k tórej w ynika to  niezbicie. Oficjalny 
organ londyński podaje, że k ilka dni tem u ra 
dio włoskie wystosowało apel do m uzułm anów 
zamieszkałych w Tunis ie, aby  u fe ą d z y  potęż
n ą  m anifestację an tyfrancuską w  dniu  9 bm. 
W roku  ubiegłym bowiem, w tym  «*g«sie, T u
nis był w idow nią gwałtownych zanrnsz-K, sta- 
ej radiow e włoskie naw iązały więc do tego wy 
darzenia i nawoływały Arabów do m anife
stow ania przeciwko F rancji. Tymczasem jed
nak  dzień & kw ietnia up łynął w  Tunisie n a j
zupełniej spokojnie, a ani jeden sklep m uzuł
m ański nie został zam knięty. „W łosi przeliczy
li się w rachubach" — kukluduje „Tim es". !

A paryski „Tem ps" pisze na  ten sam  tem at: 
Generalny gubernator A lgieru otrzym uje od 
szeregu dni ze strony ludności m uzułm ańskiej 
brane protesty, piętnujące obchodzenie Alba
nii przez W łochy. Dr. Ben Dżelul, przywódca 
muzułm anów w Konstantdnie, wysłał bardzo 
ostry telegram  protestacyjny, a  w ślad za nim  
poszła ludność m uzułm ańska z Canrobert, któ
ra  uchw aliła następującą rezolucję: „Do głębi 
oburzeni w łoskim i aktam i gwałtu, dokonany
m i n a  naszych współwyznawcach w Albanii, 
piętnujem y ty rańsk i proceder, stosow any przez 
naród, k tzry  powołuje się na  cywilizację, a  któ
ry  chce zaspokoić swe nienasycone apetyty 

przez zaatakow anie słabszego narodu".
Na podstawie tych k ilku  przytoczonych fak 

tów n ie trudno  zorientować się w sytuacji i n ie 
trudno  przewidzieć, kto na  wypadek w ybuchu 
wojny, liczyć może n a  pewne zwycięstwo.

<P).
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Wyjazd za granicę a powszechny obowiązek wojskowy
Z dniem 17. III. hr. weszły w  życie nowe przepi

sy regulujące wyjazd za granicę osób, podlegają
cych powszechnemu obowiązkowi wojskowemu. — 
Na treść tych przepisów w niemałej mierze wpłynę 
ła napewno obecna naprężona sytuacja międzyna 
rodowa, która nakazuje Państwu niezwykłą czuj
ność, a  narodowi — nieustanną gotowość.

Kto musi mieć zezwolenie na w yjazd  
za  granicę?

Pewna kategoria osób, chcących wyejchać za 
granicę, musi uzyskać zezwolenie władzy wojsko
wej na wyjazd. Do osób tych należą: 1) mężczyźni 
uznamii przy poborze za zaoflmych do zasadniczej 
służby wojskowej (kat. , A“) 2) pomadkonłyngento- 
wi (kat. „A“, niepowołana do odbycia służby) 3) 
podoficerowie i szeregowcy stale urlopowani, 4) 
podoficerowie i szeregowcy, urlopowani wskutek 
czasowej niezdolności do służby wojskowej — 
stwierdzonej w drodze rewizji lekarskiej, 5) pod
chorążowie rezerwy, 6) oficerowie rezerwy, pospo 
litego ruszenia i oficerowie, zaliczeni do pomocni
czej służby wojskowej, 7) oraz żołnierze w stanie 
spoozyku — za wyjątkiem tych, którzy wyjeżdżają 
za granicę na podstawie paszportu ayplomatyczme- 
go lub służbowego.

W jakich granicach wydaje się z e 
zwolenia na w y ja zd ?

Osoby, wyliczone wyżej pod 1)—4) mogą otrzy
mać zezwolenie na wyjazd za granicę bez żadnych 
ograniczeń, poa warunkiem 1) że: wyjazd następu
je w sprawach rodzinnych, handlowych, nauko
wych społecznych, kuracyjnych turystycznych — 
studiów na uczelnach zagranicznych, współpracy 
międzynarodowej, lub robót sezonowych, oraz 2) 
że w okresie zamierzonego ich pobytu za granicą 
nie jest przewidziane powołanie ich do czynnej służ 
by wojskowej. O ile natomiast wyjazd ma być na 
stałe w celach emigracyjnych, lub zarobkowych, 
to po stwierdzeniu tego przez ■władze emigracyjne 
— osoby te mogą tylko wyjątkowo uzyskać zezwo 
lenie na wyjazd. Co się zaś tyczy pozostałych osób 
wymienionych wyżej pod 4)—7) to mogą one uzy
skać zezwolenie na wyjazd bez ograniczeń, o ile 
tylko wyjazd ich nie będzie stanowił przeszkody 
do wypełnienia w należytym terminie ich obowiąz 
ku zgłoszenia się do czynnej służby wojskowej.
Podanie o zezwolenie na w yjazd  
za  granicę

Każda z  tych osób chcąc wyjechać za granicę — 
musi wnieść do właściwej władzy umotywowane 
podanie o zezwolenie na wyjazd za granicę, a do' 
podania winna załączyć w oryginale 1) dokument 
stwierdzający stosunek do sużby wojskowej, 2) do 
Wody, stwierdzające konieczność wyjazdu, wzgl. 
Baświadczenie władzy, instytucji, uczelni iitp. — 
stwierdzające cel wyjazdu, 3) a jeśli chodzi o oso- 
by, wyjeżdżające za granicę na studia, to — rów
nież dowód uczęszczania do zagranicznego zakładu 
naukowego, Lub zawiadomienie zakładu o przyjęciu 
wzgl. o konieczności osobistego zgłoszenia się ce
lem uskutecznienia wpisu.

Zezwolenia na wyjazd za granicę wydają właś
ciwi komendanci Rejonów Uzupełnień a odnośnie 
do obywateli polskich, zamieszkałych w Gdańsku, 
komendant rejonu Uzup. w Gdyni. Tylko w wypad 
kacli nagłych, gdy zachodzi konieczność natych
miastowego wyjazdu za granicę, a miejsce chwilo 
wego pobytu osoby wyjeżdżającej jest bardzo od
dalone od siedziby właściwej Komendy R. P., mo
gą udzielać zezwolenia na wyjazd za granicę — 
najbliższe komendy R, U.

Odwołanie od odmowy zezwolenia
Komendant Rejonu Uzupełnień może — jak z po 

wyższego wynika — odmówić czasem prośbie o 
■udzielenie zezwolenia na w y j a z d  za granicę. W 
tych wypadkach przysługuje osobie pragnącej wy
jechać za granicę, prawo wniesienia odwołania. — 
Odwołanie należy wnieść w terminie 14-dniowym 
od doręczenia odmownej decyzji za pośrednictwem , 
Komendy R. U. do dowódcy okręgu korpusu — 
który rozstrzyga odwołanie w sposób ostateczny. I

W yjazd za  granicę osób urlopowa
nych

Inaczej przedstawia się sprawa wyjazdu za gra
nicę osób urlopowanych, niewymienionycb poprze
dnio, a  więc osób następujących: 1) mężczyzn od 

stawienia sag do rejestracji w tym roku ka- j

len darmowym, w którym kończą 17 lat do dnia sta 
wienda się na komisję poborową, 2) podoficerów i 
szeregowców rezerwy, pospolitego ruszenia, oraz 
zaliczonych do pomocniczej służby wojskowej. — 
Osoby te do wyjazdu za granicę nie potrzebują żad
nego zezwolenia.

Co się jednak tyczy osób we wieku p.izedipoboro- 
wym (od 1 stycznia tego roku kalendarzowego — 
w którym kończą 20 lat), oraz osób, które otrzyma 
ły kategorię „B“, to mogą one otrzymać zezwole
nie na wyjazd okolicznościowy bez ograniczeń zaś 
na stałe w celach emigracyjnych lub zarobkowych 
tylko w drodze wyjątku i po przedstawieniu dt/wo 
dóW, stwierdzających wspomniany cel wyjazdu. — 
Osoby w wieku poborowym (tj. od 1 stycznia tego 
roku, w którym poborowy kończy 21 lat do końca 
tego roku kalendarzowego, w którym kończy 23 
lat) aż do chwili stawienia się przed komisją pobo 
rową — mogą otrzymać zezwolenie na wyjazd za 
granicę tylko w ważnych przypadkach wyjazdów 
okolicznościowych. W końcu podoficerowie i sze
regowcy rezerwy, pospolitego ruszenia, oraz zali
czeni do pomocniczej służby -wojskowej — mogą o- 
trzymać zezwolenie na wyjazd we wszystkich przy 
padkaoh bez ograniczeń.

Wszystkie te osoby, celem uzyskania paszportu 
zagranicznego winny przedstawić w oryginale po
wiatowej władzy administr. ogólnej wojskowy do
kument osobisty lub inny dokument, stwierdzający 
stosunek do służby wojskowej.

INFORMATOR PRAWNICZY
„STAŁY CZYTELNIK Z BOCHNI": Zajmuje Pani 

2 pokoje z kuchnią z czego jeden pokój zajęty jest 
na pracownie krawiecką. W pokoju, gdzie znaj
duje się pracownia stoi również jedno łóżko. — 
Chodzi Pani obecnie o to, czy mieszkanie to jest 
zwolnione z podatku lokatorskiego. Na podstawie 
art. 2.ust. 3. dekretu Prez. Rzplitej o podatku od lo
kali lokal, zajęły na pracownię, jest zwolniony 
od podatku lokatorskiego. Na podstawie zaś § fl. 
rozporządzenia wyk. do tego artykułu jeżeli za
kład przemysłowy zajmuje część lokalu, a druga 
część lokalu zajęta jest na mieszkanie, wówczas 
podatek wymierza się tylko od części mieszkalnej. 
Rozporządzenie wykonawcze postanawia jednak, że 
izbę używaną równocześnie na mieszkanie i na 
kład przemysłowy, uważa się za izbę mieszkalną, j 
Niemniej jednak jesteśmy zdania, że samo wsta
wienie jakiegoś sprzętu mieszkalnego, n. p. łóżka, 
do pracowni jeszcze nie zmienia charakteru pra
cowni. Dlatego więc lokal, zajęty na warsztat Pand, 
powinien być — naszym zdaniem — zwolniony z 
podatku lokatorskiego, a mieszkanie, jako złożone' 
z jednego pokoju i kuchni, — również.

„BRZESKO". 1) Podanie o wydanie zezwolenia 
na wysyłkę kwot miesięcznych dla uchodźcy, znaj
dującego się w Belgii, a mającego dom w Polsce, 
należy skierować do Kom. Dewizowej w Warsza
wie. 2) Do podania należy dołączyć pismo owego 
uchodźcy oraz ewent. poświadczenie jakiejś władzy 
w Belgii i komitetu dla spraw uchodźców. 3) W 
razie odmowy wydania zezwolenia nie ma Pan ża
dnych dalszych środków prawnych od tej decyzji.

„STAŁY CZYTELNIK, ANDRYCHÓW". Ubezpie- 
czałnia Społeczna stoi na stanowisku, że obstugacz- 
ka stała powinna być zgłoszona do Ubezpieczalni.

„AMERYKA": Z ostrożności radzilibyśmy zasię
gnąć informacji w Banku Polskim, oraz wnieść 
ewent. podanie do Komisji Dewizowej, gdyż w 
sprawach tych należy być nadzwyczajnie ostroż
nym.

„I*. PINKUS B.“ 1) Ponieważ mieszka Pan gdzie 
indziej, aniżeli wspomniana przez Pana osoba, u' 
której zajęte zostały rzeczy za podatek lokatorski, 
przeto może Pan domagać się wyłączenia tych rze
czy z pod egzekucji. 2) Opłata wynosić tu będzie 
od pozwu 5 zł. 3) Skargę tę można wnieść przez 
adwokata, albo też bez zastępstwa adwokackiego, 
gdyż przy takiej sprawie nie ma przymusu adwo
kackiego. f

„G. S,“ 1) Powinien Pan wystarać się o świade
ctwo dotychczasowej przynależności, gdyż będzie 
ono Panu potrzebne zarówno do zmiany przyna
leżności, jak również do uzyskania dokumentów, o 
które Panu chodzi. 2) Ustawa o pozbawieniu oby
watelstwa nie może meć zastosowania do Pańskie
go krewnego.

(Ciąg dalszy „Informalora prawniczego'• ukaże 
s t | w numerze jutrzejszym).

Przedłużanie i wydawanie paszpor
tów

W kwesta przedłużania ważności paszportów i 
wydawania nowych osobom które muszą wykazać 
się zezwoleniem na wyjazd za granicę, władza po 
winna zbadać, czy posiadacz paszportu nie utracił 
warunków potrzebnych do jego uzyskania.

Przedłużenie i wydawanie paszportów zagrani
cznych dla osób, przebywających czasowo za grani 
cą, a podlegających powszechnemu obowiązkowi 
wojskowemu należy do konsulatów polskich. — 
Przedłużanie paszportów zagranicznych, wydanych 
w kraju osobom stanu urlopowanych, stale zamie
szkałych za granicą, oraz podoficerów i szeregow
ców rezerwy, pospolitego ruszenia, oraz zaliczo
nym do pomocniczej służby wojskowej przebywa
jącym czasowo z a  granicą, załatwiają konsulaty 
bez porozumienia się z władzami krajowymi — 
natomiast wszystkim innym osobom, przebywają
cym czasowo za granicą, a podlegaj ącymy pow
szechnemu obowiązkowi wojskowemu, konsulaty 
B. P. mogą przedłużyć paszporty na okres dłuższy 
niż 14 dni tylko za zezwoleniem właściwej władzy 
polskiej.

Wydawanie przepustek granicznych 
— bez zezwolenia

Do uzyskania przepustek granicznych dla osób— 
podlegających powszechnemu obowiązkowi wojsko 
wemu nie potrzeba specjalnego zezwolenia władz 
wojskowych. Wydają je właściwe władze adminis
tracyjne, które nie zawiadamiają komend ani a Rej. 
Uzup. o wydaniu przepustek.

Obowiązek pozostawienia w kraju  
dokumentów wojskowych  — w razie  
w yjazdu

Kto wyjeżdża za granicę lub na terytorium W. 
M. Gdańska, — czy to na stale, czy leż tylko czaso 
wo — len nie może obecnie wywozić za granicę ża 
daiych dokumentów, stwierdzających wykonanie 
powszechnego obowiązku wojskowego (zaświadcze
nia o rejestracji, dokumenty poborowe i dokumen 
ty wojskowe). Wyjeżdżający za granicę zobowiąza
ny jest złożyć te dokumenty na przechowanie do 
właściwego Komendanta Rej. Uzup., który wydaje 
odpowiednie zaświadczenie jakie przy wyjeidzde 
za granicę okazać należy organom kontroli granicz 
nej. W związku z tym nie wolno wypuszczać za 
granicę osób, mających przy sobie te dokumenty 
wojskowe i nie przedkładujących zaświadczenia 
komendanta Rej. Uzup.

Kiedy można cofnąć zezwolenie na 
w yjazd  i w strzym ać wydanie pasz
portu

W niektórych wypadkach może nastąpić cofnie, 
cie udzielonego już zezwolenia na wyjazd za gra
nicę, względnie wstrzymanie wydania paszportu 
zagranicznego, lub jego przedłużenia. Mianowicie, 
na wypadek zarządzenia poboru, powołania do służ 
by wojskowej lub do zebrań kontrolnych — wła
dze wojskowe mogą cofnąć udzielone już zewoienie 
na wyjazd, a powiatowe władze adm. ogólnej i 
konsulaty R. P. mogą wstrzymać wydanie pasz
portu zagranicznego, lub odmówić przedłużenia je 
go ważności w odniesieniu do osób, objętych we
zwaniem — na czas aż do spełnienia obowiązku 
wojskowego, Ponadto ze względu na obronę Pań
stwa może minister spraw wojskowych także w 
czasie pokoju zarządzić czasowe zupełne wstrzyma 
nie wydawania zezwoleń na wyjazd za granicę, o- 
raz paszportów tym osobom, które podlegają pow 
szechnemu obowiązkowi wojskowemu.

Generalne w strzym anie zezwoleń na 
w yjazd  i paszportów  podczas mobili
zacji,

W razie ogłoszenia mobilizacji następuje całko
wite wstrzymanie udzielania zezwoleń na wyjazd 
za granicę i wydawania paszportów wszystkim o- 
sobom podlegającym powszechnemu obowiązkowi 
wojskowemu, które w takim wypadku paszport za
graniczny otrzymać mogą wyłącznie na podstawie 
zezwolenia Ministra Spraw Wojsk. O ile zaś osoby 
te otrzymały zezwolenie na wyjazd, lub paszport 
zagraniczny jeszcze przed ogołszeniem mobilizacji, 
to i tak po ogołszeniu mobilizacji zakazany jest ich 
wvjazd za granicę.

Adw. dr SZYMON ŁUSTGARTEN
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Rynki zbożowe pod znakiem 
niebezpieczeństwa wojny

żyto i owies polski są poszukiwane na rynkach iwiatowych
Warśa&w. 14. 4. (g. m ) jak  stwierdza Związek 

Eksporterów Zboża R. P., pomimo że zbliżamy 
eię ooraz bardziej do końca kampanii, naosk ol- 
ŁrZjjJuh J»szłoroe.»ijcii zapasów nie pi zostaje 
oddziałyi 'ć, cym bardziej, że ćrgeciynu prawie 
że Jeszcze nie zaczęła na dobre sprzedawać ewycfc 
nadwyżek. Zbiory w tym kraju ouenia się z każ
dym mirsiącrm ooraz wyżej, jak że ostatnie obli
czenia mówią o cyfrze ponad 6 milionów u® nad
wyżki wywozowej pszenicy. Również i inni eks
porterzy, Jan Sumy Zjednoczone, Kanada i Rumu
nią, dysponuje nadal jeszcze znacznymi uapuBftmi. 
W żądny u. więc Kraju, mimo Biejoanoł rotoie bar- 
dM> iealnegv niebezpieczeństwa wojny, nie ma o- 
baw o możliwość późniejszego dokupienia tię. 
Pouiw aż przy tym wszystkie prawie kraje przy
gotowały już mniej czy więcej poważne rezerwy 
zbóż, brak więc. tendencji do silniejszego wyko
rzystania obecnego niskiego poziomu cen.

Czynnikiem utrudniającym _wyikę cen są. takie 
Wiadomości o znacznej poprawie stanu zasiewów 
pszenicy ozimej w Stanach Zjednoczonych. Duże 
ilosCi opaotw przyozyniły się do w/bitnej popra
wy ozimin we wszystkich prawie stanach Wsku
tek tego pierwsze szacunki zbiorów pszenicy ozi
mej, opiewające na okodc 5o0 milionów Lusrii, po
prawiono już na 560 do 570 milionów muszli Bez
pośrednim skutkiem lepszycn widoków zbiorów 
było obniżenie cen pszenicy amei ykadsKiej oeiem 
wzmożenia jej wywozu-

Powtarzają eię dagi.! wiaoomosrl o maro po 
myślonym przezdmowainiu zasiewów w Rosji, a- 
nawet o ograniczeniu obszaru uprawy pszenicy w 
tym kraju. Poza tym lozwój zasiewów W innycn 
krajach odbywa się normalnie. Z Indii Brytyj
skich początkowo przychodziły alarmujące Wiaao 
mości, ostatnio zaś mówi s it o ztfpełnie hoimal- 
nym stanie zasiewów, oraz Aunralii, gdzie po po- 
cząlsowej bussj również nastąpiła znaczna po
prawa.

W Emopie decydujące Jak zwykle były zaVvpy 
Arglii, która obok pszenicy kanadyjskiej i austra
lijskiej interesowała się też silnie pszenicą argen
tyńską. Zwiększył się przy tym dow óz do Anglii 
pszenicy rumuńpk lej, zakupywanej w wykonaniu 
znanych ramowych kontraktów W Holai dii i Bel 
gn  miały zbyt wszystkie proweniencje kupowane 
prawie wyłącznie na bliskie terminy albo z dru
giej ręki. Większe transakcje zawarła. Argentyna 
■ Nietu iami na 100BUU ton pszenicy, wzamlan za 
materiały kolejowe, oraz Kanada z Norwegią. 
Mówi Się też o bliskim zawarciu umowy Jugo
sławii * Włochami na dostawę poważniejszych

ilości pszenicy po cenacL wyi szych od cen woino- 
dewi;owych

Jeśli cbou4 o żyto, to obroty międzynarodowe 
tym artykułom doznały ostatnio znacznego oży
wienia, azczcgulnie w porównaniu do bardzo ału- 
b/cb pod tym względem cstatnicL kil ku miesięcy, 
Główną przyczyną tego Ożywienia było szybkie 
wyczerpywanie się własnych zapasów w krajach 
importująoyoh, w pewnej mibrze oddziałało tutaj 
również zastępowanie kuiiurydgr żyiem. W więk- 
=»j0b ob.otaeh najpawuanlejsz/ uoztał „dała  Rol
ska, której żyto zwyżkowało o kilka procent. Fo- 
zt. tym kupowano jak i nr poprzednich miesiącach 
żyto litewskie, które jednak pod koniec miesiąca 
ze wzgiędu na wypadki polityczne m* było Już 
oferowane. 2 innych prowwieucyj było na rynkn 
żyiO argentyński3, które po obniżeniu Cen miało 
stoły zbyt do Hoiandli. O rezultacie nowych zbio
rów wiadomo lyiko tyle, że w Europie środkowej 
stan zasiewów przedstawia się nieźle, natomiast 
na *ad,odzie zasiewy po.4csiy w ciągu zimj po
ważne tszkody.

Na rynku krajowym brak powabniejszej leakcji 
na zwiększone w ostatnim użasie zakupy jest do
wodem, że w pasy w kraju 3ą jt-seze nadal duże.

tleny wszystkich gatunków jęcz.niema wzroBly 
przy utrzymującej się mocnej tendencji. Przyczy
niło aę do tego zupeine wyjście z r u k t  Litwy 
oraz podwyższenie ofert polskich wywołane wy
czerpywaniem aię zapasów.

W tej sytuacji dominujące stanowisko na rynku 
miał jęczmień a.gentyńskl który jodnuik Wskutek 
zbyi nerwowe/ podaży i.ahał się v  cenaun. Zna 
cznie mniejsze znaczę,ae tniał jęecmień pfciski, 
który obok Anglii wzbudził Kiinteresowanie rów
nież W Belgu. W Więu&zej mierze zacz ją się po- 
Jawłać Jęczmień kanadyjski. Przejściowo zazna
czyła się silniejsza pod-ż ciężkich Jęczmion duń
skich, które kupowane były w Belgu: i w  Szwaj
carii.

W zakresie owsa również zaznaczyło ślę w nie
których krajach wyczerpanie zapasów, Wskutek 
czego też nastąpił wzroki obrotów. Szczególnie 
dobrym odbiorcą stała aię Holandia, któia przed 
kilku tygodniami jeszcze ram a eksportowała.

Dobry zbyt po zwyćKującyen cenach miał owies 
polski na bli»kie terminy. Obecnie nie wolno już 
wywozić owsa z Polski bez specjalnego rezwole- 
liia. Anglia kupowała prawic wyłącznie owies ka
nadyjski, który de innych krajów kalkulot.ał się 
zbyt d róg».

Na rynku krajowym owies miał tendencje wy
raź nij zwyżkową na wszystkich gięła ich.

Nowe ustawy dotyczące spraw 
obrony państwa

ty trzcefi Kolejnych numerach Dziennika Usław 
z dnia 5l marca, 1 1 4 kwietnia ukazały się usta
wy, dotycząca zagadnień obrony państwa.

rieewsza z isłah, z dnia 30 marca br. dotyczy 
zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o obo 
wiązku odstępowania zwierząt pociągowych, wo
zów, pojazdów mechanicznych i rowerów dla ce
lów obrony państwa.

Wprowadzone zmiany przewidują m. in., iż na 
wniosek ministra spTaw wojskowych Rada Mini
strów może ten obowiązek wprowadzić także w 
czasie pokojowym, u .  Poza tym w przypadkach 
szczególnej potrzeby, — stwierdzonej uchwałą Ra
dy Ministrów, przedmioty te mogą byfc przez 
władze wojskowe zatrzymane na czas dłuższy, niż 
dni 14.

Druga ustawa również z dnia 30 marca n. r. 
traktuje o  komunikacjach w służbie obrony pań
stwa. Przepisy usławy stosują się do następują
cych komunikacji; kolei żelazny ch, po< zt, telegra
fów i  telefonów, żeglugi morskiej, żeglugi śródr 
Indowej, żeglugi powietrznej, dróg j ruchu koło
wego.

dowe Oraz państwowych przedsiębiorstw komuni
kacyjnych są już w czasie pokoju obowiązane do 
ścisłego współdzialr^iia z władzami wojskowymi 
W pracach przygotowawczy ch, dotyczący en zape-

ugoino-poiswr Kongres 
w staw ić  gospodarki woaikej

Warszawą 14. 4. (g. m.; Frojektoyzane jest rwo- 
łanie do Wa rszawy Kongresu ogóimo-<pw_.niego, po
święcony sprawom gospod arki wodnej.

Na Kongresie mają być poruszone wszystkie dx&£
dizth.y gospodarki wodnej i uchwycona mer ar cmi 
potrzeb, pod względem technicznym jak i goepodar- 
czym.

Sp. awa Wisły, jako oprawa ^aozelnćgo «-»» • 
dnienia, ma być na Kongresie specjalnie uwypu- 
klbnh.

Odnośnie terminu zwalani? Kongresu, pasUUimWioi 
no etarać się o przygotowanie w czasie jak naj
krótszym — xr rżliwiie w końca breźąougo laku.

Dc śobłego Komitetu, który zajmie aię onuaco- 
wani-am programu prac Kongresu i jego organi
zacją powołano: inż, inż. P. Lomasa, E. Klużniaka. 
K. Rodowicza, Z. hudoha oraz p. M. Chudzyń- 
skdfego.

wnienia w interesie obrony państwa sprawnośi-1 
komunikacji. Wykonywanie .akieb prac p.-zygoto- 
wawczych jest również obowiązkiem zarządów 
korounikacyj sujiorządowych i prywatnych. ,

W razie wybuchu wojny, lub zarządzenia mobi
lizacji oraz w wypadkach, gay tego będzie wy 
magii interes obiony państwa, stwierdzony u- 
cnwal? Rady Ministrów, podporządkowuje się 
ws^ystiiie khmuuiLacje interesom obrony państwa.

Dalsze lu-zdziały ustawy mówią o bezpieczeń
stwie i ochronie tajemcicy w zakresie spraw ob
jętych niniejszą ustawą, o wojskowej służbie ko
munikacji i wreszcie o sankcjach karnych za nie
stosowanie się do przepisów ustuwy. bankcja ta ’ 
są bardzo surowe.

Trzecia wreszcie ustawa, także z dnia 30 mares 
łw. wprowadza powszechny obowiązek świadczeń 
rzeczowy ęk. ' f"

Obowi ązek ten ouejmuje: obowiązek udzfief 
danych o przedmiotach świadczeń rzeczowych, ©* 
bowiązek przyspasabiania się do działalności, oa 
powiadającej polrzebom obrony państwa lub wa
runkom wojennym, wreszcie obowiązek odstępo
wani!. na izecz państwa przedmiotów śv'iadcżeń 
rzeczowych i podporządkowania się «V tego cela 
innym zarządzeniom wtadzy.

W razie wy buchu wojny, lub zarządzenia mobi
lizacji oraz w wypadkach, gdy będzie tego wyma
gał interes obrony państwa — Rada Ministrów, 
jeśli dane uprawnienie nie służy innej władzy, 
może: zakazać wywozu wszelkiego rodzaju *u- 
ckomoścd za granicę, lub przywozu ii zagranicy tm 
cbszar państwa, lub do pewnych jego części; nor
mować oraz poddawać koi,'roli obrót towarowy 
i pieniężny oraz działalność instytucU * tym obro 
ttm związanych, zarówno na r/nkact wewnętrz
nych jak i w stosunkach z zagranicą; wprowa
dzić na rzecz państwa lub innych podmiotów pra
wnych wyłączność wytwon zości i  obrotu surow
ców, półfabrykatów i fabrykatów; aom ow ac s .jl 
twórczość lub spożycie; nakazać lub zakazać wy-i 
twarzanla lub przerobu pewnych produktów, łwó- 
rzy( przymusowo związki j zrzcjzeu;Ł gospooar- 
cza, mające na celu organizowanie wytwarzania, 
przetwarzania, gromadzenia i rozdziału świaaceęa 
rzeczowych.

Dalsze tozdzlały ustawy precyzują zakres i spo 
sńb wypełniania obow'ązku świadczeń rzecze 
wych, mówią o bezpieczeństwie i obronie tajem
nicy oraz zawierają sankcje karne wobec niesto
sujących się do przepisów ustawy

Czy będzie zwołana wielka konferencja
eksportowa?

Równolegle z reorganizacją naszego importu, 
dokonana ma być pcwdżna przemiana kierunkowa 
i organizacyjna naszego eksportu i w tej mierze 
nakzy przewidywać zwołanie specjalnej konfe
rencji eksportowej z udziałem zainteresowanych 
przedstawicieli organizacji gospodarczych i  sa
morządu gospodarczego.

Zanim jednak nastąpi zwołanie konferencji eks
portowej, która wyznaczy howe drogi i zasady 
dla naszej ekspansji gospodarczej, szereg izb prze 
mysłowo-handlowych w kraju, a mianowicie izba 
warszawska, katowicka, sosnowiecka i gdyńska 
dutgowaJy, wkrótce go ukończeniu konferencji im

portowej, specjalnych wysłanników do ir tjó w  
zamorskich, dla rrzep owadzenia na mk jscu b *- 
iań  nad możliwością rozszerzenia n-szego wywo
zu i rozbudowania wzajemnych obrotów. Wysłań-. 
nikom tym zalecono w pierwszym rzędzie badanie 
takich możliwości rozwojowych, które gwar anto 
wałyby naszemu gospodarstwu, nie tylko doraźne 
korzyści eksportowa i importowe, lec* stworzyły 
podstaw ę dla wytknięc!a stałych dróg zahczp«ec*s 
jących trwałość naszych poziomów eksportowych 
i bezDOśredniotć naszego zaopatrzenia w i « m m  

W  tych dniach Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Watazawifi i trzwm u f  pierwsze w ozduda^j
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W I E Z I E N I E  K O B I E T P rzep iękny  d ram at m iłosny, a  zarazem  społe
czno-obyczajow y — W roli głównej kusząco 
piękna ViViANE ROMANCE — em ocjonująca 
akcja — R ew elacyjna g ra  — N apięcie i sensacja

W sobotę dnia 15 go o godt. 3-ej popołudnia 
W niedzielę dnia 16 bta. o g. 10 i 12 przed p. poranki filmowe z  filmu „ K I B I C "  W roli głów. f o r n a n d o l

Wyniku prac delegatów w krajach zamorskich. Ze 
sprawozdań tych wynika, że wysłannikom izb, 
obok zebrania materiału ogólno - informacyjnego, 
udało sję w ciągu ostatnich dwóch miesięcy uzy
skać szereg zamówień, a mianowicie na rynku po
łudniowo - afrykańskim: na komplety skrzynko
we, rękawiczki skórkowe, łączniki kuto-lane, ś ru 
by, listwy, sedesy, drzwi płytowe, pługi i lemie
sze oraz wyroby fajansowe. Z zamówień tych zo
stała już wykonana pierwsza wysyłka. Wysłanni
cy opracowują obecnie nowe zamówienia. 

Wysłannik eksportowy Izby Warszawskiej w

Przed wyborami samorządowymi
w Przemyślu

PRZEMYŚL, w kwietniu. 'J g —* ' ' ^ *
Termin wyborów miejskich w Przemyślu wy- j Nie ma pieczywa świątecznego bez proszku 

znaczony już został na 21 maja br. Miasto po- do pieczenia „Dwa klucze", 
dzielono na 10 okręgów wyborczych z tym, że na j *
dzielnicę Zasanie, zamieszkałą przeważnie przez

A r g c M .  ^ s t a l  z a c i e n i e  » . dra. oc^ko-
wany w ilości ok. 780 ton, wartości zł. 175.000, 
5 000 kg. przędzy sztuczuego jedwabiu wartości 
ok. 22.000 zł. etc. W opracowaniu jest zamówienie 
na ok. 20.000 ton węgla, które prawdopodobnie 
nastanie wykonane jeszcze w bieżącym miesiącu. 
Obecnie istnieje w Argentynie zainteresowanie 
polskimi skórkami zajęczymi i króliczymi do fa
brykacji kapeluszy Jedna z  firm, pozostająca sta
le w kontakcie z Izbą Przemysłowo-Handlową w 
Warszawie, zawiadomiła, iż udało jej się uplaso
wać w Argentynie łączniki kuto-lane wartości ok.
100.000 złotych, przy czym uzyskała cenę o 12 proc. 
wyższą od zeszłorocznej.

Do Warszawy przybył ostatnio przedstawiciel 
jednego z poważniejszych perskich domów impor
towych, dokonał on poważniejszych zamówień na 
tkaniny białostockie, obuwie płócienne z podesz
wą gumową, wyroby gumowe, szkło oraz guziki, 
■wartości kilkunastu tysięcy funtów. Toteż Izba 
zamierza wydelegować do Iranu wysłannika eks
portowego, któryby przeprowadził dokładne ba
dania co do pojemności rynku oraz starał 6ię 
przeprowadzić konkretne transakcje.

Wreszcie wysłannikowi eksportowemu Izby 
Warszawskiej w Urugwaju udało się przeprowa
dzić szereg transakcji na materiały ubraniowe 
bawełniane, tkaniny bawełniane, tkaniny lniane, 
kleje skórne i kostne, dyktę, tarcicę jodłowo-świer 
kową i dębową. OiDecnie zaś pertraktuje on o  wię
ksze zamówienia na meble gięte oraz słód i jęcz
mień browarny. Istnieje również możność wpro
wadzenia na rynek urugwajski polskich wełnia
nych materiałów damskich j męskich.

Nasilenie pryszczycy w Polsce
Warszawa, lł .  4. (g. m.) Według danych Minister 

stwa rolnictwa i reform rolnych w okresie od lt> 
do 31 marca r. b. zarejestrowano 396 ognisk (miej
scowości) pryszczycy (zarazy pyska i racic), w tym 
na woj. krakowskie przypada 39 ognisk, na woj, 
białostockie 10, na kieleckie 5, na lubelskie 37, 
na lwowskie 72, na łódzkie 1, na nowogródzkie 1 
na poleskie 20, ma pomorskie 32, na poznańskie 2, 
na stanisławowskie 10 na śląskie 30, na tarnopol
skie 100, na warszawskie 34, na wołyńskie 3 ogni
ska. Po wyłączeniu 160 ognisk wygasłych na dz. 31 
marca pozostaje 236 ognisk czynnych.

Ogółem w dniu 31 marca r. b. pryszczyca istnia
ła na terenie 15 województw i 72 powiatów, obej
mując 510 zagród. Ponieważ w dniu 15 marca za
raza istniała w 417 zagrodach, przeto w ciągu 
wskazanego okresu, stwierdzono wzrost nasilenia 
zarazy o 22-3 proc.

Przekazy pieniężne do Z. S. R. R.
Komisja Dewizowa wydala wyjaśnienie w sprn 

wie przekazywania kwot pieniężnych do ZS.R.R.

radzieckich na ogólną liczbę radnych 40-tu. Lud 
ność Zasania stanowi niespełna % część całej 
ludności miasta, dzielnicy tej należałoby tedy w 
myśl art. 7 ustawy o wyborze radnych miejskich 
z 16 VIII. 1938 „w zależności od liczby mieszkań
ców” przydzielić co najwyżej 13 mandatów. Przez 
ustalenie liczby mandatów 17 dla Zasania ludność 
żydowska, mieszkająca w zwartych ugrupowa
niach po prawej stronie Sanu, pozbawiona została 
możliwości wyboru należnej jej reprezentacji w 
Radzie miejskiej w stosunku do swej siły liczeb
nej w całym mieście — nawet, gdyby dało się u- 
niknąć wszelkiego rozbicia głosów żydowskich 
przy wyborach. W śródmieściu stłoczono niemal 
całą ludność żydowską w jeden siedmiomandato- 
wy okręg wyborczy, w którym „dla ratowania 
przed zalewem żydowskim” będzie oczywiście 
wniesiona jedna — jedyna lista polska, tak, iż 
Żydzi przy najwyższym wysiłku będą mogli w 
okręgu tym zdobyć conajwyżej 6 mandatów. Poza 
tym istnieje możliwość zdobycia w jednym jesz
cze okręgu jednego do dwuch mandatów — o ile 
ludność żydowsko wystąpi do wyborów w jedno
litym bloku ogólno-żydowskim. O ileby podjęte 
już w tym kierunku przez ugrupowania narodowo- 
żydowskje starania o ^cementowanie takiego blo
ku nie dały pozytywnego rezultatu, zagraża Ży
dom przemyskim utrata przedstawicielstwa w Za
rządzie miejskim.

W obliczu tego groźnego niebezpieczeństwa i w 
dzisiejszej sytuacji politycznej żydostwa polskie
go, wewnętrzna konsolidacja społeczeństwa w 
imię haseł narodowej dyscypliny i obrony zagro
żonych interesów ogółu żydowskich mieszkańców 
miasta, powinna dla każdego Żyda stanowić dog

cze ważniejsze — odpowiednio ukwalifikowranych 
kandydatów, powinny w tych warunkach wzorom 
innych miast polskich wyrzec się małostkowych, 
partykularnych ambicyj i skupić się wokół jedno
litego frontu narodowo-gospodarczego, aby przez 
wybór możliwie jak największej reprezentacji w 
Radzie miejskiej uratować mandat żydowskiego 
ławnika.

Nie tak to dawno jeszcze, kiedy ludność żydow
ska w Przemyślu miała obok ławnika swego 
przedstawiciela także j w Prezydium miasta. By
ło to za owych „dobrych” czasów, kiedy nikt 
jeszcze nie miał odwagi kwestionować prawa lud
ności żydowskiej do należnej jęj w stosunku do 
siły liczebnej reprezentacji w organach miejskie
go Samorządu. YV czasie ostatniej kadencji Rady 
miejskiej, gay w Magistracie zasiadał już tylko 
jeden żyd, a w całym kraju wiały wiatry z inne
go „klimatu” politycznego, obrona interesów ży
dowskich na ratuszn nasuwała nieraz poważne 
trudności. Dzięki sumiennym wysiłkom radnych 
żydowskich, umiejętnej taktyce i dużemu doświad
czeniu przewodniczącego Kola żydowskiego dra 
Reichniana, tudzież ofiarnym trudom ławnika Ha- 
spla udało się mimo to utrzymać naogół harmo
nijną współpracę, z większością polską i zabezpie
czyć ludności żydowskiej odpowiedni udział w bu
dżetowych dotacjach na społeczne i kulturalne ce
le żydowskie. Wszystkie warstwy żydowskie znaj
dowały w radnych żydowskich rzetelnych obroń
ców swoich interesów, a spokój narodowościowy 
na Ratuszu mimo prób zamącenia go przez klub 
endecki stanowił też rękojmię spokojnego współ
życia wszystkich obywateli miasta —, bez różnicy 
wyznania i narodowości.

Wyborcy żydowscy, oceniając należycie te do-
.uiasia powu.ua .aa sazuego zyoa stanowić nog- datnie -ki p Kola narodowo-żydowskieao 
mat polityczny w obecnej kampanii wyborczej. _  w ubieglej kadencji, doświadczenie i kwalifikacje 
Małe ugrupowania polityczne i gospodarcze, nie J
mające ani większych widoków na samodzielne
zdobycie nawet jednego mandatu, ani   co jesz-

Kwoty przekazywane do Sowietów z tytułu trans- 
akcyj handlowych za pośrednictwem Polskiego 
Instytutu Rozrachunkowego, obejmować mogą po
za należnością za towary także koszty przewozu, 
opłaty celne, prowizje itp. Wszelki© inne przekazy 
pieniężne do Sowietów wymagają specjalnych ze
zwoleń Komisji Dewizowej.

Wprowadzenie europejskiego 
systemu r.iiar i wag w Egipcie

W egipskim Dzienniku Urzędowym z dnia 27 
marca r. 1>. zostało opublikowane zarządzenie, na 
mocy którego za prawną jednostkę miary i wagi 
uważany będzie: metr, kilogram i litr. Powyższe 
zarządzenie wejdzie w życic po upływie trzech tnie 
siecy od daty jego ogłoszenia.

Co przewiduje projekt ustawy 
o nieuczciwej konkurencji?

Warszawa, 14. 4. (g. m.) Centralne organizacje 
rzemysłowe i kupieckie oraz izby pazein.-handlo- 
■e opracowały projekt ustawy o zwalczaniu nłeu- 
ooiwego współzawodnictwa.
Projekt postanawia m. in. w paragrafie 1, że: 

ito celem ułatwienia warunków współzawodnic
zą dokonuje czynów, które sprzeczne są z dobry- 
ti obyczajami winien na żądanie zaniechać tych 
zynów i zapłacić odszkodowanie.
Żądający odszkodowania nie potrzebuj© udawa- 

niać wysokości poniesionej szkody, lecz może żą- 
ać odszkodowania ryczałtowego, którego wyso- 
nść wie może przekraczać 5 tysięcy złotych. 
Doniosłe znaczenie dla handlu mają paragrafy 
1 i 15 projektu, które mówią:

„Kto sprzedaje w handlu detalicznym towar po
niżej cen żądanych lub wyznaczonych, podlega 
karze do 3.000 zł, lub karze aresztu, lub obu tym 
karom łącznie.

Takiej samej karze ulega ten, kto w handlu de
talicznym udziela dodatków do towarów i upu
stów procentowych (rabatów, skont itp.) od cen wy
znaczonych lub żądanych".

,.Kto sprzedaje w handlu detalicznym towary 
murkowe powyżej cen wyznaczonych, podlega ka
rze grzywny do 3.000 zł, lub karze aresztu lub 
obu tym karom łącznie.

Za towary markowe uważa się towary oznaczone 
firmą lub marką wytwórcy o ustalonych przez nie
go: jednostce, jakości, wadze lub raiarze i c cnie".

i kwalifikacje 
jego kierowników, tudzież obecną sytuację, wyni
kającą z przedstawionej wyżej geometrii wybor
czej, niezawodnie obdarzą nadal swym zaufaniem 
kandydatów żydowskiego Bloku narodowo - go 
spodarczego i nie dopuszczą przez rozbicie gło
sów do utraty jakiejkolwiek placówki, która da 
się jeszcze zdobyć przy solidarnym wystąpieniu 
całej ludności żydowskiej. Dojrzałość polityczna 
mas żydowskich unicestwi wszelkie warcholstwo.

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w
ADRIA: .O czym się nie mówi“ (Engelówna, 

Cybulski, St. W ysocka).
APOLLO: „Dr. M urek" (Brodniewicz, W ysoc

ka i in .).
ATLANTIC: „Suez“ (Tyrone Power, Loretta 

Young) i „Jej kochany chłopiec".
I.O PP: „M aria A ntonina" (Norm a Shearer i 

Tyrone Pow er) i  „Subretka" (Olimpia Bra- 
dna i Ray M illand).

MUZEUM: „Płom ienne serca**.
PROMIEŃ: „Królewna Śnieżka"
SCALA: „Trzech przyjaciół" (Robert Taylor, 

M argaret Sullavan i in .).
SZTUKA: „Mała Miss" (Shirley Tem pie).
„ŚW IT": „M ikado" (Kenny Baker, M artyn 

Green, Sidney GranviIIe).
UCIECHA: „W łóczęgi" (Szczepko i Tońko).
W  AND A : „W ięzienie kobiet" (Viviane Ro

m ance), ,

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ATLANTIC

W ażny 15 k w ie tn ia . W yciąć 1 przedłożyć do w ym iany , 

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
w Perfum erii N. M eersanda św . M arka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7
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llo wszystkich Lokalnych Komi
sy j Szeklowych zach. Małopolski 
i śląska!

W szystkie ^miejscowości zach. M ałopolski i 
Śląska są już w  posiadaniu m ateriału  szeklo we- 
go. Centralna Kom isja Szeklowa wzywa wszy
stkie Lokalne Komisje Szeklowe do: 

1 ) natychm iastowego ukonstytuow ania się 
(wedle cyrkularza C. K. Sz. L. 1/39 z dn. 30. III. 
3939/. 

Ss) podania do wiadomości C. K. Sz. składu 
osóbi. wego (w raz z przynależnością party jną) 
Oi a. adresem  L. K. Sz. 

3) bezzwłocznego przystąpienia do akcji. 
Adres C. K. Sz.: Kraków, ul. W ielopole 9.

Centralna Komisja Szeklowa 
zach. M ałopolski i Śląska

Ważne dla Importerów

KW IECIEŃ

1 5
S O B O T A

W schód słońca 
4  g 36 m 

Zachód słońca 
18 g l a  m 

26 N isan 5699

Dr Werner Bloch w Krakowie
W dniu wczorajszym przybył do Krakowa dru

gi członek delegacji palestyńskiej tow. Dr. Wer
ner Bloch.

Dr. W. Bloch pochodzi z Niemiec, gdzie był 
czynny jako jedna z czołowych osobistości ruchu 
syjonistycznego. Jest on współzałożycielem ruchu 
młodzieży „Blau-Weiss", który odegrał tak wybit
ną rolę w życiu syjonistycznym Niemiec.

Dr. Werner Bloch należy do najlepszych mów
ców ruchu. Dzięki jego znakomitym mowom i re
feratom ruch syjonistyczny zyskiwał nowe sfe
ry, głownie ze sfer najbardziej zaasymilowanych. 
Od kilku lat mieszka Dr Bloch stale w Palesty
nie, gdzie bierze żywy i wybitny udział w życiu 
jiszuwu, stojąc na czele różnych instytucyj. Jest 
on świetnym znawcą wszystkich problemów pa
lestyńskich, a głównie kolomzacyjnych.

Społeczeństwo żydowskie Krakowa będzie mia
ło sposobność usłyszeć Dr. Wernera Blocha na 
jedynym zebraniu, które odbędzie się w najbliż
szych dniach, na którym szan. nasz gość palestyń
ski wygłosi referat na temat „Palestyna w obli
czu decydujących rozstrzygnięć".

Wielki zja?d Polaków 
2 zagranicy w Krakowie

W sali Domu Śląskiego w Krakowie odbył się 
onegdaj Walny Zjazd Okręgu Krakowskiego To
warzystwa Pomocy Polonii Zagranicznej. Na ze
braniu szczegółowe sprawozdanie z działalności 
Okręgu Krakowskiego złożył wicepcrezs ks. Wł. 
Śledż.W nadchodzącym okresie czeka Zarząd o- 
kręgu Krakowskiego specjalnie wytężona praca, 
a to w związku z mającym się odbyć w miesią
cach lipcu : sierpniu w Krakowie III Zjazdem 
Polaków z Zagranicy, II Zlotem młodzieży pol
skiej z zagranicy i II igrzyskami z Polonii Zagra
nicznej.

Walne Zebranie Okręgu Krakowskiego T. P. P. 
Z. uchwaliło podziękowanie dla ustępującego Za
rządu oraz wybrało Zarząd Okręgowy, z prof. dr. 
[Walentym Winidem na czele.

Z Polskiej Akademii 
Umiejętności

Posiedzenie Wydziału Filologicznego Odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 17 b. m. Porządek dzien
ny. A. Część naukowa. Czł. R. Dyboski przedstawi 
własną pracę pt. William Morris jako poeta i pro
zaik. Czł. T. Sinko zreferuje pracę Wł. Madyty 
At. De momento pulchritudinis in deorum imagi- 
n ii nis contemplandis apud auctores Graecos II. s. 
l>. C h r .  n .

IzŁa Przemysłowo-Handlowa w Krakowie poda
je do wiadomości zainteresowanych importerów 
tutejszego okręgu, że termin wnoszenia podań o 
pizywćz towarów reglamentowanych z kontyn
gentów maj—czerwiec bieżącego roku upływa z 
dniem 24 kwietnia 3939 r.

Kurs lotniczy Aeroklubu 
Krakowskiego

Z dniem 17 b. m. rozpoczyna Aeroklub Krakow
ski 2 miesięczny kurs teoretyczny szybowcowo- 
motorowy dla kandydatów na pilotów szybowco
wych i motorowych P. W. i turystycznych pod 
hasłem „uczmy się latać!"

Program kursu obejmuje przedmioty potrzebne 
do całkowitego wyszkolenia teoretycznego szy
bowcowego i motorowego, bez którego to kursu 
nie będzie można rozpocząć wyszkolenia prakty
cznego pilotów szybowcowych i motorowych w 
lecie hr.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat ul. Basztowra 
10 codziennie od godz. 10—12 i od 17—18-tej, tam
że szczegółowy program i warunki kursu tel. 
159-35. Aeroklub Krakowski krzewiąc zamiłowa
nie do pięknego sportu lotniczego, wzywa wszyst
kich, aby zapisywali się na kurs i uczyli się latać.

Aresztowanie zabójcy
Pomiędzy grupą kilkudziesięciu parobnzaków 

gromad Groble i Swiniary wywiązała się onegdaj 
na tle porachunków osobistych gwałtowna bójka, 
w czasie której Michał Sarara z Grobli zranił cięż
ko z pistoletu 31-letniego Jana Dziurę ze Swinar. 
Ranny, którego w groźnym stanie odwieziono do 
szpitala, nazajutrz zmarł, Sarara został aresztowa
ny i odotawiony d-o aresztu sądu grodzkiego w 
Bochni.

Przed Walnym Zgromadzeniem 
Izby Adwokackiej w Krakowie

Z inicjatywy Stowarzyszenia Adwokatów Żydów 
w Krakowie odbędzie się dziś godz. 7 wiecz. w 
sali Żydowskiego Towarzystwa Teatralnego w 
Krakowie, przy ul. Stolarskiej 9, I. p. plenarne 
zebranie adwokatów.

Stowarzyszenie Adwokatów Żydów w Krakowie 
apeluje do Kolegów, którzy nie będą brali udziału 
w Walnym Zgromadzeniu Izby Adwokackiej w 
Krakowie w dniu 20 bm., a którży dotąd nie na
desłali pełnomocnictw do głosowania, aby — z 
uwagi na dzisiejszy ostateczny termin — uczynili 
to w dobrze zrozumianym własnym interesie bez
zwłocznie i przesłali je sekretariatowi stowarzy
szenia poć adresem: adw. dr Jakub Wolf, Kraków, 
Wielopole 8/3.

Z o kazji zaręczyn  naszego  kochanego K oleg i p . LESZK A 
L A N D EH ER A  z  p a n n ą  B R O N IĄ  KOŻUSZNIK se rdecz
n ie  g r a tu .u ją
2097g W SPÓŁPRACOW N ICY.

KRAKOWSKĄ g ie ł d a  z b o ż o w a ,
KRA K Ó W , 14 k w ie tn ia . P szen ica  84'/, z la rn . sz k lis ta  23.25 

23.75, p szen ica  je d n o lita  czerw ona 22.50—22.75, pszen ica je- 
d n a lita  b ia ła  22.50—22.75, z b ie ran a  21.75—22, żyto  s tan d . 1
15.50—15.75, s ta n d a r t  I I  15.25—15.50, jęczm ień  jed n o lity  
18.5—19.o0, p rzem iałow y  17.75—18.25, p as tew n y  17.25—17.o0 
owies niczadeszcz. 19—19.50, s ta n d a r t  I (lekku zadeszczonyj 
18—18.50, s ta n d a r t  I I  (zauesz^zony dop.) 17.75—18, m ąka 
p szenna w yc.ągow a 30 proc . 12.25—45.25, w yciągow a 35 
proc. 41.25—44.25, g a t. I  50 proc. 39.25—40.75, g a t. 1A 45 
proc. 35.25—37.25 g a t I I  35-65 proc. 33—35, g a t. 11 50-60 
p roc. 31.25—32.75, g a t. 50-65 proc . 30.50-31, g a t. I I .  60-65 
proc . 24.75—25.25, p as tew n a  15.25—15.75, razow a 95 proc. 
30—30.25, m ąk a  ż y tn ia  ok r. k rakow sk iego  g a t. 55 proc. 
27—37.51, razow a 95 proc. 24.51—24.75, m ą k a  ż y tn ia  okr. 
P oznańsk iego  g a t  IA  55 proc. 27—27.51, o trę b y  pszenne 
sta n d a rto w e  m ia łk ie  13.25—13.51, irednln 12.75—13, ży tn ie  
s ta n d a rto w e  12.75—13, jęczm ienne 12.75-rl3.25. O broty  1 ten- 
ueneje : p szen ica  72 spoko jna , żytc 38.5 spokojna . Jęcz
m ień  109 lekko zw yżkow a, ow ies 51 ożyv. lona . u g ó ln y  
o b ró t 851 to n , te n d e n c ja  o gó lna  spoko jna .

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
yO Z N A S, 14. k w ie tn ia . P szen ica  19.25—19.75, m ąki ps„en -5 

na w szy stk ie  g a tu n k i p lus 25 g r .  R esz ta  no tow ań  ber 
zm iany . T end en c ja  i  o b ro ty : p szen ica  42 spokojna : ży to  
755 spoko jna . Jęczm ień 119 spoko jna , owies 115 spokojna . 

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R SZA W A , 14 k w ie tn ia . K u rsy  zam kn ięcia . A kcje : 

B a n k  P o lsk i 123, Ż yrardów  62, f ia b e rb u sc h  70.50, O stro 
w iec 81—79,q o rb iln  116, M odrzejów  21—21.51, C n k le r  39—

Anda Ekstein taeilech Rosenberg1
Rzeszów  A ntw erp ia

zaręczeni w kw ietn :i  1939 r, 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Sala Wiener Szymck we Jman
T arnów  

zaręczeni w kw ietniu  1939 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Musla Zucker M gr Henryk Gtfiaspan
R zeszów  

zaręczeni w  kw ietniu  1939 r .
O sobnyob zaw iadom ień  n ie  w y sy ła  sio-

Z o k az ji za ręczy n  naszego w spó łp racow nika  M g ra  
H E N R Y K A  GRUNSPANA z p . M U S Z K a ZU CK ER se r 
decznie g ra tu lu je
240fik D Y R E K C JA  Z W IĄ ZK U  K REDYTOW EG O

w Rzeszowie-

Z o k az ji za ręczy n  naszego  w sp ó łp racow nika  
H E N R Y K A  G RU N aPA N A  z  p . MUS1Ą ZU CK ER, se rd e 
cznie g r a tu lu ją
24071, URZĘDNICY Z W J^Z K U  K REDYTOW EG O

it Rzeszowie.

Z o k az j, zaręczyn  naszego k o leg i M g ra  H . G RU N oPA N A  
z p.M U SZK Ą  ZU C K ER n a jse rd ec zn ie j g r a tu lu ją  
240Sk J .  W clssb trg , M g r I . W eisberg , L. ReiCb, N. F usa . i

Z o kazji zurączyn naszego  b ra ta  1 szw ag ra  M g ra  H , 
GRUNSPANA z py M. ZUCKEROW NA, se rdeczn ie  g r a tu 
lu ją

D r S. W ls tre lc łu w ie  — K rasn o ,
2409k D. G riinspanow ic, Szym on G ru n sp an  w Rzeazowle.

N aszej n a jd roższe j M U SIEN CE z  okazji zaręczyn  z  kol, 
M grem  H . G R uN SPA N EM  n a jse rd ec zn ie j g r a tu lu ją  

G. EN G ELBERG O W 1E — Ł ańcu t, 
2410k SA LEK  ZUCKER z  żoną, GENO ZU CK ER.

Z okazji zaręczyn  naszego kocbanegio kol. M g ra  H E Ń K A  
GRUNSPANA z p. M U SZKA ZU CK ER, serdeczn ie  g r a tu 
lu ją  -
2411k C H . lK E B E b , J .  K L E IN .

N ajserdeczn ie jsze  g ra tu la c je  z o kazji zaręczyn  p. M USI 
ZU CK ER Ó W N EJ z  p . M grcm  H E N R Y K IE M  GRUNSPA
NEM  śle  ;!
oddany  w spółpracow nik  F irm y  W ilh e lm a Z u ckera  (SphdL .7 
2112k D A W ID  M ESSIN G . j

Z o kazji zaręczyn  naszego  k o leg i M g ra  H E N R Y K A  
GRUNSPANA z p. MUS1A ZU CK ER, serdecznie  g r a tu lu ją  
2413k I .  A ra tln , Ch. S pltz, N . L o rbet Łaum , K , W allach

     . i
Z o kazji zaręczyn  kochanego k o leg i M g ra  HENBfA 

G R U N SPaN A  z  p. M U SIA  ZUCKER, serdecznie g ra tu lu ją  ■ 
2414k M. GrUss, N . T enncnbaum , D. T uch frld , j

A . W elchselbanun 1
Z okaz.it zaręczyn  ndszegc kochanego  K o leg i M A JE R A 

W E IN B E R G E R A  z p . B A N IĄ  REICH Ó W N A , życzym y,' 
dużo szczęścia i  pom yślności, , : ,
2133g S Z A JE K  L E H R E R , LO N EK  OBSTFELD

P . H A N I R E IC H Ó W N IE  1  M A JE R O W I W E IN B ER G E- 
R O W I z  okaz ji Ic h  zaręczyn  n a jse rd ec zn ie jsze  g ra tu lac je*  
z a s y ła ją  j
2r29g D. N EUSTADT, A . L E H R E R , O. H A SS, B. ZOLM AN,

Z o k az ji zaręczyn  p . H A N I REICH Ó W N Y  i  M A J ERKI 
W E IN B E R G E R E M  dużo szczęścia żyozą 
2U 6k  U. FR IE D M A N O W IE .

N aszem u K oledze p. M A JE R O W I W E IN B E R G E R O W i 
z o kazji zaręczyn  z  p. H A N IĄ  R E IC H O W N i. serdeczni^!
g ra tu lu ją  i dużo szczęścia życzą J
2126g\ I. S. B a rtkow sk i, A . F isch g rn n d . S. S ch e ln ó l,'

N. W olf — Ch. S ch e in er j

Z okazj, zaręczyn  naszego K oleg i M. W E InB E R G E R A I 
z  p. H A N IĄ  REICH Ó W N Ą  serdecznie  g r a tu lu ją  ,|

M. L ed erb e rg er, A . K a tz , S. W iesenfe id , W . Z ahn  I

Z okazji zaręczyn  naszego kochanego K oleg i p. M a jer*  
W E IN B E I.G E R A  z p . H an ią  REICH Ó W N Ą  p rz e s y ła ją ' 
na jserueczn lcjszo  życzen ia  “ ‘j j  ‘J f H
219Rg A ron , Dołek, K aro l, M onek I Zygm nnL

38.25, L ilpop  J2—99, S tarachow ice  58—57.50, W ęgiel 38—
37.50—37.75. T end en c ja  słabszo.

P a p ie ry  p rocentow e: 4‘/i p roc . poż. w e w są trz n a  (3.25,
5 proc. poż. In w esty cy jn a  1 em . 8C.50, I I  em . 85.59. 3 proe. 
poż. In w esty cy jn a  a e ry jn a  I  em. 89, 5 p roc. poż koa- 
w ersy jn a  68, d robne 65, 4 p roe . poż. k o n so lid acy jn a  odo.
g ru b e  64.50, ode. d robne 64, 4 p roc. p o i. do larow a ÓLU.
T end en c ja  nieco słabsza .

L ls iy  zas taw n e: 4*/s proc. z iem skie Ser. V . (2.51—IL50, 
5 p roc . l is ty  m . W arszaw y z 1933 r . 70—(9—71, 5 proc. U sty
m. Częstochow y z 1933 r .  (0, 5 proc. l is ty  m . Łodzi > r„ 
1933 63.25—62—(2.59. T end en c ja  n leeo słabsza.

D ew izy: B ru k se la  89.60, A m ste rd am  282.40 K o p en h ag i 
111.30, L ondyn  24.91, Nowy J o r k  czek 5 JP Ą  N ow y J o r k  
kab e l 5Dl*/«, Oslo 125.20, P a ry ż  14.11, Sztokholm  128J0, Zu
ry c h  119.— R zym  27.91. T en d en c ja  m ocniejsza-

LONDYŃSKA G IEŁ D A  M ETA LL '
LONDYN, 14 kw ietnia* Miedz s ta n d a r t  p e r  k a sa  47 7/4— 

4115/10.. 3 m ies. 421/4—42 5/16, e le k tro lit  47.50—48.54, selee- 
ted  47.25—<8.54, w lreb ara  4a.50, cy n a  s ta n d a r t  p e r  k aaa  210.15 
216.50, 3 m l es. 214—214.121/:, s t r a i ts  223.50, cynk  n a ty ch m ias t
13 3/8—13.50, te rm in  13 5/8—13 11/1 k  ołów n a ty ch m ias t 141/8
14 3/16, te rm in  14 7/10—11.54. złoto 148.6.



„NOWY DZIENNIK" sobota 15 kw ietnia 1939 15

R’kord « « S U 1 Z S< i „JEJ KOCHANY CHŁOPIEC14
nie. Dziś o g. 3 pop. i jutro o g. 10 i 12 p.zędp. Ostatnie poranki w kinie ,,ATL ANIIC“

Project angielski -- odrzucony!
Oświadczenie prezydenta Weizmanna

Jerozolim a 14. 4. PAT. Prezydent Agencji | odrzucili brytyjski projekt rozstrzygnięcia za- 
Żydowskiej W eizm ann po powrocie z K airu gadnienia palestyńskiego, 
oświadczył przedstawicielom prasy, że Żydzi |

Zyd’.i polscy u
do pospieszenia

Nowy Jork , 14. 4. 2AT. Am basador R. F 
w W aszyngtonie h r. Potocki przyjął w dnii 
wczorajszym delegację Federacji Żydów F oj 
skich w Stanach Zjednoczonych. Delegacja da 
la w yraz gotowości Żydów polskich w Amery 
ce do pospieszenia na każde wezwanie z porno 
lą  ojczyźnie w wypadku zagrożenia niepodle 
głości Polski.

W  toku rozmowy poruszono także sytuacj 
Żydów w Polsce, przy czym delegacja wyrazi

1U  S. A. gotowi
Pclsce z pomocą

. ia opinię że dla dobra spraw y em igracji zagad- 
11 nienie em igracji Żydów z Polski w inno być
- traktow ane jako  część składow a ogólnego pol-
- skiego problem u emigracyjnego, Am basador
- Potocki zgodził się z tą  opinią. Dziękując de-
- legacji za wyrażenie gotowości Żydów polskich
- w Ameryce do pospieszenia Polsce z pomocą, 

am basador przyrzekł przesłać rządow i w W ar-
j szawie złożoną niu przez delegację deklarację.

Kontakty dyplomatyczne z Sowietami
w oświetleniu min. Johna Simona

KRONIKA ŚLĄSKA 
Niemiec obraził naród polski

Katowice, 14 4. (K) Przed sądem okręgowym 
w Katowicach odpowiadał w dniu dzisiejszym 

obywatel gdański, Walerian Chmielecki, oskarżo- i 
ny o lżenie narodu i państwa polskiego. Sąd ska- ; 
zał Chmiejeckiego na pół roku bezwzględnego 
więzienia. Wobec tego, że na Chmieleckim ciąży 
Jeszcze nieuprawomocniony w yrok za podobne 
przestępstwo, osadzono go natychmiast po wyro
ku we więzieniu.

Górnik zasypany w szybie
Katowice, 14. 4. (K) Dzisiaj nad ranem na ko

palni „Mysłowice" w głębokości 350 mtr. zawalił 
się chodnik na przestrzeni 8 metrów. Pracujący 
ma tym odcinku górnik Jaknb Stachowicz z Jęzora 
został zasypany. Wszczęta akcja ratownicza nie 
doprowadziła do odkopania nieszczęśliwego.

Dwaj chłopcy zatruci gazami
Sosnowiec, 14. 4. (K) Dwaj chłopcy, Józef Bo

rowiec i  Kazimierz Stefańczyk z Grodźca podczas 
zbierania odpadków węglowych ulegli zatruciu 
gazami, wydobywającymi się z żużli. Zaalarmo
w any  lekarz pogotowia stwierdził śmierć Borow- 
!ca wskutek zatrucia Stefańczyka zaś zdołano ura- 
todać.

Rozszarpany przez bombę
i Sosnowiec, 14. 4. (K) W dniu wczorajszym bra
c ia  Piotr i Stanisław Czaplowie udali się na pu- 
Wtynię Błędowską w celu zbierania złomu. W cza
icie poszukiwań znaleźli bombę lotniczą-niewypał, 
[którą poczęli roabierać. Bomba wybuchła, nry- 
Iwając Piotrowi lewą nogę i lewą rękę, oraz zapa- 
tliła na nim ubranie. Ciężko ranny w drodze do 
szpitala zmarł. Stanisław doznał lżejszych obra
żeń.

[Ohydne morderstwo nieludzkiej 
matki

Sosnowiec 14. 4. (K) Policja sosnowiecka are
sztow ała wczoraj 18-letnią Leokadię Zatorską, za
mieszkałą sy Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 9 
■pod zarzutem ohydnego m orderstwa Zatorska po 
^urodzeniu nieślubnego dziecka poderżnęła mu gar
dło nożem stołowym, po czym zwłoki wrzuciła 
do kubła z ponyjam i. Nieludzką dziewczynę osa
dzono w więzieniu.

KRONIKA ŁÓDZKA 
Sądowe echa agitacji 
przedwyborczej w Łodzi

Łódź, 14. 4. (G) W dniu wczorajszym rozpoczął 
cię w Łodzi proces przeciwko Stanisławowi Ło
zińskiemu i FranciszKowi Kudali, oskarżonym o 
bójkę, w wyniku której zabity został Józef Rybak. 
Bójka ta miała miejsce na dzień przed wyborami ; 
do Rady Miejskiej w Łodzi i rozegrała się pomię
dzy bojówką socjalistyczną i endecką. W  czasie 
śledztwa oskarżeni do winy się nie przyznali, lecz 
przewód sądowy wykazał niezbicie, li brali oni 
udział w bójce, której wynikiem była śmiertelna 
ofiara.

W trakcie rozpraw y sądowej doszło do komi
cznego epizodu kiedy świadek Czernik, radny i 
wiceprezes Stronnictwa Narodowego w Łodzi u- 
skarżał się na to, że endecy stale ponoszą ofiary 
W ludziach. M. in. został pobity przez socjalistów 
niejaki żółtobrodzki, członek Stronnictwa Naro
dowego. Przewodniczący stwierdza, że Żółtobrodz. 
ki jest synem Majera i Hindy, że przeszedł on nie- 
daw no na katolicyzm i przyjęty został do Stronni
ctwa Narodowego jeszcze przed wprowadzeniem 
paragrafu aryjskiego. W czasie przewodu sądo
wego stwierdzono również, że Kndala był w swo
im czasie członkiem partii komunistycznej i z te
go tytułu odsiadywał nawet karę więzienia.

W wyniku rozprawy sąd wydał wyrok skazują
cy obu oskarżonych po półtora roku więzienia.

Wybili szyby w synagodze
Łódź, 14. 4. (G) W Piotrkowie w żydowskim 

domu modlitwy, mieszczącym się w lokalu, nale
żącym do włościańskiej spółdzielni rolniczej, n ie
znani sprawcy wybili szj by w oknach, pozosta
wiając kartkę z napisem: „Żydzi, wyprowadźcie 
się!"

Tragiczna śmierć akrobaty 
cyrkowego

Łódź, 14. 4. (G) W cyrku Staniewskieh, który 
Przyjechał na występy do Zgierza, miał miejsca 
tragiczny -wypadek. Akrobata, Stanisław Jarzyna 
w czasie dokonywania ewolucji spadł z kilkume
trowej wysokości na głowę, ponosząc śmierć na 
kniejsen.

Londyn, 14. 4. PAT. Pod koniec wczorajszej 
debaty w Izbie Gmin rozwinęła się miedzy po 
słem L aW ui P arty  Daltonem i zam ykającym
z r a m ie n ia  rządu debatę kanclerzem skarbu sir 
John  Simonem dyskusja na tem at Rosji so
wieckiej.

Na zapytanie posła Daltona czy rząd angiel
ski próbow ał pozyskać współpracę Rosji so
wieckiej w akcji nad  utrzym aniem  pokoju, s ir  
J . Sim on odpowiedział, że nie istn ieje żadne 
pragnienie wyłączeni® Rosji sowieckiej. Za
raz  po niem ieckiej okupacji Czechosłowacji 
zw róciliśm y siz do Sowietów, aby przyłączyły

Paryż, 14. 4. (t) Mimo podkreślania przez 
publicystów  wszystkich obozów stanowczego 
tonu, jakim  przem awiał obecnie szef rządu 
francuskiego, dzienniki wskazują, iż nie nale
ży wątpić o możliwości pokojowego wyjścia 
z obecnej sy tuacji m iędzynarodowej. Zobo
wiązania Anglii i F rancji — pisze „ExceIsior" 
— zm ierzają do utrzym ania status quo na Mo
rzu Śródziemnym i w Europie wschodniej. 
Będą one działały w wypadku, kiedy narody 
zainteresowane będą uważały za stosowne o r
ganizować wtasny opór i zwrócić się o pomoc. 
Lecz w tym w ypadku — podkreśla dziennik — 
gw arancje te będą działać całkowicie i natych
miast. Fakt, iż Cham berlain — ciągnie dalej 
„Excelsior" — nie wypowiedział układu an- 
gleisko-włoskiego i że poważnie trak tu je  obie
tnice Mussoliniego rychłego w ycofania ocho
tników  włoskich z Hiszpanii, w skazują zresztą,

Sensacyjne aresztowania 
w Zduńskiej Woli

Łódź, 14. 4. (G) W Zduńskiej Woli wielkie po
ruszenie wywołał fakt aresztowani® znanego 
przemysłowca oras kilku wybitnych osobistości 
tamtejszego społeczeństwa, oskarżonych o czyny 
lubieżne z nieletnimi dziewczętami. Oskarżeni *0- 
stali osadzeni w więzienin w Sieradza. Ze wzglę
du na dobro śledztwa nazwiska ich trzymane 6* 
w tajemnicy.

się do deklaracji czterech m ocarstw . Jednakże 
— podkreślił Sim on — okazało się niemożli
wym zrealizować tę m yśl i W ielka B rytania 
zm uszona była do podjęcia innego kursu . Co 
się tyczy rosyjskiej sugestii konferencji, to  jak  
podkreśla Simon, było rzeczą niezbędną, aby 
tego rodzaju konferencja m iała powodzenie, 
albowiem załam anie się je j uczyniłby więcej 
szkody niż podjęcie dyskusji innym i drogami. 
Na pew no staralibyśm y się pokonać wszystkie 
trudności na tej drodze, gaybyśm y posiadali 
w iarę w to, że ta  m etoda jest najlepsza.

że prem ier brytyjski nie zw ątpił jeszcze w moż
liwość pokojowego rozwiązania,

„Petit Parisien" w artykule Bourgues‘a wy
jaśnia, iż gw arancje dla R um unii przyjęły fo r
my definitywne dopiero w ostatniej chwili, 
jaka  popr/.cuzdła deklaracje prem iera Daladier 
i Cham berlaina. Dopiero w ciągu czwartkowe
go przedpołudnia rząd b ry ty jsk i zdecydował 
się udzielić Rum unii takich sam ych gwarancji 
jak i Grecji. Ani Rum unia, ani Grecja — pi- 
sze publicysta dyplom atyczny „Le Jo u r"  Pię
tn  — nie zwróciły się z żądaniam i o  gw aran
cje wobec Francji i W. Brytanii. Rządy te 
miały tylko wyrazić wobec Londynu i Paryża 
swe zaniepokojenie. Natom iast — zaznacza Pie- 
tri — rząd jugosłow iaśki oświadczył, iż wyja* 
nienia udzielone m u przez Rzym całkowicie 
Jugosław ii w ystarczają.

Bojkot firmy niemieckiej 
w Gdyni

.Warszawa, 14. 4. (Sin). Z Gdyni donoszą, że 
społeczeństwo tamtejsze, reagując na antypol
skie w ystąpienie niem ieckiej firm y  Henkel* 
w DUsseldorfie, postanowiło zbojkotować wy
roby tej firm y licznie rozpowszechnione w P o l
sce. Z zakładów i sklepów usunięto ju ż  wyro
by bojkotow anej fabryki. F irm a H enkels w  
swoim  wydawnictwie jubileuszow ym  zamieś- 

P*wp*rasd£!T* ąptypoląkii Ktylwfcr

Pokó] da się utrzymać
-  twierdzi prasa francuska
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„Dozbrojenie czołowego 
hufca obrony"

Przemówienie  gen. Berbeckiego
W arszawa, 14. 4. PAT. Przem ów ienie kom i

sarza generalnego P. O. P . gen. broni inż. Leo
na Berbeckiego na  konferencji prasow ej w 
dniu 14 kw ietnia 1939 r.:

Od k ilku  już lat staję zawsze ze szczególnym 
wzruszeniem przed szanownym  gronem  prasy  
polskiej, bo już  od 7-iu la t pracujem y n a  jed 
nym  polo, a  m ianowicie nad rozwojem  lotnic
tw a polskiego w w ybitnie serdecznej harm o
nii. Łączy nas na przestrzeni tych la t jednako
we serdeczne nm iłow anie wielkiej spraw y, bo 
spraw y bohaterskiego lotnictw a polskiego.

Waszą, szanowni państwo, w ybitną zasługą 
jest, że lotnictwo stało się najukochańszym  
dzieckiem społeczeństwa polskiego i  całej zie
m i polskiej. Każda zgodna w spółpraca je s t o- 
wocna, jeżeli k iern je n ią  wzniosła idea i nasza 
w spólna p raca uwieńczona została wielkim  
sukcesem. Tysiące przyszłych dzielnych pilo
tów szkoli się na setkach ufundow anych przez 
społeczeństwo polskie sam olotach, z ofiar m i
lionów obywateli polskich, w szkołach lo tn i
czych zbndow anych z o fia r m ilionów obywa
teli coraz liczniejsze zastępy młodzieży pol
skiej p racu ją i  uczą się w szkołach m odelar
stw a lotniczego i  w szkołach szybowcowych, 
przygotow ując się do stanięcia w szeregach lo t
ników  i konstruktorów  lotniczych.

Owocna była nasza w spółpraca. Możemy to 
przyznać w pocznciu dobrze spełnionego obo
wiązku wobec ojczyzny. Przyznały nam  to i 
najwyższe czynniki Państw a Polskiego.

Obecna nasza praca, k tó ra również jest p ra
cą dla lotnictw a polskiego, bo chodzi o najw aż
niejszą jej część — o rozbudowę lotnictw a w oj
skowego i  uzupełnienie arty lerii przeciwlotni
czej. I oto nowy powód do jeszcze głębszego 
w zruszenia: Ju ż  n a  początku pracy stw ierdził 
W ódz Naczelny: „W idzę, że najbardziej i n a j
serdeczniej w poleconym pan a  przeze m nie za
daniu pomaga panu  generałow i cała p rasa  pol
ska i Radio Polskie".

Dlatego też szczerze i  po żołniersku chcę się 
podzielić z szanownym państwem  nie tylko 
dobrym i wieściami, ale i troskam i. Jako żoł
nierz, w myśl dyrektyw  W odza Naczelnego, 
chciałbym  i wierzę, że wy wszyscy również te
go byście chcieli, aby pożyczka obrony prze
ciwlotniczej osiągnęła sum y dotychczas w Pol
sce niebyławe.

N iektóre czynniki tw ierdzą, że przebieg sub
skrypcji, k tóry  dał w ciągu pierwszego tygod
n ia  ok. 80 milionów obowiązujących deklara-

„Niech powstaną kom itety kontroli obywa' 
telskiej, niech zażądają od wszystkich u jaw 
nienia spełnienia obowiązku, niech każdy po
siada dowód spełnienia tego obowiązku, abyś
m y mogli odróżnić czynnych patriotów  od lu 
dzi niedbałych i obojętnych n a  spraw y Polski.

Oświadczam — czuję się zobowiązany do 
powołania kom itetu obywatelskiego, do wyda
nia dyplom ów spełnionego obowiązku. Dy
plom taki czy znak będzie świadczył, że obo
wiązek został spełniony w w ym iarze norm y, 
uznany za niezbędną d la świętego, wytknię
tego przez W odza Naczelnego, celu.

Oprócz um iłow ania lotnictw a polskiego, wy
wołanego podziwem dla bohaterstw a lotników 
polskich, dla geniuszu konstruktorów  naszych 
sam olotów  i naszych silników, co jest najw ię
kszą pobudką dla wszystkich, którzy z tak  pię
knym  entuzjazm em  przesyłają swe dary  na 
ręce W odza Naczelnego i do kom itetu pożycz
ki, powinien również pobudzić nas do najw ięk
szego wysiłku ton prasy sąsiadów naszych, 
tak jaw nie i głośno, choć kłam liw ie szerzący 
wieść, że zapał społeczeństwa polskiego stygnie, 
że odpowiedź na hasło „dozbrójm y Polskę w 
powietrzu", nie będzie godną wielkiego naro 
du i mocarstwowego Państwa.

Pow inniśm y wytężyć wszystkie siły i użyć ? 
wszelkich środków, aby nie zawieść zaufania

_ . .1 
do społeczeństwa polskiego, do prasy polskiej, 
do Radia Polskiego — naszego W odza Naczel
nego.

Nie możemy zawieść nadziei bohaterskiego 
lo tnika polskiego, nie możemy dopuścić, abyś
my się opóźnili.

Do pomocy w osiągnięciu tak jasno posta
wionego zadania, zapraszam  państw a w imie
n iu  W odza Naczelnego i rządu polskiego.

P rasa  polska niech żyje.

Subskrypcja pożyczki 
w urzędach pocztowych

W arszawa, 14. 4. PAT. Min. Poczt i Telegr. 
kom unikuje:

W obec ukazania się w prasie nieścisłych no
tatek co do w spółpracy placówek pocztowych 
w zakresie subskrypcji pożyczki obrony prze
ciwlotniczej w yjaśn ia się, że jakkolw iek urzę
dy i agencje pocztowe nie są placówkam i sub
skrypcyjnym i to jednak można za ich pośred
nictwem przekazywać deklarowane kwoty pod 
adresem właściwych placówek subskrypcyj
nych, jakim i są  P. K. O., urzędy skarbowe, Ko
m unalne Kasy Oszczędności i inne upoważnio
ne do subskrypcji instytucje.

Deklarowane kwoty mogą być przesyłane za 
pomocą przekazów pocztowych lub  wpłacane 
na konta czekowe P. K. O. odnośnych placó
wek subskrypcyjnych.

Przy wpłatach na  konta czekowe P. K. O., 
dokonyw anych n a  pożyczkę obrony przeciw
lotniczej, n ie  pobiera się opłaty m anipulacyj
nej na  rzecz P. K O.

Cel w płaty może być podany na odwrotnej 
stronie blankietu nadawczego P. K. O., względ
nie, przy przesyłaniu pieniędzy za pomocą 
przekazu pocztowego na  jego odcinku.

Pospieszna budowa umocnień 
na Malcie i w Gibraltarze

W arszawa, 14. 4. (A t F ism a wieczorne do- 
no izą z Malty, że wszvscy oficerowie i żołnie
rze fioty angielskie; zosu-Ji odwołani z urlopu. 
Na Malcie trw a ją  prace fortyfikacyjne.

Donoszą z G ibraltaru, że około 2.000 sape
rów pracuje nad wzniesieniem nowych umoc
nień na granicy Gib altaru . Akcja ta  została

zar/ądzona w związku z doniesieniem, że w 
pobliża G ibraltaru koncentruje się wojsko h i
szpańskie i m ateriał wojenny. Angielski gar* 
nizon w Gibraltarze znajduje się w stanie po
gotowia wojennego. F rancuski attache wojsko
wy oraz lotniczy przybyli do  G ibraltaru .,

Audiencje u szefa rządu
W arszawa, 14. 4. PAT. P. prezes Rady Mini

strów  gen. Sławoj Składkowski przy ją ł dziś 
prezesa N. I. K. gen. dr. J . Krzemieńskiego.

W arszawa, 14. 4. PAT. P. prezes Rady Mini
strów  gen. Sławoj Składkowski przy ją ł dziś 

j nowomianowanego podsekretarza stanu w rai- 
cyj i ponad 50 milionów złotych gotówkowych ' uisterstw ie wyznań religijnych i oświecenia pu- 
w płat, jest bardzo pom yślny, bo przewyższa 1 biicznego p. Seweryna Maciszewskiego. 
swym tempem tempo pożyczki narodow ej. J .  .  .

J a  osobiście, a wiem, że i szanowni państwo d CCK  t ,ti l l C r i l J C
również, nie uważamy tego tw ierdzenia za siu- 35 a i t l b d S S d O f S I t l l
szne. Pożyczka narodow a m iała inny cel i by- .   „„ . , / c . . . . .  . . „ .. . .  , . , .. I W arszawa, 14. 4. (S in). M inister Beck przy-
la dokonywana w innych w arunkach mz na- w dniu  dzisiej kolejno ambasaPdo?a
sza pozyczka obrony przeciwlotniczej. Rządo- | stanów  Zjednoczonych p |k . Biddl am basado. 
wi polskiem u chodziło wówczas o uzupełnienie ra  w ie lk le j Brytanii s ir Kennarda i ambasa-

lCzertok przybędzie 
1 do Warszawy 17 bm?

W arszawa, 14- 4. (A) W  dn iu  łteMejSEyitę 
m iał przybyć do W arszaw y kierow nik depar
tam entu politycznego Agencji Żydowskiej, p . 
Mojżesz Cfertok. Z pow odu ważnych konferen 
cyj politycznych p. Czertok m usiał odroczyć 
swój wyjazd i przyleci do W arszawy sam olo
tem  z Londynu w poniedziałek dnia 17 bm. 
Konferencja działaczy syjonistycznych zapo
wiedziana na 16 bm. została przeto przełożona 
na dzień 18 bm. Konferencja będzie się toczy
ła  przedpołudniem, wieczorem zaś odbędzie się 
w ielka akadem ia palestyńska w sali tea tru  
„Nowości".

dora Rum unii Franasovici.
-oo-

niedoboru budżetowego — dziś Wódz Naczel
ny zwraca się do narodu  polskiego z hasłem :
„Dozbrojenie czołowego hufca obrony naszej", (
zwraca się w chwili, gdy mapa Europy zmie- Kontrola anten zbiorowych 
m a się w zawrotnym  tempie. Z zawieruchy ,  f e £ 0  W Y li lk lO 9
czasów obecnych wyjdzie z honorem  tylko sil- , *

zwarty i gotowy do walki. W  tych w arun- S Lwów, 14. 4. (B). Kom isja lustracy jna prze
może nas zadowolnić obecne tempo prowadza ostatnio kontrolę w sprawie anten 

pożyczki obrony przeciwlotni- i zbiorowych. W  związku z tym  wezwany został
‘ do starostw a znany m ilioner, W ilhelm  S„ po

ny,
kach czy 
podpisyw ania 
czej.

Ze wszystkich stron  — od najbardziej ofiar
nych synów Polski, którzy stanęli w pierw 
szych szeregach niosących swe mienie, o trzy- , , . „ . . , ,
m uję m oralne nakazy, k tóre chociaż w fo n n le  i bezwzględnego ar^sztu.

ciągnięty do odpowiedzialności kam o-adm ini- 
| s tracy jne j za umieszczenie anteny zbiorow ej. 

Po przeprowadzeniu rozpraw y sąd starościński

prośoy wyrażone, m ają  ton  groźby. Brzm ią ©- 
ne identycznie: „Ciebie W ódz w ybrał, Tobie 
>Vódz nakazał zostać kom isarzem  pożyczki o- 
brony przeciwlotniczej, Twoim  obowiązkiem 
jest czuwać nad  tym , aby  ospała, niedbała i 
obojętna na  wielkość ojczyzny część społeczeń
stw a polskiego n ie zepsuła tego, co pragnie 
stw orzyć nasz entuzjazm  i nasza wole do przy
gotowania zwycięstwa.

Skazany odwołał się do Sądu Okręgowego, któ 
ry  wyznaczy term in rozpraw y.

Przygotowania do uroczystości 
1-majowych w Gdańsku

W arszawa, 14. 4 (Sin). W Gdańska czynione 
są przygotowania do uroczystości 1-majowych, 
k tóre nie będą się różniły od uroczystości ze
szłorocznych. Uroczystości odbędą sie na nla-

Jak prezes tow. muzułmańskie
go w Anglii wyobraża sobie po
rozumienie żydowsko-arabskie?

Londyn, 14. 4. ŻAT. „T im es" zamieścił list 
prezesa towarzystw a muzułmańskiego w An
glii, Ism aila Feyorke, k tóry  zaznacza, że nie 
wierzy, aby porozumienie arabsko-żydowskie 
było niemożliwe. Jego zdaniem porozum ienie 
tafcie byłoby łatwo osiągalne, gdyby odsepero- 
wano problem  uchodźców od kw estii palestyń
skiej i gdyby się poważnie zabrano do rozwią
zania zagadnienia uchodźców. Dyktatorzy — 
pisze Deyorke — zadem onstrow ali obecnie p ra
wo do interw encji w stosunku do św iata m u
zułmańskiego. Nadszedł już czas, aby W ielka 
B rytania poczyniła wobec Islam u gest godny 
wielkiego m ocarstw a.

cu sportowym , gdzie wygłosi przemówienie 
gauleiter F orster, poczem nczestnicy w ysłucha
ją  transm itow anego przem ówienia kanclerza 
H itlera.
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Dywersyjna robota niemiecka

Rzesza chce ach w Wiochy &  ahcii 
na Morzu Śródziemnym

Alarmujące wiadomości prasy paryskiej
Paryż, 14. 4. (t) . Główny punk newralgicz

ny sytuacji m iędzynarodowej, jak  to  wynika 
dziś z alarm ujących wiadomości prasy parys
kiej znajdow ać się ma jednak na Morzu Śród
ziemnym. P rasa francuska przyw iązuje dziś 
duże znaczenie do wizyty marsz. Goeringa w 
Rzymie, uważając, że może ona mieć zasadni
cze znaczenie dla dalszego rozw oju sytuacji. 
Paryskie kola polityczne oskarżają Berlin, że 
wobec pojednawczych kroków  rządu angiel
skiego w stosunku do Rzymu w yrażających 
się przede wszystkim  w utrzym aniu przy ży
ciu układu angielsko-włoskiego, Berlin chce 
pchnąć W łochy do jak iejś daleko Idącej akcji 
na Morzu śródziem nym , a to celem zam knię
cia rządowi włoskiem u drogi do jakiegokol
wiek porozum ienia z  Londynem  i  Paryżem . 
W edług prasy paryskiej akcja niem iecka mia- 
łały iść w k ierunku  nakłan ian ia W łoch do 
nieustępliwości i z  drugiej stiony  podjudzania

noworodzącego się im perializm u Hiszpanii 
przeciw F rancji i  Anglii.

„P aris Midi" w kom entarzu do wizyty marsz. 
Goeringa w Rzymie, pisze, iż w widoczny spo
sób ma się tu  do czynienia z próbą podporząd
kowania polityki włoskiej celom Berlina i u- 
silowaniam i podburzania przez Niemcy nastro 
jów hiszpańskich, a to celem zagrożenia linii 
kom unikacyjnych.

Głównym jednak powodem alarm ów  jest 
wycieczka floty niemieckiej do wybrzeży hi- 

j Kzpańskich. P rasa  paryska podkreśla dziś, że 
chodzi tu  o bardzo poważne siły morskie. Jed- 

, nocześnie z wiadomościami o wizycie niemiec
kich okrętów wojennych w portach atlan tyc
kich Hiszpanii, prasa paryska publikuje in fo r
macje o nadzwyczajnych środkach wojskowych 
przedsięwziętych przez wojskowe władze an
gielskie celem obrony G ibraltaru.

W  ocenie alarm ujących wiadomości z  Gi

b ra lta ru  i Morza Śródziemnego w prasie pary 
skiej panuje jednak zasadniczą rozbieżność. O 
ile szereg dzienników z zaniepokojeniem oma
wia rozwój sytuacji na Morzu Śródziemnym, 
obaw iając się, iż Morze Śródziemne staje się 
głównym newralgicznym  punktem  sytuacji 
m iędzynarodowej, z drugiej strony szereg dzień 
i ików uważa zarówno dem onstracje niem iec
kiej floty wojennej na wodach hiszpańskich, 
jak  również przygotowywania wojskowe w po
bliżu G ibraltaru za dyw ersje ze strony Niemiec.

„Tem ps" w artykule wstępnym  kom entując 
sytuację m iędzynarodową pisze, że o ile cho
dzi o wycieczkę na wody hiszpańskie, należy 
w tym  widzieć m anew r polityczny dla dwóch 
celów: najpierw  definitywnego wciągnięcia
Hiszpanii w orbitę wpływów polityki niemiec
kiej i włoskiej, a następne zmuszenie Anglii 
do osłabienia pogotowia wojennego we wscho
dniej części Morza Śródziemnego.

Ambasador włoski u min. Becka
W arszawa, 14. 4. (Sin) W  dniu dzisiejszym 

min. Beck p rzy ją ł am basadora włoskiego.

Dyplomy pożyczki 
przeciwlotniczej

W arszawa, 14. 4. (Sin.) W  swym  przem ó
wieniu wygłoszonym ne konferencji prasowej 
w  sprawie P. O. P . gen. Bcrbecki dodał, iż 
dyplomy -wystawiane będą w  oknach wystawu- 
wych w  sklepach oraz, że specjalne kom itety 
obywatelskie przeprow adzą kontrolę, czy i w 
jakiej mierze obywatele subskrybow ali poży
czkę lotniczą. Na podstawie obliczeń izb skar
bowych subskrypcja pożyczki w inna osiągnąć 
kwotę 600 m iln. zł.

Witos wyjeżdża do Krynicy
W arszawa, 14. 4. (S in )) Dnia 16 bin. wyjeż

dża do Krynicy w celach kuracyjnych  W incen
ty W itos.

Goering w Rzymie
Rzym, 14. 4. PAT. Dziś wieczorem przybył 

tu z Neapolu feldm arszałek Goering. Na dw or
cu powitali go szef rządu M ussolini, m inister 
spraw  zagranicznych h r. Ciano, podsekretarz 
stanu w m inisterstw ie spraw  wojskowych gen. 
Pariani, podsekretarz stanu w  min. lotnictwa 
gen. Valle, podsekretarz stanu w m in. m ary
nark i adm. Cavagcari oraz inni przedstawicie
le sfer r z ą d o w y c h .  Obecni byli również marsz. 
Badoglio, m arszałek dc Bono i m arszałek Bal- 
bo Ponadto feldm arszałka Goeringa witali 
am basador niemiecki von Mackensen z człon
kam i am basady oraz poseł węgierski przy 
Kwirynale baron Villani. Żona m arszałka Bal- 
bo ofiarowała kw iaty żonie m arszałka Goerin
ga. Marsz. Goering zamieszkał w Villa Mada- 
ma.

Stany Zjednoczone udzielą pomocy 
państwom demokratycznym

samobójstwo Warszawianki
w Krakowie

KRAKÓW, dnia 15 kwietnia 
Rottberg Helena, zam. w Warszawie przy ul. 

Siennej 1. 72, usiłowała popełnić samobójstwo 
przez wypicie kwasu solnego w mieszkaniu swej 
siostry Rottberg Sali w Krakowie przy ul. Rako
wickiej 1. 4. Pogotowie Ratunkowe przewiozło de
natkę w stanie ciężkim do szpitala św. Łazarza,

Niedola straganiarzy
Na ul. Dietla tuż obok baraku szkolnego, znaj

duje się kilka budynków parterowych, w których 
znajdują pomieszczenie biedni straganiarze, zara
biający w ten sposób groszone sumy na opędze
nie najbardziej prymitywnych potrzeb.

Wczoraj rano zajechał na ul. Dietla samochód

W aszyngton, 14. 4. (f) Prez. Roosevelt wy
głosił dzisiaj przemówienie, w którym  p od
kreślił, że 50-letnie wysiłki popierania współ
pracy narodów  am erykańskich uwieńczone 
zostały pełnym  powodzeniem. Mówiąc o naprę 
żonej sy tuacji m iędzynarodowej prezydent za
znaczył, że n iektóre państw a mówią o „ok rą
żeniu" jeżeli jakieś państwo udzieli zapew
nień innem u krajow i o swej pomocy w wy
padku niesprow okowanej agresji. Stany Zje
dnoczone udzieliły takiego zapewnienia Kana
dzie, ale żadne państwo am erykańskie nie 
uznało tego za „okiążenie".

W  dalszym ciągu prez. Rooscyeit powiedział, 
że na wypadek konfliktu Stany Zjednoczone 
udzielą pomocy państwom  dem okratycznym . 
Państw a am erykańskie są solidarne i zdecy
dowane bronić się przed każdą próbą agresji.

*  *  *
W aszyngton, 14. 4. (R). W Senacie wygłoszo

no szereg przemówień krytykujących i prote
stujących przeciw polityce wojowniczej (?) 
Rooseyelta. Senator George oświadczył, iż jest

nie do przyjęcia przyłączenia się do przyjaciół 
Rooseyelta w Paryżu i Londynie w chwili gdy 
w Stanach Zjednoczonych 11 milionów bezro
botnych bezskutecznie żąda pracy. Sen. Brid- 
ges oskarżał Rooseyelta o  rozpowszechnianie 
Histerii (!)  wojennej w całym kraju . Sen. Van- 
ćerberg oświadczył, że zaangażowanie się Sta
nów Zjednoczonych jest możliwe jedynie, \ r  
wypadku, gdyby za przyjęciem jakichkolw iek 
zobowiązań padła większość 531 głosów człon
ków Kongresu. Mówca złożył rezolucję potę
piającą wojownicze deklaracje członków rzą
du, czyniąc niedwuznaczne aluzje do przemó
wienia podsekretarza stanu  W ellesa, w którym  
zapowiedział on reform ę ustawy o neutralno
ści w tym  duchu, by St. Zjednoczone mogły, 
dostarczać w wypadku w ojny wszystkie po-j 
trzebne F rancji i Anglii m ateriały.

Niezależnie od tych głosów, z o strą  k ry tyką 
interwencjonistycznej polityki Rooseyelta wy
stąpi! b. m inister spraw  zagranicznych w rzą
dzie Wilsona — Bain Bridge Colby i sen. Bo
ran, k tóry  wygłosił w prasie list otw arty  do 
młodych Amerykanów.

Rumunia przyjęła z  zadowoleniem
deklarację prem. Chamberlaina

Bukareszt, 14. 4. (d). P rem ier Calinescu zło
żył wieczorem przedstawicielom prasy nastę
pujące oświadczenie:

„Rum unia przyjęła z żywym zadowoleniem 
deklarację, w której prem ier brytyjski zapew
nia naszem u krajow i w razie potrzeby całą po
moc Anglii. Polityka Rum unii jest ogólnie zna
na: Nasz rząd dał w yraz swej woli dobrego 
porozumienia, usiłując rozw ijać stosunki go
spodarcze z państw am i, z którym i nas łączą u-

/upelniające się interesy. Rząd wykazał rów 
n:eż, że naród rum uński jest zawsze gotów brc 
nić swej niepodległości i granic państwa. D; 
kJaracje, którym i Anglia i F rancja popiera na 
sze pokojowe wysiłki, stanow ią cenny ukla 
w dziele konsolidacji powszechnego pokojt 
Podobne m anifestacje stw arzają atm osferę z i 
ufania i porozumienia, tak potrzebną dla wszj 
sikich narodów".

strażacki, którego obsada przystąpiła do burzenia 
jednego z domków, gdzie dwie rodziny miały źró
dło nader skromnego utrzymania. W oka mgnie
niu delożowano handlarza jarzyn na bruk ulicz
ny i w przeciągu kilku godzin zburzono cały do- 
mek.

W ten sposób powiększono jeszcze wielką ro

dzinę nędzarzy a czyn ten nikomu korzyści me 
przyniesie. Skoro Zarząd miejski nosi się z za
sadniczym planem uregulowania tej części ulicy, 
trzeba było najpierw pomyśleć o przeniesieniu 
ludzi, przebywających tntaj od lat. Sądzimy jed
nak, że można z tym było zaczekać — na lepsze 
czasy.
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WPISY DO SZKOŁY POW SZECHNEJ ŻY
DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU- 
DOW EJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE do kl. I. 
od rocznika 1933 przyjm uje Sekretariat przy 
ud. Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem  
soboty i św iąt od godziny 9 do 15.

Kronika krakowska
Dyżury aptek

Uniewinnienie dyżurnego 
ruchu w Bieżanowie

&&2U izku z kaiastroją ekspressu Sertin—BLkareszt

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gl. 22,
Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9, Każ. Wielkiego 
78, Kalwaryjska 27, Mogilska 16, Madalińskiego 7.

Habożetuiwo sobotnie 
w świątyni Postępowej

Dziś, w sobotę 15 bm. (Szabat Meworchim) od
będzie się w Świątyni Postępowej przy ul. Pod- 
brzezie 1, uroczyste nabożeństwo z KAZANIEM. 
Początek nabożeństwa o godz. 8.30 rano.

9o wiadomości pracodawców!
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży

dowskiej Radzie Gospodarczej, Kraków, ul. Zy- 
blikiewicza 8, ra. 2 (teł. 200-08) podaje do wiado
mości pracodawców7 wTykaz zarejestrowanych bez
robotnych według zawodów: 351 robotników nie- 
kwalifikowanych (płci obojga), 243 pomocników 
handlowych (płci obojga), z branży: galanteryj
nej, tekstylnej, żelazne], rowerowej, spożywczej, 
kolonialnej, winnej itd., 168 urzędników prywat
nych (płci obojga), 39 magazynierów, 29 kasjerów 
i inkasentów7, 12 wojeżerów i zastępców7 (z róż
nych branż), 8 ślusarzy, stolarzy, 5 dekoratorów, 
inżyniprów chemii, korepetytorów (rek), 4 kel
nerów, portierów7, 3 pomocników blacnarskieh, 
zecerów ręcznych, elektromonterów, hotelarzy, 
monterów wod. i gaz., robotników budowlanych,' 
szoferów, 2 cukierników, garbarzy, jeliciarzy, pie
karzy, robotników drzewnych, inżynierów maszy
nowych, 1 lakiernik, ogrodnik, radiotechnik, fo
tograf, ekonom, inżynier budowniczy.

Kurs tkacki
Z inicjatywy Żydowskiej Rady Gospodarczej w 

Krakowie zostanie w najbliższym czasie zorgani
zowany^ kurs tkacki pod kierownictwem facho
wych sił instruktorskich.

Informacji udziela i wpisy przyjmuje Żydow
ska Rada Gospodarcza Kraków, Zyblikiewicza 8 
m. 2, w godz. 9—1 i 3—6 pop.

Kredyty na mechanizację 
warsztatów rzemieślniczych

Z inicjatywy Żydowskiej Rady Gospodarczej 
zostały uruchomione pewne fundusze na kredyty 
dla. rzemieślników i drobnych przemysłowców na 
zakupno maszyn, motorów i urządzeń warsztato
wych.

Szczegułow ych inforruacyj udziela Żydowska 
Rada Gospodarcza, Kraków, Zyblikiewicza 8 m. 2, 
w godzinach 9—1 i 3—6.

Uporządkowanie Łudwinowa
W dzielnicy IX-tej Ludwinów przy ulicach 

Orawskiej, Spiskiej, Czackiego, Tureckiej , i 
sąsiednich znajduje sfc szereg parcel prywatnych 
zanieczyszczanych wskutek bezprawnego wywozu 
i wysypywania na nie popiołu ■ śmieci.

W związku z powyższym odbeta się komisja 
saniiarno-porządkowa, która dokonała lustracji 
przyczyni wydała na miejscu szereg koniecznych 
zarządzeń. Między innymi zarządzono przeprowa
dzenie wyrównania dołów, zdezynfekowania grnn 
tów i zniwelowania tychże, ogrodzenia parcel itp.

— POKAZ MODY WIOSENNO-LETNIEJ m 
będzie s ię  w niedzielę dnia 16 bul. o godz. 11.. 
przed pot. w lokalu Rynek gł. 12. II- p. urządza. 
tty przez Koło Pań przy £w. Korab. Żyd. Cały d#»
chód przeznaczony na rzecz uchodźców.

K u lek " . H E.N Itt-K O W l OKI KLĘKOWI z pow oda śm ierci 
hł|>. Ma T K I  w yrażam y  swo.ie w spółczucie.

LilMK UUZENICE I  R O Z M O W IE
Sl/koly P rz y sposob ien ia  A dm ln. H andlow ego.

RENO BERGER (lat 16) z Chemnitz proszony 
•,cst o podanie miejsca swego pobytu na adres: 
Samuel Niassberg, Kraków, Szlak 1. 14.

  BN EJ SYJON. Dziś 3.30 pup. referat prof.
i/.iiiulnwicza n. t. „Saul Uzcrnichowski, nowoczc- 
. 11 \ belKijczj k". Goście mile widziani.

W  dniu 21 czeiwca ub .-oku uległ pod K ra
kowem katastrofie pociąg pospieszny Berlin— 
Bukareszt. Pociąg wykoleił się na krzyw iinie 
toru w Bieżanowie, w następstwie czego szereg 
osób odniosło kontuzje.

Przeprowadzone w tej sprawie dochodzenia 
i śledztwo sądow7e ustaliły następujący stan 
faktyczny: Dnia 2w czerwca 1938 na stacji w 
Bieżanowie autom atyczne urządzenia sygnali
zacyjne zepsuły się. Wobec tego pociągi odjeż
dżające z Krakowa otrzym ały instrukcje by 
przez Bieżanów jechały na sygnały ręczne.

O goazinie 11.3C przedpołudniem  przyjechał 
z Krakowa do Bieżanowa pociąg osobowy, ja 
dący do W ieliczki który zatrzym ał się na bo
cznym torze. Za sześć m inut m iał przejechać 
przez stację Bieżanów bez zatrzym ania się po
ciąg pospieszny Berlin—Bukareszt.

Dyżurny ruchu na stacji w Bieżanowie Jó- 
zet Podstolak zamiast zająć się sprawdzeniem 
drogi przejazdu dla pociągu pospiesznego po
szedł na tor „w7ielki“ dla odprawienia sto ją
cego tam  pociągu osobowego. Po powrocie 
stam tąd usiłow ał połączyć się z nastaw nią, ale- 
bezskutecznie.

W międzyczasie zw rotniczy Michał Nowa
kowski zam iast pc przyjeździe pociągu wielic
kiego przełożyć zwmotnicę na „w prost" czekał 
na polecenie dyżurnego ruchu. Równocześnie 
sygnalizator Aloizy P iątek, k tó ry  stał pod n ie
czynnym sem aforem  i m iał czekać na polece
nie Nowakowskiego dał sygnał „naprzód".

W  tej sytuacji pociąg pospieszny, nie zmuiej 
szając szybkości, w padł na stację w Bieżano
wie i w jechał na tor wielicki, gdzie wykoleił 
się na krzywiźnie. Parow óz i tender przew ró
ciły się, a siedem wagonów pulm anowskich, 
uległo uszkodzeniu. W  w yniku katastrofy  21 
pdróżnych i trzy osoby z obsługi kolejowej 
odniosły kontuzje.

W ymienieni powyżej trzej funkcjonariusz - 
kolejowi stanęli wczoraj przed sądem krakow  
skini,oskarżeni o spowodowanie katastrofy, 

Po przeprowadzonej rozprawie dyżurny ru- 
jc.hu Podstolak został uniewinniony, Nowakow

ski został zasądzony na 6 miesięcy aresztu, P ią  
lek na trzy miesiące aresztu. T rybunałow i 
przew odniczy i s. o. dr. W sołek, oskarżał prok. 
dr. Bieńkowski, bronił adw. dr. Józef W oź
niakowski.

Uwadze członków bóżnicy Kupa
W  zw iązku z nadchodzącym i w yboram i przełożonych 

B óżnicy K upa zap raszam y  P. T. członków  na  konferencje  
w d n i a  iC bm. (niedziela) o grodz. 7-mcj w ieczór. K onfe
re n c ja  odbędzie się w  S tow arzyszen iu  „N er T am id1’ w 
bóżnicy  K upa. O liczny  udzia ł u p rasza  
204Ss KOM ITET-

Z teatru, literatury i sztuki
— PIERWSZA PREMIERA „WIKTU". Wczoraj

sza premiera w7 teatrze żyd. — Błądzące gwia
zdy" Szaloma Alejchema osiągnęła niebywały suk 
ces artysljczny Publiczność ustawicznie wywo
ływała arl-stów z Zygmuntem Turkowem na cze
le. Wielkie wrażenie wywarła koncertowa gra ca
łego zespołu „Wiktu", piękna muzyka skompono
wana przez Henryka Halperina w wykonaniu 
dużej orkiestry (pod kier. S. Rosengarta). Nieby
wałe powodzenie miały też solowe numery śpiew
ne w w..konaniu świetnych śpiewaków „Wiktu". 
„Błądzące gwiazdy", to orjginalna komedia mu
zyczna, pełna pogody i humoru, zrozumiałym więc 
się staje kolosalne zainteresowanie jjubliczności 
tym przedstawieniem.

Dziś w sobotę dwa przedstawienia: o godz. 4.15 
po poł. i 8.30 wiecz, „Błądzące gwiazdy". Przed
sprzedaż biletów w firmie A. Fischhab przy ul. 
Grodzkiej 46 i od godz. 2-ej przy kasie teatru ut. 
Bocheńska 7.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś ko
media L. H. Morstina „Obrona Ksantypy". W 
sztuce udział biorą: A. Matusiakówna, K. Opaliń
ski, K. Szubert, Z. Mrożewski w rolach głównych. 
„Obrona Ksantypy" powtórzona będzie jutro wie
czorem. Jutro popołudniu „Gałązka rozmarynu".

— WYSTAWA OBRAZÓW I GRAFIKI HELENY 
GRABSCHRIFTÓWNY mieszcząca się w salach 
Żyd. Tow. Teatru Stolarska 9, ‘cioszę' się nadal 
wielkim poowdzemem 1 otwarta jest codz. w godz. 
11—2.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
Sobota godz. 8 wiecz.: „ O b iosia Ksantypy"

R EPERTU A R T E A T R l. ŻYDOW SKIEGO 
(Bocheńska 7)

Sobota, godz. 4.15 T*"7-' * 8.30: „Błądzące
.»iazdy"

— HASZACHAR-PRZEDŚWIT. Dziś g. 6 wiecz. 
w lokalu własnym przy ul. Zyblikiewicza 8 Oneg 
Szabat z referatem dr. S. Stendiga n, t. Najnowsza 
literatura żydoznawcza. Po referacie tańce. Goście 
mile widziani.

— KONFERENCJA RODZICIELSKA (wywiadó
wka) odbędzie się w Żyd. Szkole Handl. i Żyd. 
Gimnazjum Kupieckim w niedzielę, 16 bm. od go
dziny 18-tej do godz. 20-ej.

— SEKCJA WIOŚLARSKA „MAKKABI" zawia
damia o rozpoczęciu treningów na wodzie. Zgło
szenia i informacje codz. w lokalu klubowym, Ry
nek Gł. 14, III p. m. 20-21.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 14. 4. (Sin) Dziś w pierwszym 

dniu ciągnienia I. Klasy Loterii Państwowej 
padły większe wygrane ną następujące num e
ry:

10.000 zł. — V15|0, 36078. 49432,
5.000 zł. — ISO*.7, 42412,
2.000 zł. 35904, 107543, 111538

Drugie ciągnienie:
25.000 zł. — 20481
20.000 zł. — 56599
15.00C zł. — 360, 17322, 64935, 81563, 86051
10.006 zł. — 69777, 102039, 104718, 117903

5.000 zł. — 27139, 44152, 147793,
2.000 zł. — 45737, 52525, 697, 104144, 108266, 

123517, 126832, 128682, 161671.

Drogeria „Sandas" w Bielsnii na fenu
K o le jo w a  2, a .

P O S Z U K U J E  
Z D O L N E G O  E K S P E D I E N T A

o d  z a ra z .—Rieuwzglądnionc oferty zostaną bez odpowiedzi

S p r z e d a ż
O D C ISK I usuw a niezaw o
dn ie „R lG O “ 50 groszy . D ro 
g e r ia  SC H A PSE N SO IIN A , 
K raków , P la c  Nowy. 19$7k

M A TERA CE, TODUSZKI 
W ŁÓSIENNE, łóżka  polowe, 
o tom any , tap czan y , podusz
ki d la  n iem ow ląt w y k o n u je  
i p rz y jm u je  w szelk ie robo ty  
tap iee rsk ie  ZAKŁAD T A P I- 
C E R S K I BA RD A CH A . — 
K rak o w sk a  14, te lefon 171-88 

3393 k

PLUSKW  Y tęp i doszczętnie 
o ry g in a ln y  p ły n  JO K : D ro
g e ria  SCH kFSEN SO H N A  — 
K raków , P la c  N owy. l-lldk

NIEZW  YKŁA O K A ZJA ! . -
K am ien ica  now ow ybudow a
na, superk o m io rto w a, (P a rk  
Krakow s ;i), dochód 12.500 - 
cena 150.000.— gotów ka
120.000.— sp rzeda  BIURO 
KI i i i \ A . K ijk ó w , W7ielo- 
pc-lo te!. 171-7S. 338?k

PŁASZCZYKN W ypraw ki 
niom owiece, k o n fek c ja  dzie
cięca > A JT A N IE J O bstan- 
der, R ynek 11. 2057k

j F O R T E P IA N  zag ran iczny ,
| u-.ilrny, k ró tk i p raw ie  no- 
| wy, sprzedam  tanio . Paw ia  

1«C- 205 tg

SAMOCHÓD osobowy l i 
m uzyna ,.C hovro let" w d j 
b ryu i s ta n ie  tan io  do sp rze
dan ia . — Z głoszenia Adm
„N ow ego D z ien n ik a"  pod 
„1017", 2003g

DOM NOWY LUKSUSOW O 
KOM FORTOW Y, WOLNY
od podatków  i p rzenośnego, 
cena  72.000 zl, DOCHÓD RO
CZNY C.000 ZŁ, sprzeda 
B IU R O  G ELB ER A i K R A 
KÓW7, s t a r o w i ś l n a
T EL. 135-70. 241. k



„NOW.Y DZIENNIK14 sobota 15 kw ietnia 1939

Buchalter - Korespondent
j<szy'-l po lsk i i n iem ieck i, p o s z u fw a n y . E jf le k tu ja  
i le  ty lk o  dl p iew szorzędną siło m łcdą i  in te lig e n tn ą . 
Z głoszenia z podaniom  dotychczasow ych zajęć i  w a
runków  i t. d. pod „S am odzielny  ' do T ow arzystw a Re- 
L lam y M iędzynarodow ej, — K raków , F lo ria ń sk a  23.

Klipn

K a n t a  I w y c h o w a n i e
a n g i e l s k i e g o

K A R M EJ K 9LETEK  TRZY 
1793g

D K R A  f i l .  p oszuku je  lek- 
c y j z a k re su  g im n. i  szkoły 
pow szechnej A dm  „Nowe- 
gc D z ien n ik a"  pod „4108“ .

2113g

K U R aY  K R O JU , m odelo
w an ia , szycia , koncesjono
w ane E lw iry  H A L PE R N - 
S iiSSE R O W EJ, abso lw entk i 
W ien er U oden-A kadem ie. 
Św iadectw  i ukończen ia. — 
bsobny  s u r s  K K O J U DZnE 
DINNEGO. W pisy : K raków , 
K R U PN IC ZA  «  J94iw

ANu I&ł S K I  — f ra n c u sk i -  
nil miecl 1 —• m etodą A nso- 
aa i K row oderska  5. Z ło tych  
Mi w y  m ietięczn ie . 1039g

FRA N C U SK IEG O  je ż y k  i u- 
U le la  p a ry żan k a , S y rokom li 
X6 m. 10. 1278g

bYT-Y n auczyc ie l w  szkole 
im . T eodora  H erz la  w B er
l in ie  U dziela syśte  mem p rz y  
sp ieszonym  n u u k i języków  
h en ra jsk leg o , n iem ieckiego 
o raz  w szelk ich  p rzedm iotów  
ju d a is ty k l. Z głoszenia: F e
lic ja n e k  27 m . 9. te l. 164 10 
o j  9—7 w itcz . Dow. K an to r .

ai20g
A N G IE L SK IE G O  sposobem  
K O N W FR SA C Y JN 1M  ~  
S chao h te r. Z yblik iew icza 
11A m . 6 od 2—6. 1890g

F R A N C U SK IE G O  p> e tn -
d irc h  We F ra n c ji  udzielam . 
W u jn ilo w er, Z ybllk iew leoa 
6/27. 20168

A N G IE L SK IE G O , n iem iec
k iego , In d y w id u a ln ie , zb io
row o, n a jlep szą  m eto d ą  — 
W sln fs lJo w a , Z ybllk iew icza 
U  19176

TARCZYC — WYUCZAM 
IN D Y W ID U A L N IE . T E L E 
FON 229 tf  1ŁTÓ !

A N G IEL SK IEG O  początku- 
jąeyoL , *l aw aneow anirch — 
l i te r a tu r a  — g r a m a ty k : — 
przedm iot'" handlow e. S ta 
ro w iś ln a  U  „  1625k

KURSY SAMOCHODOWE, 
K raków , K rnp n lo za  14, T e
lefon  206-62 — prow adzone 
przez iaop< r.oótt P raw o  j a 
zdy  g w aran to w an e  W pisy  
codziennie 2U55k

i n n a y
H eb ra jsk ieg o , po lsk iego , —
niem ieckiego, pom ocy poza
szko lnej — S a rę to  16/3.

2068S

A N G IEL SK IEG O  począt
ków, k onw ersac ji udziel im. 
Ceny p rzy stęp n e . Tcl. 117-57 
Gndz. > -4 . 2164g

K SIĘGOW O ŚCI p ra g n ę  wy- 
aoayó ele ezybko, tan io . — 
ig lo sze m a  pod „ W a ru n k i"  
B iuro Ogłoszeń S ta t te ra , — 
S y n ek  8. 2364

S ZTU C ZN IC H  K W IA TÓ W . 
BALANTER11 SK Ó RZA N EJ 
rękaw iczek , udof& uów, ce
lu lo id ó w  1 w szelk ich  n rzy - 
b ra ń  do su k ien  SZYBKO 
W YUCZAM . K raków , Zy- 
b iik lew loza  B P . K . O. — 
XI k la tk ą , m . 25. 19.7g

UDZIELAM  ang ie lsk iego
m etodą fo n e ty k i, w ypróbo
w aną, n a jlep szą , S k ry tk a  
poczt. 344, te le fo n  139-52.

B087g

PRZEM Y SŁU  a r ty s ty c z n e 
go, m a la rs tw a , d ek o rac ji, 
w ystaw  w yuczę. R ek lam  O t
to  D ie tla  11. 21J7g

PRA K TY CZN A  ZN A J O" 
MOŚĆ JEŻY K Ó W  dostępna
d la  każdego: A n g ie lfk :ego, 
francusk iego , n iem 'eck lego , 
w łoskiego bez pom ocy n a u 
czycie la  n au czy s-  i ie ła tw o 
za pom ocą sam ouczka — 
„A R G U S", — ułożonego na  
podstaw ie znak o m ite j m eto
dy A nsona. P ro sp ek ty  wy- 
sy ta  — K sie g a rm d  L ingw i
styczna , K raków , P Brackie
go  21/1, 2263k

Z W IĄ Z EK  K sięgow ych W 
Polsce, A l. K rasiń sk ieg o  98 
te l. 149-07 o tw ie ra  17 K W IE- 
T N IA  „ K u rs  księgow ości 
B A N K O W E J" n ie s o re s p c j-  
denoyjny) d la  zn a jący c n  
księgow ość. W pis 5.— Czo- 
sn - 20.— ?5  K W IE T N IA
S ześolotj goan low y „ K u r t  
F u D A tK u W  Y" (n le k o rti-  
p o ad en cy jay ) W pis lu.— 
czesne 60 W y k ła d a ją  f a 
chow cy 1 u rzęd n icy  Izb y  
S karbow ej. — STAŁY k u rs  
F R A N C U S K IE J k„respoh- 
d en c ji h an d lo w ej (k o res
p o n d en cy jn y  — żądać  p ro 
sp e k tu ; 20 lek c ji zł 20.—

235TE

M a try m o n i a l n e

R 6 W A L E R  n a  stanow isku , 
d eb rze  s y tu o ra n y ,  zaślub i 
dw udziesto le tn ia , m iłą  — 
zgrt b n ą , w y b itn ie  in te l i 
g en tn ą , ła d n ą  p annę, p o sia 
d a ją c a  gotów kę co n a jm n ie j 
dziesleć tysięcy  T y lk o  N IE - 
ANONIM OW E zgłoszenia: 
K raków . S k ry ta a  pocztow a 
691, ziuig

P R ZY STO JN A , ład n a , miłA, 
in te lig e n tn a  u rzędn iczko , 
26 la t ,  pozna osobiście lnb 
koreLponaenoyjnie odpówio- 
dnlego Pana- Cel m a try m o 
n ia ln y . Z głoszenia Adm 
„N ow ego D zien n ik a"  pod 
.■4111 . . 31i4g

I n t e r e s y  f i a n d l o w e
8 P I L N I K I  poszu k u je  do 
dobrze zap row adzonej fa 
b ry k i z k a p ita łe m  3—4.000 
Z łotych i W spółpracą. Zgło
szenia  Adm. .Nowego Dzień 
n ik a“  pod , 4610“ . 2047g

DOBRZE zaprow adzona fa
b ry k a  C zekolady i C uk ier
ków poszu k u je  zastępcy  n a  
zachodnią M ałopolską i C. 
O P . zam ie rza jąc  urządzić  
d la  zas tęp cy  ew en tu a ln y  
6klad konsyg n acy jn y  w 
Rzeszowie. K a u c ja  gotów 
kow a. O fe rty : — K się g a rn ia  
W iener, K atow ice  Szopena 
8 pod „C zeko lada". 26d2k

BUCH ALTERY JN O  - R ew i
zy jn e  B iu ro  G U iiN STEIN A  
K raków . G rodzka 28 — w y
k o n u je  w szelk ie  p race  — za
k re su  księgow ości. 2190*

KRA W CO W A  sz u k a  spólnt- 
czkl, m ogącej m leć U rm ę — 
do zaprow adzonej p raco w n i 
Zgłoszenia A dm . „N ow ego 
D zien n ik a" pod  „411?".

2U8J1

H A 1L L ! T elef. 168-31. G ar- 
deroue noszoną k u p u ję , p ła 
ce n ajw yższe  ceny . Gold- 
berg , Gazow a 11. 09k

E U P IĘ  u ży w an ą  m aszynę 
do w y ro b u  k itu  w  dobrym  
s tan ie . Z głoszenia dc Adm . 
„NowBgo D zien n ik a" pod 
„z398“ .

S p r z e d a m
WŁAŚCICIELOM REALN6-
ŚCI d o sta rcza  beczki szczel
ne  pojem ności c. 100 L iter 
używ ane po Zł 5.50 La sztu
ko w edług  wym ogów O bro
n y  P rzeciw lo tn iczej i  Guzo
w ej F a b ry k a  beczek K ra 
ków, tel. 141 84. 20l4g

„ IG M k JJD P  -  t f f t i t t k l n t  
w ęg ie rsk a  w oda PRZEĆZY* 
SZCZAJ AC/A p r z u i  / jee t 
n a jlep s  t 2td6k

WYPOlYtZALNIA
n  »  I  4  z  su a  

„L0u 4S<<
O B EC N IE  

ul. Krukowska L. 21
w  paJ& iu — (now y dom). 
NOW OŚCI b J le try s ty c zn e  — 
naukow a 1 k s ią sz i d la
dzieci. — OSOBNY D ZIA Ł 
LEKTUR SZKOLNYCH.

M O DELOW E kapelusze f il
cowe, slontkow e — ty ik ń  
GroSC, K raków , u re a z a  32.

19Nk

O K A ZY JN IE  sukna , w einy . 
jenw ab ie . ..B ła w a tn lł  bka- 
s y j n a ', K rak o w sk a  6 I  p.

auik

MASZYNY do p isa n ia  b iu 
row e, w alizkow e W ó lb rzy  
m im  w yborze hu rto w n io  
i  d e t '1 leżnie p o leca  „M a - 
ShŚYNODOM", K raków  ^  
Z w ierzyn iecka 4, 20#6s

MASZYNY de p u a n la .  b iu 
row e, w alizkow e w ielk i w y
bór. rów nież an g ie lsk ich  ta 
n io — dogodnie: G ustaw  
K rem ler, K raków , F lo r ia ń 
s k a  8.  lo tPk

Pot
niem iły l i l p ^ t i l  nag ,
Fa tS  e ra s  rą lt  usuw a 

n ż f k i l u t

FUSSOL
Do n abyci*  »  ap tekach ,
drogeriach i p.rfom e-
rtacn. — Ceaa al 1.25.
Wytwórnia i „rUSSOL'4 

Bielaka - Biała 
skrytka pocltow a

DYW ANY reczne, k ilim y , 
O B IC IA  m eblow e nowocze
sne  „D y w an " , k ra k ó w  — 
Podgórze, l i n g i  9. — Tel. 
113-0? N a p ra w ., strzyżen ie , 
czyszczenie. 2130L

M EB LE K U C H EN N E -  
PR Z ED PO K O JO W E  i poko
je  dziecięce, nowoczesne, — 
, dnjflakow nne, n a jso lid n ie j 
i „ a j ta a ie j  „S p ecja lność" — 
R ynek  Gl. 12 p o d w ó rsi.

llóók

K r y s z t a ł y  „ O iy m p V  -
lu s tra ,  „zyby  — w ytw órca  
B a ran , K raków , K A R M E 
L IC K A  10, te le fo n  211-15.

19l6k

K A M IE N IC A  no w a trzech- 
p lęł roW t, PEŁNOKOM FOR- 
TOW A, — ŚRÓDM IEŚCIE 
K rakow a, — dochód roczny 
9.700.— cen a  106.000.— GO
TÓW KA 80.000.— sprzeda 
PO SN ER • B A L K E N , K ra 
ków, S ebastiana  7, tc l. 143-63 

2362k

M ASZYNY do ezyei#  n a j 
nowsze, n a  dogodne sp ła ty , 
ty lk o  K r ijc b e r , K raków , — 
Z w ljrzy n K ck a  6. — C ennik i 
L jż p ła ta is t 1348k

K O M PLETY  w ełn iane , su 
knie, p u lo w ery  po leca  W y- 
t t ió rn ia  t iy k o ta ż / ,  J a s a .  8.

2007*

K IL IM Y  a r ty s ty c z n e  i  n a 
rz u ty  GtcONEROW A, F ra -  
_ t D u n a j e w s k i e g o  6.

300£k

T R W A ŁA  ondu lac je  p ier- 
w s u rz e d n ie  w y k o n an ą  s 
g w a rn a c ją  ty lk o  w  f  m il 
„W ala"  za  i  zł. K raków  — 
Staim w ijli 42. JOllk

□OM NOW Y PEŁNOKOM - 
FORTOW Y, W J I  NY od po 
datków , obok I a rk u  K rak o 
w skiego, d o c h ó d  r o c z 
n y  19.249 ZŁ, cen a  103.600 
GOTó WR A 79.M  ZŁ ub lka- 

cy j 35, sp rzed a  R U R O  GEŁ- 
BER A . K R  AKÓWj S t  ARO- 
W IŚLN A  8, TEŁ . 135-79.

SiliS

Ł ó iW i.  PO LO W E ŻELA 
ZNE zakupisz  — n ap raw isz  
n a j t a n ie j  -  Tapicer -  
W ęgłow a 3. 2b82k

k u p o n y  o k a z y j n e  <u-
b ra n ia , płaszcze, kostinm y  
dam skie), o s ta tn ie  nowości 
s ta le  n a  sk l.d z ie . „P k ł ,J  
B ielsk ich  R eaztek" — J .  
M dNTZ, S trad o m  16 -  
(W  PODW OBCU). T el. 223-35 
C eny bezkonkurency jne .

2084k

TKaLNlA A R tY P T Y rz N A
S am odzia ły  u b .an io w e  1 
m eblow e. G riinerow a 1 L ib a 
n ó w ., Krakó>A D u n a je w  
„kiego 6, 2010<

i LÓLMY ś Ma ,"OHSKIF.
W ysprzedaż po jedynczych  
Sztuk po sn iżonej cenie. S. 
R a u ch e r, K rak o w sz a  21 w 
p asażu  now y dom, 4112g

DOM NOW Y LEŁNOKOM- 
FO RTO W Y  (b ia ro w iś ln a ), 
24 uD isaCyj, — W OLNY od 
podatków , b«e p rzenośne j, 
cena lUi.OW zł. DOOHÓD 
ROCZNY 9.166 Zł  sp rzeda  
B IU R O  C E LB ER A , K R A 
KÓW , STA RO W IŚLN A  S  
T EŁ . 133-76. 2U»k

LIM UZYNĘ SK O D A -RA PiD
W b. dobrym  s ia n ie  sp rze
da  „R A D IO FO N ", K raków , 
P y n e k  Gł. 5. ŁuSOg

KOSZULE m eskib n a jm o d 
n ie jsze  — n« Iran ie j po leca 
W y tw ó rn ia  „ L IR A " Szew
sk a  18. 236-3k

DOM NOWY LUKSUSOW O 
KOMFORTOWY', n a ro żn ik , 
W OLNY 15 l a t  od podatków  
bez przenośnego, P IE R - 
WSZOk ZĘD wA b u d o w a , 
cena 250.000 zł, GOTÓWKA 
229.999 ZŁ — docnód roczny 
około 19.000 zł, sp rzeda — 
B IU R O  G ELB ER A , KKA- 
TCÓW, STA R O W IŚLN A  8, -  
T EŁ . 135-79. 24201

O K A Z JA ! W szelk ie  fo rm y  
do w yrobów  „etonow yoh — 
sprzedam tan io . Poener, — 
K raków , S eb as tia n a  7, >— 
te lefon  143-63. 2388k

DOM n o w y  l u k s u s o w o
KOM FORTOW Y W  8ROD- 
M IEŚC IU  K R A K O W I (o- 
bok D unajew sk iego , W OL
NY 13 la t  od podatków , beg 
ta k s y  p rzenośne j. — cen a  
155.000 zł, DOOHÓD ROCZ
NY Ti.699 ZŁ. sp rzed a  B IU 
RO G ELB ER A . KRAKÓW ,
s t a r o w i ś l n a  8. _  t e l
135-79. 2413k

U n i  K i :  t t l f
W I E L L  
2  MA  R T W I E Ń  
U Ż Y W A J Ą C  
BEZWZGLEDHI E  
P E W N Y C h

GUM ...

ŻELAZNE łóżka polow e na
p ra w ia  — sp rzed a je  w y
tw ó rn ia  SIN D EL, M ostowa 
dw a, te le fo n  151-91. 2392k

MOTOCYKLE — S E T K I 
„PO D K O W A " w olne od po- 
d e tk u  i  p r a lra  jazd y , R e
p re z e n ta c ja  i g łów ny sk ład : 
„R A D IO FO N ", K rak ó w  -  
R Y N EK  UL. 5, 208Og

SPRZED A M  m odne u rz ą 
dzenie trzech  poLoi, ca le  lub 
częściow o, rów nież  lam pę 
kwa.cbW ą, in s tru m e n ty  le
k a rsk ie , d ia te rm ie , w ag i. 
Szlak  9/3 godz. 12—4. 2139g

S K L E P  OWOCOWO - CU 
KlJSRNICZY p lerw szcrzęd- 
n ie  zaprow adzony, z te le fo 
nem  W śródm ieściu  do 
sp rzed a n ia  z pow odu w y ja 
zdu. Z głoszenia pod num er 
te le fo n u  129-53. 2131g

SY P IA L N IA  sty low a wied. 
kuchU ia w ied. O kazja  te l. 
115-15. 2139g

LŁOKEpZNY pokój u ,ul i0 
w ejście, do w ynajęc ia . — 
G e rtru d y  29/21. — w inda.

2010g

PO K Ó J k o m fo rto w i, ład n ie  
u m eb lo w an i d la  p a n a  lub 
„ a  b iu ro , za raz  do w y n a 
jęc ia . Zgłoszenia F il ip a  11/4 

2037g

PO K Ó J um eblow any , wej- 
śoie k la tk i  schodow ej dla 
p an a  n a  s tanow isku  — w ol
ny. K ow oderska 32 I  p.

2042g

2 P O K O JE , k u ch n ia , kom 
fo rt, U rządzone, c e n tru m  1 -  
w ynajm ę bezdzietnem u m a ł
żeństw u n a  3 m iesiące. Se
b a s tia n a  10, m , 7 godzina 
6-10  i  2—4. 2072g

SIED M IO PO K O JO W Y  lo k a l 
I  p ię tro , u lic a  G ertrn d y , -  
zaraz do w y n a jęc ia . Zgłosze
n ia  p o a  „970" B in ro  O gło
szeń S ta t te ra , R y n ek  &

1557k

PO SZU K U JĘ p o k o ju  * Oso
bnym  w ejściem  d la  2-cn u- 
rzębników . Z głoszenia te l. 
182-53, w godz. 12 -2  lub  5—7 I 

2052- 1

POTRZEBNY pokój t  LoU- 
fo rtem , uez m ebli, ćentruU ł 
„O tto "  T elefon  171-08.

2137, ,

PEŁNOKOM FORTOW E 
dw upokojow e m ieszk an ia  
poszukiw ane. — W iadomość 
Adm. „N ow tgo  D zien n ik a" 
pod „4011". 3056*

PO K Ó J k o m 'o r to iv j r t  Ja* 
dną o sonę, łaz ien k a  o tobńo 
w ejścU , w olny. S aregb  i .  -» 
m ieszkanie 6. 1.48*

SZUKAM p oko ju  kom fofto* 
wegio z n iek ręp u jący m  t te j-  
ści eiu. Z głoszenia do a ś u  
„N ow ego D zien n ik a" p o i  
„4045". 2064*

PO K Ó J jednoosobow y, kom* 
fo rt łaz ienka, te le io n , — 
S zujsk iego  1'6, 10 -12, 4 - ł ,  
te l. 136-55, fe68k

I-O K O JU  eleganck iego . U- 
m eblow anego, kom fortowo" 
go  z  łaz ien k ą  i  telefonom  
w now ym  dom u poszukuje  
m ałżeństw o bezdzietne, o* 
Z głoszenia te lefon  189-73, ■» 
gedz. 2—3. M słk

P R Z Y JM Ę  ni m ieszkan ie
pań" inieligieniinćgo (turzą* 
dnika) te lefon  130-a5. m a p

DUżY pokój słoneczny, f ro s  ' 
tbw y I  p . J-om panom  
n a jm ę S eb astian a  18/4.

to i l*

P IĘ K N Y  k o m fortow y  pokój 
ba lkon , oddzielne wejśoio. 
u trzy m an iem  — bez. Ł ub ic s 
24/3. 2123*

PO K Ó J um eblow any , •  u-
trzy m an icm  lu b  bez, trio - 
fon, Ińz ianka „ y n a jtiię . —, 
W izes iń sk a  9 AL 6. 20 V

PO K Ó J k om fortow y  d la  
tdowanOge w ólny , fi t a i  ̂  
w iślna  70 m . 7. 16—17 21—-21 

2098*

P O K ó J  d la  9 osob * n trz y -  
m am em  po 00 zł. D łu g a  74TC 

tlM*

ELEG A N CK O  u m e b lo ra n y
p ć łnokom fortow ; p o eó j, -*; 
b ieżącą c iep ła  W ola, wOlńej 
A l. K rasiń sk ieg o  5/10. 2158*

DW  4 poko je  um eblow ane, 
osobne w ejście, w olne. A d * ,  
„N ow ego D zien n ik a" pod 
,.4149“. SjśOj

M A S Z Y N Y
B I U R O W E
p o w ie rz a j  ty lk e  
fachor Com .

■ IDW8RD ABSLER
mislrz mechanik 
Kraków. F loriańska 6 .  
TeL 109-05 fP
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w Zakopanem
ty Jk *

Perfumeria „IRIS" OSHUI SEIFIkU
6 9  K t U f l ó w h i  69

Ma lU id i l t  wszystko z zakresu K o sm e ty k i I P er fu m er ii

W ol ne p o sa d y
PA N N Ę  do dw ojga  dzieci 
(4 i 9 la t)  p rz y jm ie  S iib ig er 
K rai p w 'k a  12 (sklep).

2067g

K U K SY  M O D N IaR S  TWA 
koncesjonow ane, o b e jm u ją
ca  c a ło k sz ta łt zawodowego 
w y k sz ta łcen ia  m odn iarsk ie- 
20 . W pisy, in fo rm ac je  A n
to n in a  *9aR TO W SK A , K ra 
ków . M IK O Ł A JS K A  13.

1991 a

ZEG A R M ISTRZ poszukuje  
z a r r z  dobrego czeladn ika . — 
Zgłoszenia pod  „4120“ do 
A d m . „N ow ego D zienn ika".

auig

R E TU SZ ER  am ery k ań sk i 
d ek o ra to r  w y»iaw  p o trz e b 
n y  A te lie r  ry su n k ó w  O tto, 
D ie tla  IŁ  M36g

D ZIEW CZY N A  rysow nioz- 
k a  n a  p ra k ty k ą  i  p o sy łk i 
po trzeb n a  R e k la m  O tto, — 
D ie tla  IŁ  tlStg

PA N IE N K A  do dwojga
dzieci n a  popołudn ie po- 
ezuk iw ana „L id o " , S zaw jsa  
18. 2125fl

DO b ib lio tek i — p an ien k ą  
kw alifik o w an ą  p rz y jm ą . >— 
Z głoszenia Grosa, W ielopola 
32. 2123g

B IU R O  B u c h a ite ry jn e  — 
6A N D H A U SA , G rabow skie
g o  7 poszu k u je  p ra k ty k an t^  
k i (ta) b iu ro w ej od zaraz . 
W y m a g a n ia : — Ukończona 
Seko ła h a n d 1 o w „  tenogra- 
I ta ,  m aszynopism o. JiU ,’

P IK I Ę G N sA R K  i  do dzie- 
ejąciom iesięcznego dziecka 
p oszukiw ana. Z głoszenia i  
od p isam i św iadectw : „ K u l
tu r a ln y  dom " B iu ro  O gło
szeń S ta tte ra , R y n e k  8.

2415k

ZA RZĄ D ZA JĄ CA  k u ltu ra l
n a , in te lig e n tn a , dobrą p re 
z en c ją , sa m o tn a  w w ieku 
BE—45 la t ,  dośw iadczeniem  
poszuk iw ań  : do zak ład u  ls- 
ezniczo-diete tycznego A- Gó- 
rew icza  w  O tw ccku. U p ra 
sza sią  o n a d sy ła n ie  re fe 
re n c ji i  życio ry su . 2380k

UZDOLNIONE p an n y  w 
szy c iu  p iesk ie j b ie lizn y  ta
r a s  dzień  czj n k i do n au k i 
zo s tan ą  n a ty c h m ia s t p rz y jc 
ie . P ierw szorzędna w y tw ó r
n ia  b ie lizny  m ąsk ie i „ J a 
dwiga" . S ław kow ska 3 m. U 
(H otel Saski) .  204l£|

Pocztę szyfrowa 
inseratowo

nalaiy w iz n c id  w ęiąga 
oaitgo dnia
tylko 

de skrzynki
w m u ro w a n e ! w bram!, 
przsd .Nowym D»snwiklem‘ 
s k tó rą  o p r ó łn la  s lą  

6 razy dziennie.

ZDOLNY, m ło d y  z  5.90* 
w k ładu  do p ro d u k c ji p a t Bu
tów  p o trzeb n y  R e k la m  O tto  
D ie tla  IŁ  21S6g

P O S Z U K U JĘ  sam odzielne
go c ze lad n ik a  k raw ieck lege  
n a  dw ie zztukL  Z głoszenie 
K rak ó w , W eitzenhof, Bo
ch eń sk a  I- 3086g

PA N N Ę  In te lig e n tn ą  do 
d w u le tn ieg o  az teck a  p r z y j 
m ą zaraz . S to la rsk a  13/8.

2Wly

PR A K T Y K A N T A  uczciw e
go p rz y jm ie  D R O G ER IĄ .
Zgło4 z e n 'a  A dm . „Nowego 
D zien n ik a" pod  „4082".

2093g

PO TR ZEBN A  sam odziolna 
z nns do k raw ieez j sny  dam  
sk ie j o raz  pom ocnica. W ia
domość K raków , Szew ska 
19/12. 2043t

PO TRZEBN A  p a n ie n k a  do 
szycia  b ie’izn y  m ąek ie j 1 
p r a k t y k a n t a  „ J u trz e n k a " , 
Szew ska 24, oficyna m . 9.

1999g

ZASTĘPCÓW, „p ro w ad zo 
n ych  w Spóldz. w ojskow ych 
n a  c a łą  Po lskę  p rzy jm ie m y . 
Zgłoszenia A dm . „N ow ege 
Dziennika"* pod  „4015**.

2051g

PRZEDSTAW ICIELST w o  
n a  Lwć w w ra z  z  w ojew ódz
tw em . B ran ża  pap iern iozo- 
spożyw cza. A r ty k u ł m arko- 
w y lu b  w yłączność do od
dan ia . — Zgłoszeń '*  Adm. 
„N ow ego D zien n ik a" pod 
„4016". !»52g

K A S Jg B JL Ł  p iw ą c a  U* 
m aszynie , j te n o g r ifn  jacA ■- 
p oszuk iw ana od zaraz . Zgło
szen ia  do A dm . „N ow ego 
D zien n ik a" pod  N r 4070.

W YCHOW AW CZYNI, zdol
n a , sam odzielna, z dobrym i 
św iadectw am i p o trzeb n a  za
ra z  do 4-letn . dziew czynki. 
W ła d a ją c a  język iem  a n g ie l
sk im  m a pierw szeństw o. — 
Z głoszenia G e rtru d y  29, — 
drzw i 13, m iędzy  3—5 po 
południu . 239ik

O ND U LA TO RK Ę (z trw ałą ) 
s iłę  p ierw szo rzędną p rz y j
m ie — g w a ra n c ja  — „ A lb a "  
Nowy Sącz — Szw edzka.

2463k

K W A LIFIK O W A N Ą  p a n ie n 
kę  do szycia, o raz  b ezp ła tn ą  
p ra k ty k ą n tk ę  p rz y jm ę  za
raz. S ienk iew icza 0/12.

2386k

Ż EŃ SK IE Gim n. Zawodowe 
poszukuje zast. d y rek to rk i 
od w rześn ia  1939. W y m ag a
ne pełne  k w alifika .-je  naucz, 
dziesięcio letn ia  p ra k ty k u , 
pożądana p ra k ty k a  w c h a 
rak te rz e  d y rek t. P irw szeń- 
s t« o  p rzy rodn iczk i. O ferty  
k ierow ać N IEZW ŁO CZN IE 
B iuro Ogłoszeń S ta t te ra , — 
K raków , sub „G im nazjum  
zaw odow e". 2390k

PO TR ZEB N A  p ra k ty k a n t ka 
do kraw cow ej Z głoszenia:
Ja sn a  6/1L 2099g

 ̂ SA M O D ZIEL N EJ s iły  do
azyel- en k ień  dam skich  pó- 

! t in k u  je  G ross, P ose lsk a  17.
21032

RUTYNOWA NA eksped ien 
tk a  b ra n ż y  b ław a tn e j p o 
szu k iw an a . D ie tla  13/18, — 
godz. 2-3.30. 2082g

P o s a d  p o s z u k u j ą
P R Z E R A B IA M  kapelur.TS — 
w edług  najnow szych  żu rn a li  
1.20 „ P o la "  K raków . W ę
g low a 3 I  p . ró g  K rak o w 
sk ie j. 1976g

H A F T  ręczny , m onogram y  
d z iu rk i r ę c s re , p ierw szorzę
dnie, szy b k o  i  tan io . K ra 
kow ska 5/5 I I  p . 2035g

WSPÓŁWYZNAWCY! O fia
ru jc ie  jak iek o lw iek  za jęc ie  
m łodem u, zdo lnem u, n a d e r  
p raco w item u . — M a tu ra . — 
m aszynopism o. — W y n a g ro 
dzenie m in im alne . Pośredn i - 
e tw o w y n ag ro d zę  Zgłosze
n ia  A dm . „No-r-bgo D zien
n ik a "  pod „4143". 2134g

MŁODE „esd iie tn *  m ałżeń 
stw o p o szu k u je  s tróżostw a, 
złoży k au c ję , p ierw szo rzęd 
ne  re fe re n c je , u m ieję tność  
o b słu g iw an ia  w in d y  oraz 
w szelk ich  n ap raw ek . Zgło
szen ia  Adm  „N ow ego 
D zien n ik a" pod „4097".

S102g

W Y BITN Y  ORGANIZATOR
p o sia d a jący  w c e n t.u m  w ię
kszy lok a l obejm ie PRZED - 
ST A W ICIELSTW O  lub  
SKŁA D K O M ISO W I ze 
k au c ją  pow ażnie jsze j f i rm /i  
Zgłoszenia Adm . „NowegoO 
D zienn ika" p o d  „2377**.

L O D O W N IE  K O N S E R W A T O R Y
F a b r y k a :

Kraków,ZOŁKIEWbKłEGO 17
S p r z e d a *  i

S A T T L E R  
GERTRUDY 24.
Loóiwnii .IDEAŁ*- lepszych niemi I

B U C H A L T E R IĘ  p raw id ło 
wą prow ansą  godzinow o,
zak ład an ie  k sią g , nadzory . 
D zw onić 118-85. 2064k

STOMATOLOG • t a m y ,  d r  
m ad. ob e jm ie  oaatąpetw o
w spó łp racę  zak ład z ie  den- 
fy6tycznym  techn icznym  w 
K rakow ie . A dnj. „N ow ego 
D zien n ik a" pod „B ycanlt 
4059“. 2074g

N OW OOTW ARTA praco 
w n ia  auk ien  d au sk icL  w y 
konuje p ierw szorzędnie  o r a i  
w  szybkim  te rm in ie . S ta n i
s ław a  Tylków  n a , K raków , 
U rzędnicza 51. 2081g

ZDOLNA kraw cow a szyjo  
po dom ach , o raz  z a b ie ra  do 
sw ego dom n snknin , b ielizną 
sz la fro k i, p i ja m y  dziecin 
ne, o raz  n a p ra w ia  i  c e ru je  
n a  k ażdej m aszy n ie  po  ce
nach  b ardzo  n isk ich . Cesi* 
KocLen, K .aków -P odgórze , 
ul. K a lw a ry jsk a  25 m. 4. — 
X. P. 2084p

PO SZU K U JE  p osady  in k a 
sen ta , m ag a z y n ie ra  albo  za
stępstw o, dam  3.000 zł za- 
uezpieczenia. — Zgłoszenia 
Adm. „N ow ego D zienn ika" 
pud „3248". 2046g

A. N U S S B A U H
Kraków , D IETLA  45 
CHODNIKI kokosowe 

1 PŁACHTY nieprzemakalne
UCHODŹCA z jednoroczną 
p ra k ty k ą  in s ta la c y jn o -  
w odociąg.-gazow ą poszuku
je  posady , ew en tu a ln ie  bez
p ła tn ie . Z n o sz e n ia  te lefon  
162-18. 2110g

K O R ESPO N D EN TK A  -księ
gow a obejm ie posadę  na 
sk rom nych  w aru n k ach . — 
Zgłoszenia: Żywiec, poste- 
re s ta n te : „13". 2055g

M A G ISTER  fa rm a c ji z 
p ra k ty k ą  p ro w in c jo n a ln ą , — 
w ielkom iejską  obejm ie za
ra z  posadę, zastępstw o. --  
Adm. „N ow ego D zienn ika" 
pod „3953". 2007g

ZAKŁADAM , prow adzę bu 
c h a lte r ię  wzorowo d la  U- 
rzędów  Skarbow ych  ju ż  <-*J 
25.— zł m iesięcznie. Miihl- 
b auer, W ursrzyuca 41'5.

20i7g

STEN O T Y PIST K A  - sten.) 
g ra fk a  polsko-niem iecka — 
dziesięc io le tu ia  p ra k ty k a  w 
dużym  przem yśle  poszukuje 
posad* \'Tanittki skrom ne.

2423k

D EK O RA TO R u m ie jący  de
korow ać w y staw y , poszuku  
je  p ra c y . W yk o n u je  p ięk- 
uie, estetyczn ie, gustow nie  
i tan io . A dresow ać: P au liń - 
ekć. 30, m ieszkan ie  8. 2105g

A P L IK A N T  ru ty n o w an ; z 
p ra k ty k ą  p ro w in c jo n a ln ą  — 
p isan iem  n a  m aszynie  po
szuku je  p osady  — Zgłosze
n ia  Adm. „N ow ego D zienn i
k a" pod  „4063". 2077g

M A TURZYSTKA, f reb lan - 
ka, nouczycielka h e b ra jsk ie 
go poszuku je  posady. Z gło
szenia Adm. „Nowego 
D zienn ika" pod „3951".

2009g

R A D IO A P A R /T Y  WYKO-
N U JE . n ap raw ia , p rz e ra b ia  
,g n . FREY L1C H . D ie tla  51 
TELEFO N  119-3*. 784k

MŁODY, zdo luy  ukończo
nych 5 k las g im n az ja ln y ch  
i k u rsa  handlow e, poszukujo  
p ia c y  b iu row ej lub  h an d lo 
w ej. Zgłoszenia Adm. „N o
wego D zienn ika" pod „4117* 

2117g

Św ia t o w e j  s ł a w y .

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

t m  w mm gpftKoyunm i ochrohhtm m 1 wophtm
■i H  Ż Y * “  iryd lo , o liw a I k am

DO N A B Y CIA  W A PTE K A C H  1 D R O G E R IA C H  
Wyiób i ikład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, K ettńls]( 19

MONOGRAMY o r t .  w yko-
nu  je  n a jta n ie j. K raków , — 
B o n ifra te rsk a  3 m . 3. 2111g

B U C H A LTER b ilanai6 ta  i  
w ie lo le tn ia  p ra k ty k ą  w  po
w ażnych f irm ach  handlo* 
w ych i  p rzem ysłow ych  p o 
szuku je  posady  s ta łe j lub 
godzinowo. W aru n k i bardzo 
6krom ne. Z głoszenia Adm* 
„N ow ego Dziennika** pod 
„4102“. . 2107g

U R Z Ę D N IK  obanajm iony  
z w szelkim i p racam i b iu ro 
w ym i z  w ie lo le tn ią  p r a k ty 
ką. P oszukuje  p osady  b iu 
row ej, sk ładow ej lu b  t. p. 
P ierw szorzędne . re fe ren c ja  
i św iadectw a. Z głoszenia do 
Adm. „N ow epo Dziennika** 
pod „4101*. 2106g

TOKARZ m echan ik  abso l
w ent szkoły  techn icznej i  
o dby tą  p ra k ty k ą  poszuku
je  za jęc ia  od zaraz. Zgłosze
n ia  do Adm . „N ow ego 
Dziennika** pod „8079**,

2079

Z d r o j o w i s k a
Z A K O JA . D uży dom n a  ko 
lonią  lu b  p ry w a tn e  m iesz
k an ia , tak że  lo k a l n a  sk lep  
z a r a i  do w y n a jęc ia . Zgło
szen ia  A dm . „N „w ego D iie n  
n ik a "  p o d  „410*“. 2109g

o z n e
„T E M PO " e iy jc i  chem ie*- 
n ie w szelką g a rd e ro b ą  —i 
szybko. — aolidn ie , — tam o . 
K A PELU SZU  od u rza , fa- 
s jn u je  n a  p o czesam u  >po 
sobem  zag ran iczn y m  n a  «u- 
cho bez u t r a ty  a p re tn ry  — 
tylko 75 g roszy . „T EM PO " 
S ta ro w iś ln a  27 — Szew sua 3, 
A le ja  K rasiń sk ieg o  4. — 
Telef. 165-25, 145-60. 2112g

„KRAKOW IANKA** źródło 
oszczędności. O ddana tam  
s ta ra  g a rd e ro t a  do czyszcze
n ia , z a s tęp u je  now ą, w n a j 
k ró tszym  te rm in ie  i  za  n i
ską  cenę. „K R A K O W IA N 
K A " S ta ro w iś ln a  18 — A le
ja  K rasiń sk ieg o  4 — telefon 
162-67. 2112n

RUSA N IE B IA Ń SK A . Za
g ran iczn y  O R Y SIK  dla 
dzieci. O pako\ an ie  ce lo fa
nowe. — Znak ochronny: 
„M URZYN . P aczka 230 
gram ów  — 70 g roszy . Ceny 
40°/. tańsze  od k o nkurencji, 
p ierw szo rzędna jakość. Dl.: 
p rzek o n an ia  d a jem y  próblu 
G R A TIS. R. N atte l, Kim 
ków D ie tla  50, Telef. 114-* 

20trn-

SAMOTNY em ery t szuka 
ład n ie  położonej m iejscow a 
ści p ro w in c jo n a ln e j urz.i 
dzonego p o k o ju  z u trz j .  
m aniem . L is ty  do Admin 
„N ow ego D zienn ika" pod 
,,3866‘V 196Dg

Z A PA L N IC Z K I a u to m a ty 
czne, oetem plow ane n a p ra 
w ia  sp e c ja lis ta  w firm ie  
M yszkow ski, K raków , Die- 
low sk a  46. 2394t

SZTANCE, sz n ity , w y k ro je  
w y ra b ia  w y tw ó rn ia  sznitów  
M yszkow ski, K raków , Die- 
tlow ska 46. 2395k

T E C H N IK  budow lany W Y
K O N U JE  R Y SU N K I TECH - 
N ICZN E wszelkiegw rodza
ju :  Z głoszenia „376" B iu ro  
Ogłoszeń S ta tte ra , R ynek  8.
; 2400k

bR U B K I, ezęśol toczone, >— 
w y k o n u je  n a jta n ie j ,  Lan- 
d au , D ie tla  84. 2119g

POŃCZOCHY flUM CW E na 
ż y la k i „L „„ tex “  1 la . w szel
k ieg o  ro d z a ju  p o .eca  A . 
G ronner, K raków , .w . Idz ie 
go 1 (róg G rodzkiej 69) te le 
fon  lU-oO. M2k

WYKWINTNE ebtady — „
I  *ł w y d a je  in te lig e n tn a  ro 
dzin a  żydow ska. B rzozow a 
12/1. 2249k

N Ą  E M IG R A C JĘ  IN T R A 
TNY ZAWÓD! W  3-ch m ie
siącach  w yuczam  ko m p le t
n ie  k o sm ety k i o ra*  fabry  
k a o ji w szelaioh  kosm ety
ków. W iadom ość: f irm a  W i- 
k le r . F lo ria ń sk a  6. 2323k

G A B IN ET KOSMETYCZNY 
F b rlio b o w e j, K raków , K a r 
m elicka  50. T eiefon  oSc sa.

. ..... t 1 #

POGOTOW IE krawieokle —
„F enom en" czyśoi. p ra su je , 
n a p ra w ia , een a  rek lam ow a, 
K rak ó w , S t ia d o r t  IŁ  Tel. 
201-87,, MOik

W Y T W oR N IA  p e ru k  Zofii 
S in g e r-W e ib so w e j p rzen ie
siona  n a  u licę  K rakow ską 21 
(Nowy dom) te le fo n  167-00.

8892k

° W A  ra z y  bezp] i ue go le
n ie  „Rnzolem** d la  z a in te re 
sow anych. O w łosienie usu-, 
w a sku teczn ie  „R azo l"  d la  
p ań  i panów . Nowość: P ro 
p ag u jem y  B e llo t d la  p ań , 
k tó ry  u su w a włos w ta i  z ce
b u lką . Schonw ald , K raaó w , 
D ie tla  5Ł B e zp ła tn y  pokaz 
u su w an ia  w łosow . P rospek 
ty  n a  żądan ie. 1912K

INSBRATOW
DROBNYCH
n i e  przyjm uje s lą  

te le fo n  Jeanie 
tylko w p rest  

w A dm inistracji 
I w y łą czn ie  

Z A  G O T Ó W K Ę .

C a e z t ą  s z y f r o w e
odbierać można ty lk o  
e  elągn 14 dni od d a ł, 
obsrania iło  odnośnego 

laoerotn.

PRENUMERATA w KrJrowie z odnosze
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji '
i z przesyłką pocztową . . .  miesięcznie z! 4.30 kwartalnie zł 12 90 
Zagranicą z przesyłką pocztom ą miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22-50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i  nadesłanen. ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy. 
Gratulacje i kondolcncje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszpnia ślubne i zaręcz; • 
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mir, zł 10.— Hak’'ologi 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20,-*- Za zastrzeżenie miejsca do 
licza się 25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt.

W ydaw ca: Za spółkę W yd. „Nowy Dziennik*': Zygm unt Łochw ald. — R edak to r: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa D rukarnia Dziennikowa, K raków , Orzeszkowej g. — pod zarządem  M aksym iliana Feldm ana.


